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„Apollo-13” leci ku Ziemi

K o s m ic z n a  t r ó jk a  
nadal śmiertelnie zagrożona

^  Nowe trudności ^  Co widział Fred Haise?
N O W Y  JO R K  P A P . W  środę o godzinie 1.27 czasu w arszaw ­

skiego „Apollo-13” znikną! za tarczą Księżyca. W  tym  mo­
m encie stracono z nim  łączność radiow ą. P rzerw a w  łączności 
trw a ła  20 m inut. Po przeleceniu nad Księżycem  na wysokości 
251 km  pojazd kosmiczny u kaza ł się spoza jego tarczy o go­
dzin ie  1.45. Znów  nawiązano k o n ta kt radiow y. Sukces te j fa ­
zy  lotu dowodzi, Iż pojazd zna jd u je  się na p raw id łow e j orbicie.

t le n k u  w ę g la  z  a tm o s fe ry  p o jazd u . 
J a k  w ia d o m o , n a d m ie rn e  stężenie  
d w u tle n k u  w ę g la  m oże s ta now ić  
ś m ie rte ln e  n ie be zp ie cze ńs tw o  d la  a -  
stro n a u tó w .

J A K  W Y N IK A  z o s ta tn ich  
don ies ień, s y tu a c ja  na  p o k ła ­
dz ie  „A p o llo ”  n ie  je s t ju ż  ta k  
k ry ty c z n a , ja k  w y d a w a ło  się w  
p ie rw sze j c h w il i  po za sygn a li­
zo w an ym  przez a s tro n a u tó w  
w zrośc ie  zaw artośc i d w u tle n k u  
w ę g la  w  m ik ro a tm o s fe rz e  po­
ja zdu . J a k  ośw iadczono w  ośrod 
k u  k o n tro li lo tu . zaw artość  d w u  
tle n k u  w ę g la  w y n o s i na  raz ie  
1 p rocen t.

D z ię k i p e w n y m  o pe ra c jo m  
te c h n ic z n y m  u d a ło  s ię  z w ię k ­
szyć w y d a jn o ś ć  urządzeń  oczy­
szcza jących  za ins ta lo w a nych  na 
p o k ła d z ie  po jazdu . T a k  w ięc, 
w y d a je  się, iż  kosm onauci, k tó ­
rz y  o godz. 6.45 rozpoczę li okres 
o dpoczynku , będą m o g li spać 
s p oko jn ie .

B R A K  e n e rg ii e le k try c z n e j n a  p o ­
k ła d z ie  „ A p o llo ”  je s t p rz y c z y n ą  je ­
szcze je d ne g o  n ie be zp ie cze ńs tw a . K a  
b in a  p o w in n a  o b rac ać  się d o o ko ła  
sw ej osi, ta k , a b y  u n ik n ą ć  p rzeg rza  
n ia  p rze z  p ro m ie n io w a n ie  słoneczne  
je d n e j s tro n y  k a b in y . O b ró t ten  k o n  
t ro lo w a n y  b y ł p rze z  a u to m aty czn e  
u rzą d ze n ie , je d n a k  po a w a r i i  syste­
m u  e le k try c zn e g o  u rzą d ze n ie  to  p rze  
sta ło  d z ia łać .

F re d  H a is e  o św ia d c zy ł, iż  p a trzą c  
p rze z  o kn o  p o ja zd u  zao b s erw ow ał 
n ie w ie lk i k a w a łe k  s reb rzystego  m e ­
ta lu  unoszący się w  p rze s trze n i w  
są s iedztw ie  p o ja zd u . Jednocześnie  
zao b s erw ow ał on o p a ry  w y d o b y w a -, 
ją c e  się z  k a b in y  m a c ie rz y s te j.

N A  Z D J Ę C IU :  Jam es L o v e ll, do­
w ódca s ta tk u  „A p o llo -1 3" .

O 2.02 ,,A p o llo -1 3 ”  z n a jd o w a ł 
s ię  w  od leg łośc i ok. 2 tys. km  
od Księżyca, od k tó reg o  oddala  
s ię  z szybkośc ią  7 tys . k m  na  
godzinę.

O g odzin ie  2.09 i  46 s e ku n d  trze c i 
sto p ie ń  r a k ie ty  n ośne j „ S a tu rn -5 ” ,  
k tó r y  p rze z  c a ły  czas lo tu  k u  K s ię ­
ży c o w i p o d ąża ł w  p e w n e j od leg łości 
Z.& p o jazd e m  „ A p o llo ”  — le cz  po 
n ie co  in n e j o rb ic ie  — ro z b ił się o 
p o w ie rzc h n ię  K s ię życ a .

O G O D Z IN IE  3.40 s i ln ik  p o jazd u  
k s ię życ o w eg o  zas ta ł u ru c h o m io n y  
n a  4 m in u ty  i  24 s e k u n d y , ab y  w p ro  
w a d z ić  p o jazd  n a o rb itę  p ro w a dzą cą  
„ n a jk ró ts z ą  d ro g ą  do d o m u ” . M a ­
n e w r  p rze p ro w a d zo n y  zo s ta ł p ra w id  
Io w o .

O K O Ł O  g o d z in y  5 ra n o , dow ódca  
s ta tk u  „ A p o llo ”  do n ió sł o n o w yc h  
tru d no ś c ia ch , k tó ry c h  k o n s e k w e n c ji 
n a  ra z ie  n ie  m o żn a  p rze w id z ie ć . 
M ia n o w ic ie  w  p o m ieszczen iach  po ­
ja z d u  zac zą ł zb ie ra ć  się d w u tle n e k  
w ę g la . Obecność g azu  za s yg n a lizo ­
w a ła  o d p o w ie d n ia  a p a ra tu ra  a la rm o  
w a . O środek k o n tro li p o lec ił as tro ­
n a u to m  n a ty c h m ia s t u ru c h o m ić  za­
im p ro w iz o w a n ą  a p a ra tu rę  oczyszcza­
ją c ą , p rzezn a czo n ą  do u s u w a n ia  d w u

INWAZJA SŁONI
L O N D Y N  P A P . S tado  z ło żo n e  z  70 

s ło n i z re ze rw a tu  K ru g e ra  w  R ep u ­
b lic e  P o łu d n io w e j A f r y k i  p rz e k ro -  
pzyło  g ran ice  M o z a m b ik u  i  zn iszczy  
ło  ta m  w ie le  d o m ó w  o ra z  p ó l u p ra w  
¡nych.

J A K  D O N O S I A g e n c ja  R e u te ra , w  
re jo n ie  P a c y fik u , g d z ie  m a ją  w o ­
d o w ać  w  p ią te k  as tro na u c i sza le je  
s z to rm . Szybkość w ia t ru  w y n o s i 40 
w ę z łó w  i  m o że  do jść do u tw o rz e n ia

się c y k lo n u , a le  szef s łu żby m e te o ­
ro lo g ic zn e j f lo ty l l i  s ta tk ó w  o cze ku ją  
cy ch  n a  ko s m o n au tó w  o św iadczył, 
iż  n ie  sądzi, a b y  z łe  w a ru n k i a tm o ­
s fe ry c zn e  p rze s zk o d z iły  w  o p e ra c ji 
w o d o w a n ia .

„ A p o llo -1 3 ” m a w o d o w a ć  n a  środ­
k o w y m  P a c y fik u  m ię d zy  n o w ą Z e ­
la n d ią  a w y s p a m i Sam oa. O becn ie  
sa m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  p a tro lu ją  ten  
re jo n , śledząc p rzes u w a n ie  się b u rz .

P o ja z d  „ A p o llo ”  w  o s ta tn ie j faz ie  
lo tu  m a  p ew ne  m o żliw o śc i m a n e w ro  
w a n ia  i  m oże w y b ie ra ć  m ie jsce lądo  
w a n ia  w  p ro m ie n iu  o k . 200 k m , ab y  
u n ik n ą ć  re jo n ó w , gdzie  p a n u je  zła  
pogoda .

List z  Iz ra e la
N O W Y  J O R K  P A P . S ta łe  przedsta  

w ic ie ls tw o  Z S R R  p rzy  O N Z  rozpo­
w s zec h n iło  w  c h a ra k te rze  m a te r ia łu  
p rasow ego  lis t, ja k i  o trzy m a ło  od 
p rze b y w a ją c e g o  w  Iz ra e lu  A . N . F i-  
szk in a  u ro d zo ne g o  w  o krę g u  m iń ­
s k im  z p rośbą, a b y  u d z ie lić  m u  po­
m o c y  w  p o w ro c ie  do Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck ieg o .

8 la t  te m u  — p isze F is zk in  — po­
p e łn iłe m  s tra s z liw ą  o m y łk ę  opuszcza  
ją c  Z S R R  i p rzy je żd ża ją c  z synem  
do Iz ra e la .

Wielki rozmach 
budownictwa

N A S Z A  jubileuszowa ankieta  
—  trw a , „ K u rie r” pyta:

1. Co osobiście uw aża Pan(i) 
za najw iększe osiągnięcie Szcze­
cina?

2. Czym najserdeczniej zw ią­
zany jest P an(i) ze Szczecinem?-

3. Co zdaniem  P ana(i) nale­
żałoby n a jp iln ie j usprawnić w  
naszym mieście?

Dziś o d p o w ia d a ją :

M g r J A ­
N U S Z K Ó - 
M A N D E R  
przybył do na 

„n-— szego miasta 
W m  w  1958 r.

iLtt». Przez k ilka
la t pracował 
w  Polskiej 
Żegludzie M or 

\  skiej. Od ub. 
Jk  roku jest dy- 

M  rektorem  M or 
fflg B I M m  S k ie j  Agencji 

w Szczecinie
J d h SL Zawsze

za s k a k iw a ł 
m n ie  w ie lk i 
rozm ach b u ­

d o w n ic tw a . M yś lę  tu  o now o­
czesnych ciągach k o m u n ik a c y j­
nych  i o n ow ych  d z ie ln icach  
m ieszka n iow ych . U w ażam  ró w ­
n ież, że n a jw ię k s z y m  sukcesem 
tego m ias ta  je s t rozpoczęcie 
p ra c  p rzy  b ud ow ie  w ę z łó w  k o ­
m u n ik a c y jn y c h : B ra m y  P o rto ­
w e j i u l. G da ń sk ie j, k tó re  b y ły  
dotychczas p ię tą  A c h ille s o w ą  
Szczecina; ekspansja  w  b u d o w ­
n ic tw ie  n ie  szła przec ież do­
tychczas w  parze z p op ra w ą  ko 
m u n ik a c j i m ie js k ie j.  Z  n ie c ie r­
p liw o ś c ią  czekam  w ię c  na dzień, 
w  k tó ry m  będę m ó g ł w y je ch ać  
ze Szczecina zm odern izow aną  i 
fu n k c jo n a ln ą  estakadą  G dań­
ską.

2. N ie  w y o b ra ż a m  sobie ż y c ia  w  
in n y m  m ie śc ie . M o ja  p ra c a  zaw odo  
w a , p a s ja  i  h o b b y  — to  p o rt i  sta­
te k . D o d a m  je szc ze, że p e w n a  szcze  
c in ia n k a , n a tu ra ln a  b lo n d y n k a  ró w  
n ie ż  p o k o c h a ła  zaw ód  n ie ro z e rw a l­
n ie  z w ią z a n y  z p o rte m . E p ilo g  
w s p ó ln y c h  za in te re s o w a ń  — w ia d o ­
m y . Jestem  w ie c  z w ią z a n y  z ty m  
m ia s te m  p o d w ó jn ą  n ic ią .

3. M y ,  p ra c o w n ic y  M A S  co d z ie n ­
n ie  w y k o n u je m y  o k re ś lo n e  u s ług i 
n a rze c z  k l ie n ta  — a r m a to ra . D la ­
tego  w y d a je  m i się, że  m a m y  p ra ­
w o  o cen iać n aszych  k o le g ó w  po fa  
ch u  — h a n d lo w c ó w , rze m ie ś ln ik ó w  
itp .  M u szę  p rz y z n a ć , że g d y b y ś m y  
p ra c o w a li ta k , j a k  szczec iń s k ie  w a r  
s z ta ty  u s ług o w e i  p la c ó w k i h a n d lo

w e  — s tra c il ib y ś m y  w ie lu  k l ie n ­
tó w . P o za  ty m  n a le ż a ło  b y  ja k  n a j  
szy b c ie j zad b a ć  o  e s te ty k ę  i  c zy ­
stość m ia s ta :  d z ie ln ic , poszczegól­
n y c h  b u d y n k ó w , a n a w e t -  k la te k  
s c h o d ow yc h , (a w a )

(D okończen ie  na  s tr. 8)

.¡Ach, có ż  io  b if l  za  ¿Lub"!

P R ZE D  k i lk u  d n ia m i w  
A m basadzie  P R L  w  K a irz e  
o d b y ł się p ie rw s z y  ś lub . 
P rzed  k ie ro w n ik ie m  W  y- 
d z ia lu  K on su la rne g o  staną ł 
fo to g ra f P o ls k ie j S ta c }i A r  
ch eo lo g ii Ś ró dz ie m n o m o r­
s k ie j U W  w  K a irz e , W a l­
d em ar J e rk e  i  je go  narze­
czona W a n da  W agner. M lo  
da p a ra  u d a ła  się w  p od róż  
poślubną ... pod  p ira m id y .

(C A F  -  K a rp o w ic z )

Wizyta
generałów
P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  Polsce, n a za 

proszen ie  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  a d m i­
n is tra c y jn y c h  w o j. szczecińskiego, 
b. dow ódca 1 A rm ii W o js k a  P o lskie  
go — gen . a r m ii S ta n is ła w  P O P Ł A W  
S K I i b . szef w o js k  in ż y n ie ry jn o -  
sapers k ich  1 A rm ii W o js k a  P o ls k ie ­
go — gen . b ro n i J e rz y  B O R D Z IŁ O W  
S K I, po k r ó tk im  po b yc ie  w  W ars za  
w ie , p rz y b y li dziś do Szczecina. 
W ezm ą o n i u d z ia ł w  obchodach 25 
ro czn icy  w y z w o le n ia  i p o w ro tu  Z ie ­
m i S zc zec iń sk ie j do M a c ie rz y . (P A P )

Rozmowy
ZSRR-USA

w  W ie d n iu
W IE D E Ń  P A P . Ju tro , 16 bm .

0 godz. 12 czasu w arszaw sk iego  
ro zpoczynają  się w  W ie d n iu  roz 
m o w y  m ięd zy  de legac jam i U S A
1 ZSRR w  sp ra w ie  o g ran icze n ia  
z b ro jeń  s tra te g iczn ych  (S A L T ).

Z  o-kazji ro zm ó w , do W ie d n ia  
p rz y je c h a ło  520 d z ien n ika rzy .

Waldeck Rochet 
opuścił szpital

P A R Y Ż  P A P . K C  F P K  o p u b lik o ­
w a ł k o m u n ik a t  in fo rm u ją c y , że se­
k r e ta rz  g e n e ra ln y  p a r t ii W aldecK  
R o ch et op u śc ił k l in ik ę  w  k tó re j p rze  
b y w a ł od lis top a d a  u b . ro k u . W a l­
dec k  R o ch et p o d da ł się o p e ra c ji p ro  
sta ty .

Osławiony dr Frey w akcji

Prowokacja bońska
wobec

p r e m i e r a  UEB
B O N N  P A P . Skra jn ie  nacjo­

nalistyczne koła w  N R F  dopu­
ściły się now ej prow okacji wo­
bec N R D  w  zw iązku z zapowie­
dzianym  spotkaniem szefów obu 
państw niem ieckich w  Kassel.

P o w o łu ją c  się n a u s taw o da w s tw o  
b ońsk ie , p rze w id u ją c e  m o żliw o ść  p ro  
w o k a c y jn y c h  k ro k ó w  w obec p rz y ­
w ód có w  N R D  w  w y p a d k u , g d y b y  
z n a le ź li się n a  te ry to r iu m  NRF<  
s k ra jn y  n a c jo n a lis ta  i  re w iz jo n is ta  
d r  F re y , w y d a w c a  m o n a c h ijs k ie j neo  
n a z is to w s k ie j g aze ty  „ N a t io n a l Z e i­
tu n g ” , w y s tą p ił ze sk a rg ą , p o d ję tą  
p rze z  p ro k u ra tu rę  bo ń sk ą i p rze k a ­
zan ą  p ro k u ra tu rz e  w  K asse l.

N ie  zap a d ła  jeszcze d e c y z ja , c zy  
w  te j s p ra w ie  p o d ję te  zostaną d a l­
sze dochodzen ia .

U T h a n t
u cesarza Japonii
T O K IO  P A P . C esarz J a p o n ii H iro -  

h ito  w y d a ł w e  w to re k  ob iad  n a  
cześć s e k re ta rza  g eneralnego  O N Z  
U  T h a n la , k tó ry  p rz y b y ł do J a p o n ii 
w  celu  w z ię c ia  u d z ia łu  w  zo rg a n i­
zo w a n y m  n a ś w ia to w e j w y s ta w ie  
..E X P O -7 0 ”  D n iu  O rg a n iz a c ji N a ro ­
d ów  Z je d n o c zo ny ch .

N a  p rzy ję c iu  o b ec n i b y l i  p re m ie r  
E is a k u  Sato i  ro d z in a  cesarska .

E x - b i t e B s  
w nowojorskiej T¥

N O W Y  J O R K  P A P . P a u l M c C a r t-  
n e y , k tó ry , j a k  w ia d o m o , ro zs ta ł 
się z g ru p ą  ,,T h e  B ea tles” , w  n a j­
b liższą n ie dz ie lę  w y s tą p i w  te le w i­
z j i  n o w o jo rs k ie j w ra z  ze s w o ją  żo­
n ą  L in d ą  E a s tm a n . B ęd z ie  śp iew a ł 
p io se n kę  „ B a b y  I  A m  A m a ze d ”  z e  
s w o je j n o w e j p ły ty .

w™™™: ♦ Giganty dla PŻM ♦ Patriotyczne wychowanie ♦  Kurier kulturalny ♦  [
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Pierwsze w tegorocznej sesji wiosennej

Plenarne posiedzenie Sejmu
W A R S Z A W A  P A P . Dziś w  godzinach popołudniowych Sejm  P od s taw ow ym  za łożen iem  p ro  

zbiera się na p ierw szym  p len arnym  posiedzeniu w  tegorocznej je fctu  kodeksu  p os tępow an ia  w
sesji wiosennej.

i 1 D M  ■III KULTURY 
STUDENTÓW

Kalendarz imprez
Ś R O D A

G o d z. 17 — K a b a re t  „ In d y k ”  — 
K lu b  „ E ld o ra d o ” .

G odz. 18 -  „ R o z m o w y  u c h o d ź ­
c ó w ”  — B . B re c h ta  w  a d a p ta c j i  Je  
rze g o  M o n ia k a  — K lu b  „ P in o k io ” .

G o d z . 20 -  K lu b  M o rs k i -  „ P e r ­
s p e k ty w y  ro z w o ju  g o sp o d ark i m o r ­
s k ie j”  -  pose ł I .  K o n k o le w s k i — 
K lu b  „ P in o k io ” .

22.30 — K a b a re t  pod „S zm a c z -  
k ie m ”  <z T o ru n ia )  — K lu b  „ P in o ­
k io ” .

Pow ołanie
Rady Społecznej

p rzy  W IH
K O L E J N Ą  szczec ińską w y ższą  ucze l 

n ią , p rz y  k t ó r e j  u tw o rz o n a  zosta ła  
R a d a  S po łe czn a  je s t W y żs za  S zk o ła  
R o ln ic za . C e le m  d z ia ła ln o ś c i ra dy , 
s k u p ia ją c e j p rz e d s ta w ic ie li p rzeds ię  
b io rs tw  i  za k ła d ó w  p ra c y , k tó ry c h  
d z ia ła ln o ś ć  w ią ż e  się z k ie ru n k ie m  
b a d a ń  n a u k o w y c h  u c ze ln i, je s t  p rz y  
chod ze n ie  p la c ó w c e  n a u k o w e j z po  
m o cą w  re a liz o w a n iu  je j  zad a ń . N a  
to m ia s t  u c ze ln ia  p o d e jm u je  się  ro z ­
w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  s to ją c y c h  
p rze d  p rz e d s ię b io rs tw a m i w  z a k re ­
sie  w s k a z y w a n ia  o p ty m a ln y c h  d la  
g o sp o d ark i n a ro d o w e j d z ia ła ń .

N a  cze le  n o w o  p o w s ta łe j ra d y  
p r z y  W S R  sta ną ! w ic e p rz e w o d n ic z ą  
cy  P re z y d iu m  W R N  — m g r  R o m an  
K a rp iń s k i. W  sk ła d  n re zy d iu m  
w e s z li:  m g r S te fa n  J a s k ó ls k i -  d y ­
re k to r  Z je d n o c z e n ia  G o s p o d a rk i 
R y b n e j — ja k o  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y , 
d oc. d r  A rk a d iu s z  K a w ę c k i — p ro -

sp raw ach  o w y k ro c z e n ia  je s t 
u n if ik a c ja  pos tępow an ia  w  ty c h

N A  p orząd ku  o brad  zna jd u je  spraw ach . P ro je k t u s ta w y  o 
się p ie rw sze  c zy ta n ie  rząd  o - u s tro ju  k o le g ió w  do sp ra w  w y -  
w y c h  p ro je k tó w  u s ta w : h  P rą - kroezeń p rz e w id u je  m . im. do- 
wo o w ykroczeniach. 2. P rzep i- ko na n ie  p ew n ych  zm ian  o rg a n i-  
sy w prow adzające praw o o w y - za ey jnych  w  ko leg iach , 
kroczeniach. 3. Kodeks postępo- w  G O D Z IN A C H  P O R A N - 
w ania  w  sprawach o w ykroczę- N Y C H  o d b y ły  się zeb ran ia  k lu -  
nia. 4. Przepisy w prow adzające b ó w  p ose lsk ich : P ZPR , Z S L  i  
kodeks postępowania w  spra- g j)  
wach o wykroczeniu. 5. O  ustro- , 
ju  kolegiów do spraw  w yk ro - ~ 
czeń.

P ro je k t  P ra w a  o  w y k ro c z e ­
n iach  je s t —  w  sensie społecz­
n ym  —  d o p e łn ie n ie m  K odeksu  
K arnego . P odobn ie  ja k  K K  re ­
g u lu je  on zasady o d p o w ie d z ia l­
ności i  k a ra n ia  o raz  okreś la  
czyn y  zakazane lu b  nakazanie 
pod groźbą  k a ry . P rze p isy  K o ­
deksu K a rn e g o  do tyczą  je d n a k  
zam achów  godzących d o tk liw ie  
w  in te re s y  pańs tw a, społeczeń­
s tw a  o raz  w  p ra w a  i  in te resy  
je dn o s te k ; p rze p isy  zaś P ra w a  
o w y k ro c z e n ia c h  dotyczących  
d ro bn ie jszych , lecz przez swą 
m asowość n ie ra z  n a d e r dokucz­
liw y c h  naruszeń p o rząd ku  p ra w  
nego.

*
SSE3BK3S1
" b z i a L n i c o w i

J U Ż  D A W N O  n ie  le fo n y  sp ec ja ln e  i tp .  D z is ia j to  
s łych ać  w  W  a r  sza- c ią gu  k i lk u  m in u t  na  m ie js c u  
w ie  g ro źn ych  p ro po  ro z ró b y  je s t p arę  ra d io w o z ó w , 
z y c ji w  ro d z a ju : a  w e zw a n ie  ic h  n ie  n as tręcza  
„K u p  pan  cegłę za w ię k s z y c h  tru d n o ś c i, ja k o  że i  
s tów ę” . I  to  n ie  te le fo n y  p u b lic z n e  d z ia ła ją  p ra  
ty lk o  d la te go , że n ie  w ie  zawsze.

A  m im o  to , w  za kam arka cH  
w ie lk ie g o  m ias ta , na je go  ró ż ­
n y c h  p e ry fe r ia c h  i  p rz e d m ie ś -

ma ju ż  ceg ie ł. G łó w  
ną w  ty m  zasługę  
m a  ta k  zw a na  ope-

ra ty w n o ś ć  m i l ic j i ,  w z b og a con e j c ia c h . a n a w e t i  w  ś ró d m ie ś -
w  c ią gu  o s ta tn ic h  k i lk u  la t  o 
ta k ie  nowoczesne ś ro d k i d z ia ­
ła n ia , ja k  ra d io te le fo n y , szyb

c iu , z d a rza ją  się w y p a d k i za­
k łó c e n ia  p o rz ą d k u  i  ła d u , ta k  
ja k  w  w ie lu  jeszcze fa b ry k a c h ,

Dziś w Stargardzie

Sesja wyjazdowa
Okręgowej Komisji 

Badania Zbrodni 
Hitlerowskich

D Z IŚ , w  środę, w  S ta rg a rd z ie  
o b ra d u je  sesja w y ja z d o w a  O krę  
g ow e j K o m is ji B ad a n ia  Z b ro d n i 

^  w_ § H it le ro w s k ic h  w  Szczecinie,
r e k t o r '* W S R  “ - ^ a k o ’-'sekretarz oraz 1 zo rg an izow ana  p rz y  w s p ó łu d z ia - 
re k to r  w s r  -  prof. dr S ta n is ła w  i e P re z y d iu m  P R N  w  S ta rg a r-

r 31 s gloszTe*  zostaną re fe ra ty :  p p łk a  m g ra
J. O s trzyżka  „S ta la g  I I  D  w  
S ta rg a rd z ie ” , d ra  B. F ra n k ie w i­
cza „C y w iln e  obozy p ra c y  p rz y ­
m u so w e j w  S ta rg a rd z ie  i po­
w ie c ie  s ta rg a rd z k im ” , m g ra  E. 
B ra c iszew sk ieg o  „O ko liczn ośc i 
w y z w o le n ia  m ia s ta  i  p o w ia tu  
s ta rga rd zk ie go  o raz  p oczą tk i u - 
t rw a la n ia  w ła d z y  lu d o w e j”  oraz 
m g r  K ry s ty n y  W a w rz y n  o w icz 
„D o ro b e k  p o w ia tu  s ta rg a rd zk ie  
go w  25-lec iu  P R L ” , (ed)

R a d a  p o w o ła ła  3 zes p o ły : ro ln i­
czy. r y b a c tw a  m o rs k ie g o  i  zootech  
n ic z n y . N as tę p n e  p o siedzen ie  R a d y  
S p o łe c zn e j w y zn a c zo n o  n a  m a j,  k ie  
d y  to  o m ó w io n e  będ ą  za d a n ia  w y ­
ty c z o n e  p rz e z  zes p o ły  do  re a liz a c ji .

( j f )

K ŁO PO TY
ze „Złotą płytą”
W A R S Z A W A  P A P . W b re w  pozo­

ro m , n a w e t ta k  b ła h e  w y d a rz e n ie , 
ja k  w rę c z e n ie  „ Z ło te j p ły ty ” , m oże  
być źró d łe m  ró żn y c h  k o m p lik a c j i.  
O s ta tn io  n p . n ie zbę d n e  m in im u m  
sp rze d an y ch  eg ze m p la rzy  (p on a d  
125 tys . lo n g p la y ó w ) os iąg n ę li , ,T r u ­
b a d u rz y ”  ze s w y m  p ie rw s z y m  lo n g ­
p la y e m  „ K ra jo b ra z y ” , a le  od  c h w ili  
w y d a n ia  n a g ra n ia  z m ie n ił się sk ła d  
zespo łu  — odszedł d o ty ch c zas o w y  
k ie ro w n ik  i k o m p o z y to r  w iększośc i 
p io s e n e k  R y s za rd  P o zn a k o w s k i. W  
te j  s y tu a c ji fu n d a to rz y  „ Z ło te j p ły ­
t y ” m a ją  w ą tp liw o ś c i, k o m u  n a le ży  
w rę c zy ć  to  tro fe u m .

D la  o d m ia n y , C zes ław  N ie m e n , 
k tó ry  u z y s k a ł d ru g ą  ju ż  „ Z ło tą  p ły ­
t ę ” , ty m  ra ze m  za „ S u k c e s ” , z w ią ­
z a n y  je s t d łu g o te rm in o w y m  k o n ­
t ra k te m  z w ło s k im  im p re s a rie m  i  
tru d n o  p rze w id z ie ć  je g o  obecność w  
k r a ju . P o c zą tko w o  za m ie rza n o  w rę  
czy ć  p io s e n k a rzo w i to  t ro fe u m  w e  
W łoszech , a le  o s ta te czn ie  „ u ro c z y ­
stość” o d b ędzie  się p ra w d o p o d o b ­
n ie  w  czasie  n a jb liższe g o  fe s tiw a lu  
o p o lsk iego .

Badanie narzędzi
elektrycznych
IN Ż Y N IE R O W IE  ze S toczn i 

im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d y ­
n i s k o n s tru o w a li u rządzen ie  do 
b ad an ia  narzędz i e le k tryczn ych . 
U m o ż liw ia  ono  szyb k ie  zbada­
n ie  p rzyd a tn ośc i u rządzea ia  do 
bezp ieczne j p racy , ja k  ró w n ie ż  
bada  iego stan tech n iczny . Do 
k o n s tru k c ji tego u rzą dze n ia  za 
stosowano sp e c ja ln y  tra n s fo rm a  
to r  se pe ra cy jn y , k tó r y  s p ra w ­
dza w s zys tk ie  części badanego 
narzędzia .

W ysokie odznaczenia
d ia  k o m b a ta n tó w

W  U Z N A N IU  zas łu g  w  p ra c y  z a - N A  Z D J Ę C IU :  w ic e p rz e w o d n ic z ą -  
w o d o w e j i  sp o łeaenej o ra z  za c z y n - c y  P re z . W R N  W . S l Iz iń s k i d e k o -  
n y  u d z ia ł w  w a lk a c h  z r e a k c y j-  r u je  o d zn a c ze n ia m i zas łu żo n yc h  
n y m  p o d z ie m ie m  R ad a  P a ń s tw a  k o m b a ta n tó w
p rz y z n a ła  w y s o k ie  o d zn a c ze n ia  p ań  
stw o w e  k i lk u n a s tu  cz ło n k o m  szcze­
c iń s k ie j o rg a n iz a c j i z b o w id o w s k ie j.  
Z  te j  o k a z ji w c z o ra j w  sa li P re z y ­
d iu m  W R N  o d b y ła  się u roczystość  
d e k o ra c ji zas łu żo n yc h  zb o w id o w -  
có w , k tó re j d o k o n a ł p rezes O k rę g o  
w ego  Z a rz ą d u  Z B o W iD . w ic e p rz e ­
w o d n ic ząc y  P re z y d iu m  W R N  w  
Szczec in ie  W a c ła w  S le d z iń s k i.

K rz y ż e  K a w a le rs k ie  O rd e ru  O d ro  
d zen ia  P o ls k i o t r z y m a li:  Z b ig n ie w  
B oguszew sk i, Jó ze f K ir k ie w ic z , W ła  
d y s la w  K o so w s k i, K a z im ie rz  M r o ­
że k , S ta n is ła w  O to k a , Z y g m u n t  P io  
tro w s k i, P io t r  T rz c iń s k i,  S ta n is ła w  
W ró b le w s k i i  K a r o l  Z a w a d z k i .

K rz y ż  W a le c zn y c h  o t rz y m a ł J e rz y  
S zy m a ń s k i — u c ze s tn ik  w a lk  o C y ­
ta d e lę  P o zn a ńs ką , a R o m a n  L ip -  
c zy ń s k i u d e k o ro w a n y  zo sta ł K r z y ­
żem  S re b rn y m  O rd e ru  V i r t u t i  M i l i ­
ta r i .

P o n a d to  Z ło ty  K r z y ż  Z a s łu g i o -  
t r z y m a ł W in c e n ty  J a n k o w s k i, a 
S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i — B ro n i­
s ła w  C zu b ak  i  M ie c z y s ła w  S o b o tk ie  
w ic z .

NASZA POGODYNKA

Chłodni męczennicy
W Y P A D A  u w ie rz y ć  s ta ry m  w ró ż -  o g ran ic za  się do E u ro p y  za c h o d n ie j 

bom  z d a w n y c h  k a le n d a rz y  —  m ó - i  ty lk o  częściow o ś ro d k o w e j, bo - 
w iły  one, że „40 m ę c ze n n ik ó w  ja -  w ie m  koń c zy  się nad  N ie m c a m i i  
k ic h  — d n i 40 b ęd z ie  ta k ic h ” . ,,M ę - C SR S. Jest je szc ze trz e c i n iż  nad  
c ze n n ik ó w ”  o b ch o d z i się 10 m a rc a . A tla n ty k ie m , k tó ry  ró w n ie ż  w ę d ru -  
I  w te d y  b y ło  w  Polsce z im n o , p a -  je  n a  w schód. J e że li n ie  za trz y m a  
d a l p rze lo tn y  śnieg  z deszczem  lu b  się  — z n im  w ią ż e m y  n a d z ie je  n a  
m o k r y  śn ieg , a  n ie bo  za s n u w a ły  o ciep len ie  za k i lk a  d n i. Z a n im  to  
c h m u ry . O k a z u je  się, że  p rze z  40 się  stan ie  — m u s im y  p rzec zek ać  n a -  
d n i n ie m a l ta k a  w ła ś n ie  pogoda n ie  p ły w  chłodnego p o w ie trz a  z  p ó łn o cy  
opuszcza nas, z m a ły m i w y ją t k a m i i  n iżo w e k a p ry s y , 
w  d n iac h  31 m a rc a  i 1 k w ie tn ia , .  . . .  „
k ie d y  to  n o to w a n o  w  k r a ju  do p lus A  W IJ C p rz e w id u je m y  po czą tk o -  
1 6 -1 8  st. n a  w sohodżie  i  p o łu d n iu . zac h m u rzen ie  d u że  n a  w s cho- 
O k re s  „ p a n o w a n ia ” m ę c ze n n ik ó w  1 w, c e n tru m , m ie js c a m i opady
k o ń c zy  sie 1» k w ie tn ia . C zy żb y  w le c  « « » * »  1 deszezu ze śn ieg ie m  a na  
do tego czasu t r w a ły  ch łod y ?  Je d n i Po lnoey m o kreg o  śn iegu . T y lk o  na 
m ó w i? , że t a k  w ła ś n ie  będ z ie , a tn- . im .a r k o ™
n i. w s k a z u ją c  n a m a p y  pogody, 
tw ie rd z ą , że je s t szansa n a wcześ-

zachodzie z a c h m u rze n ie  u m ia rk o w a  
n e i  w ię c e j słońca z te m p e ra tu rą  
do  plus 10 st., a  n a  D o ln y m  Ś ląsku

n ie js ze  o c iep le n ie . S p ó jrz m y  w ię c  n a  do  p lus 12 14 st< 
m a p y  pogody.

O d  p o łu d n ia  p rzes u w a się k u  p ó ł-  _______________________
no cn e m u  w s ch o d o w i je d e n  n iż . T en  
w ła ś n ie  k s z ta łtu je  pogodę nad  n a ­
m i. P rze w a ża  c y rk u la c ja  pó łn o cn o - 
za c h o d n ia  i  p ó łnocna . N a d  p ó łn o c­
n y m i i p ó łn o c n o -w s c h o d n im i re jo ­
n a m i k r a ju  pada śn ieg  z deszczem  
i  m o M fy  śn ieg . T e m p e ra tu ra  je s t n i­
ska — od p lus 3—5 st. n a  pó łnocy  
( lo k a ln ie  do p lus 2 s t .) , do plus  
4—6 st. w  c e n tru m  i dp p lus 10 st. 
n a p o łu d n io w y m  w s ch o d zie  i  na  
k ra ń c a c h  p o łu d n io w o -za c h o d n ic h .
T e n  n iż  z p o łu d n ia  p o w ę d ru je  je d ­
n a k  n ad  B ia ło ru ś  i ta m  p rzy n ie s ie  
o c iep le n ie  do 20 st.. ty le  b o w ie m  
n o to w a n o  n ad  U k ra in ą  po p rze jśc iu  
f ro n tu  c iep łego  zw ią zan e g o  z  ty m  
n iże m .

D ru g i u k ła d  n iż o w y  z b liża  się od 
za c h o d n ie j E u ro p y . Jest m n ie i a k ­
ty w n y . a le  d a je  c y rk u la c ję  p o łu d n io  
w o -z a c h o d n ią . a  z tego  k ie ru n k u  n a  
n łv w a  zn ac zn ie  c iep le js ze  p o w ie trze .
N ie s te ty , w p ły w  tego d ru g ie g o  n iż u

W IC H E R E K

P A TE N T  
przeciwko rdzy
P R A C O W N IC Y  S pó łd z ie ln i 

P ra c y  „C he m a ”  w  W arszaw ie  
o trz y m a li o s ta tn io  p a te n t na  w y  
nalazek, k tó ry m  n ie w ą tp liw ie  
zaskarb ią  sobie w dzięczność ty>- 
s ięcy u ż y tk o w n ik ó w  sam ocho­
dów . Jest to  p re p a ra t, służący 
do od rdze w ia n ia  i  ko n s e rw a c ji 
n ik lo w a n y c h  i ch ro m ow an ych  
części p o jazdów  m echan icznych. 
Ś rodek ten  może być w y tw a rz a  
n y  w  b. w y g o d n e j postac i aero 
zo lu .

k ie  w o zy  p a tro lo w e , u lic z n e  te  na w ie lu  b ud ow ach  z d a rza ją  s 
z ło dz ie je , ła p o w n ic y , k o m b in a -  
t<vzy. J e d n y m  s ło w e m  je s t w ie ­
le  do z ro b ie n ia  d la  p o p ra w y  
s tan u  p o rz ą d k u  i  bezp ieczeń­
s tw a  p ub liczn e go , czem u d a ła  
w y ra z  u c h w a ła  K o m ite tu  W a r­
szaw skiego  P Z P R  z u b ie g łe go  
r» k u . O s ta tn io  w e  w s z y s tk ic h  
d z ie ln ic a c h  p rze p ro w a d zon o  
p ie rw szą  a na lizę  p rze b ie g u  re a ­
liz a c j i  te j u c h w a ły , ocen iano  
stan  a k tu a ln y .

R O Ż N E  b y ty  w n io s k i, a le  je d n o  
je s t  bardzo  p o ciesza jące . S tw ie rd zo ­
no  m ia n o w ic ie , że w zra s ta  sta le  ro ­
la  i  zn ac zen ie  m il ic ja n ta , o k re ś la ­
nego m ia n e m : d z ie ln ic o w y . O n  to> 
ja k o  b ezpoś redn i o p ie k u n  d z ie ln ic y }  
d źw ig a  na sw o ich  b a rk a c h  c ię ż a r  
sta ra ń  o to , ab y  o d d a n i je g o  o p ie­
ce m ie s zk a ń c y  m ie li  z a p e w n io n e  bez  
p ie cze ńs tw o  i sp o k ó j. O d z n a jo m o ­
ści te re n u , c z y li d o k ła d n ie j m ó w ią c}  
o g n isk za p a ln y c h  w  postac i m ie s zk a  
ją c y c h  w  d z ie ln ic y  c h u lig a n ó w  i  ro z  
ra b ia k ó w , za le ży  m . in . sp o k ó j i  po  
rzą d e k . D z ie ln ic o w y  z a jm u je  się p ro  
f i la k t y k ą  przestępczości, zna s łabe  
o g n iw a  w  a p a ra c ie  k o n tro li p ro d u k ­
c ji i  d z iu ry  w  fa b ry c z n y m  p lo c ie . 
D z ie ln ic o w y  co ra z  częśc ie j, n a  za­
sa d z ie  zn a jom oś c i s łab o ste k s w yc h  
p o d op iec zny ch , in te rw e n iu je  w  za ­
ro d k u  k ie d y  „ w y c h o d z i z  n e rw ”  p a  
n i K o w a ls k a  lu b  w ra c a  „ n a  b a n i ’* 
o b y w a te l K o w a ls k i. D o b ry  m il i ­
c ja n t d z ie ln ic o w y  s ta je  się co ra z  
p o w sze ch n ie j p rz y ja c ie le m  ty c h  
m ie szk ań c ó ic  d z ie ln ic y , k tó rz y  m a ją  
czy ste  s u m ie n ia  i  p o s trac h em  ty c h * 
k tó rz y  te  s u m ien ia  m a ją  p rz y b ru ­
dzone.

J e d n y m  sło w em , p o tw ie rd z a  się 
p ra w d a  o ty m , że  d ro b n a  jednooso­
bow a k o m ó rk a  w  p o stac i d ze ln ico -  
w ego m oże często w ię c e j zd z ia ła ć  
n iż  szy b k i ra d io w ó z  czy ra d io te le ­
fo n . D z ie ln ic o w y  w k ra c z a  w  a k c ję  
k ie d y  p a n i K o w a ls k a  c h w i/ta  za  
w a łe k . R ad io w ó z p rz y b y w a  n a m ie j  
sce, k ie d y  pan a  K o w a ls k ie g o  z a b ie ­
ra  ju ż  k a re tk a  p o g oto w ia ...

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

F o to : S . C ie ś la k

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  i

eJs „ M a lb o rk "  z  N R F  pod
b a las te m ,

s/s „K ie lc e ”  z  D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

s/s „C ies zyn ’* z  D a n ii  pod  
b a las te m ,

s /s  „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ’ ! 
z Danio pod b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W a rn a ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

s /s  „W ie c z o re k ”  d o  D a n ii  z  
w ę g lem ,

s/s „ K a lis z ”  do  D a n ii  z  w ęg ­
le m ,

s/s „ S ła w n o ”  d o  D a n ii z  w ę g  
lem ,

s/s  „ K o ln o ”  do  D a n ii  z  w ęg ­
lem ,

m /s „ W a d o w ic e ”  do  D a n ii z  
w ę g le m .

♦  S P O R T  ♦  S P O R T  ❖

Tragiczny wypadek 
podczas wyścigu 

w Meksyku
P O D C Z A S  zaw o dó w  k o la rs k ic h  w  

M e k s y k u  zg in ą ł b y ły  re k o rd z is ta  
św ia ta  w  w y śc ig u  g o d z in n y m  —  R a -  
d am es T re v in o . T re v in o  z o s ta ł p o trą  
eo n y  p rze z  sam ochód.

P rze d  ro k ie m  s ła w n y  k o la rz  m e k ­
sy k a ń s k i u s ta n o w ił re k o rd  ś w ia ta  w  
w y śc ig u  g o d z in n y m  — 46,95 k m .
P rze d  m ie siącem  n a ig rzy s k a c h  k r a ­
jó w  A m e r y k i Ś ro d k o w e j zd o b y ł zło  
ty  m e d a l w  w y śc ig u  n a  1 k m .

T U  T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  zaw ia  

d a m ia , że w  za k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  12 k w ie tn ia  1970 r .  s tw ie rd zo ­
n o : 3 ro zw . z 13 t ra f .  — w y g r . po 
38 710 z ł, 244 ro zw . z 12 t ra f .  —
w y g r. po 475 z ł, 2 348 ro zw . z 11
t ra f .  — w y g r. po 49 z ł, 13 646 ro zw .
z 10 t r a f .  — w y g r . po 8 zł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ierd zo  
n o : 2 ro zw . z  6 t ra f .  —  w y g r. po 
1,000 000 z ł, 4 ro zw . z 5 t ra f .  p rem . 
— w y g r . po 576 010 z ł, 322 ro zw . z 5 
t ra f .  z w y k ł. — w y g r. po o k o ło  9 500 
zł, 15 170 ro zw . z 4 t ra f .  — w y g r . po  
259 z ł, 285 492 ro zw . z  3 t r a f .  — w y ­
g ra n e  d o  13 z ł.

Po raz pierwszy w Szczecinie

Nowy rodzaj
nawozów sztucznych

O S T A T N IO  w  S zc zec iń sk ic h  Z a ­
k ła d a c h  N a w o z ó w  F o s fo ro w y c h  
w y p ro d u k o w a n a  zosta ła  p ie rw sza , 
e k s p e ry m e n ta ln a  p a r t ia  s u p e rfo s fa -  
tu  g ra n u lo w a n e g o  b o ro w o -m a n g a n o  
w ego. Jest to  n o w y  ro d z a j n a w o z u  
m in e ra ln e g o , c h a ra k te ry z u ją c y  się  
w y s o k im i w a lo ra m i o d ż y w c z y m i.  
W zbo g a ca  on  b o w ie m  g le bę  w  s k ła d  
n ik i  o d ży w c ze , p rz e c iw d z ia ła  cho ­
ro b o m  ro ś lin , p rzys p ie sza  ic h  w e g e  
ta c ję  i ,  co is to tn e , zw ię k s za  z a w a r ­
tość m ik ro e le m e n tó w .

P ie rw s z e  100 to n  n o w eg o  n a w o z u  
p rz e k a z a n o  ju ż  n a p o le tk a  d o św iad  
cza ln e w  c a ły m  kra .iu . M . tn . w o j .  
szczec iń s k ie  o trz y m a ło  po n ad  5 to n  
n o w e j o d m ia n y  s u p e rfo s fa tu . P o d  
n a d zo re m  n a u k o w c ó w  p ro w a d z o n e  
będ ą  d ro b ia zg o w e  dośw iad c zen ia *  
k tó re  p o zw o lą  u s ta lić  p rzyd a tn o ś ć  te  
go n a w o z u  d la  ro ln ic tw a . P o z y ty w  
n a o p in ia  p o zw o li u ru c h o m ić  p rz e z  
szczec ińską fa b r y k ę  s e ry jn ą  p ro d u k  
c ję  s u p e rfo s fa tu  m a n g a n o w eg o .

F a b ry k a  o trz y m a ła  z le ce n ie  do  
p o d ję c ia  tego  w y ro b u  z M in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a , a re c e p tu rę  i te c h  
n o lo g ię  o p ra c o w a ł je d e n  z In s ty tu  
tó w  U p ra w y  N a w o ż e n ia  1 G le b o z­
n a w s tw a . (We)

Śmiertelne zatrucie
s p ir itu s e m ?

W C Z O R A J w ieczo rem , w  Za ­
k ła dz ie  E ne rg e tyczn ym  p rz y  u l.  
B a rn im a  w  S ta rg a rd z ie  zas łab ło  
nag le  dw óch  p ra c o w n ik ó w : 
A lfre d  S tęp ień i M a ria n  Tam a­
ra. S tęp ień z m a rł przed  p rz y b y ­
ciem  k a re tk i pogo tow ia , T a m a rę  
w  bardzo  c ię żk im  s tan ie  o dw ie ­
z iono  do m ie jscow ego szp ita la .

Ze w stępnego dochodzenia  
M O  w y n ik a , iż  o ba j m ężczyźn i 
k i lk a  godzin  przed w y p a d k ie m  
p rz e b y w a li w  g o rze ln i w  B a r­
n im ie  pow . Pyrzyce , gdzie  u ra ­
c z y li się sp iry tu s e m  g o rze ln ia ­
n y m  —  n ie w y k lu c z o n e  w ię c . że 
u le g li za tru c iu . Ś le dz tw o  w  to-, 
k u . (ap)
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Gdy zawodzi „niezawodny" układ...

Awaria w  Kosmosie
TE G O  W Y P A D K U  N IE  S P O D Z IE W A N O  S IĘ . Oto zaw iódł —  

zawsze traktow any jako n iezaw odny —  układ elektryczny ka­
b iny  „Apollo-13”. Zaw iod ły  dw a spośród trzech ogniw  paliw o­
w ych, które zasilały kabinę w  energię e lektryczną. Wobec te j 
a w a r ii stało się konieczne odw ołan ie lotu, a załoga statku sta­
nę ła  w  obliczu kosmicznego niebezpieczeństwa.

W  T E J  C H W IL I  (os ta tn ie  do­
n ies ien ia  —  p a trz  s tr. 1) trz e j 
kosm onauc i b oha te rsko  p oko nu ­
ją  przeszkody na drodze  ku 
Z ie m i. P rzyczyn y  a w a r ii,  k tó ra  
p rz e k re ś liła  ic h  p la n y , n ie  są 
jeszcze znane. Może n as tą p iło  
z w a rc ie  —  m oże w ys z ły  na ja w  
ja k ie ś  in ne  począ tkow o  n ie  do­
strzeżone u s te rk i?  T o  co u n ie ­
ru c h o m iło  ba te rie , zaham ow a ło  
d z ia ła n ie  u k ła d u  k lim a ty z a c ji 
zas ila jącego  w  tle n  p o w ie trze  
w  ka b in ie , u trzym u ją ce g o  w  
n ie j o dp ow ie dn ią  te m p e ra tu rę  i 
c iśn ien ie , zapew n ia jącego  ś w ia ­
t ło , c z y li,  zagroz iło  procesom  ży 
c io w y m  tro jg a  lu d z i, k ie ru ją ­
cych  s ię  k u  K s ię życow i.

♦  W e  w to re k  zateomuimteo- 
wa.no w  Boom, że 12 m a rc a  ber. 
rzą d  fe d e ra ln y  u c h w a lił , iż  f la  
g a i s y m b o le  p a ń s tw o w e  N R D  
m o g ą  o d tąd  b y ć  w y w ie s za n e  
n a  te re n ie  N R F  z o k a z ji im ­
p rez  sp o rto w y c h , ta rg ó w  i  in ­
n y c h  w y d a rz e ń .

Z M IA N A  T E R M IN U  
W IO S E N N Y C H  T A R G Ó W  
L IP S K IC H

♦  O rg a n iz a to rz y  M ię d z y n a ­
ro d o w y c h  W io se nn y ch  Tangów  
w  L ip s k u  z a k o m u n ik o w a li, iż  
w  p rz y s z ły m  ro k u  odbędą się  
o n e  w  d n ia c h  14—23 m a rc a , t j .  
o  2 ty g o d n ie  pó źn ie j n iż  z w y k  
łe .

♦  J a k  p o d a je  A g e n c ja  F ra n ­
ce Presse, m in is te r  O ś w ia ty  
O liv ie r  G u ic h a rd  o ś w ia d c zy ł w  
Z g ro m a d ze n iu  N a ro d o w y m , że 
w k ró tc e  zo s tan ie  u tw o rzo n a  w  
P a ry ż u  „ p o lic ja  u n iw e rs y te c ­
k a “ . B ęd z ie  ona lic z y ła  300 lu ­
d z i u m u n d u ro w a n y c h , a le  n ie  
u zb ro jo n y c h , pod d o w ó d ztw em  
o fic e ró w  re k ru tu ją c y c h  się z 
szeregów  z w y k łe j p o lic ji 1 bę­
d z ie  p o d leg a ła  re k to ro w i u n i­
w e rs y te tu  p ary sk ie g o  o ra z  dz le  
k a n o m  poszczegó lnych  w y d z ia ­
łó w .

S IS C O  W  T E L  A W IW IE

♦  S p e c ja ln y  d o ra d c a  p re z y ­
d e n ta  N ixom a do  s p ra w  B lis k ie  
go  W schodu, zastępca se k re ta ­
rza  s ta n u  U S A  Joseph Siseo  
p rz y b y ł w e  w to re k  z K a ir u  
p rze z  N ik o z ję  do T e l A w iw u  
w  ce lu  p rze p ro w a d ze n ia  d ru ­
g iego  e ta p u  ro zm ó w  z  w ła ­
d za m i Iz ra e ls k im i n a te m a t  
k ry z y s u  b lis ko w s ch o d n ie go .

W  o św iad c zen iu  z ło żo n y m  po 
p rz y b y c iu  Sisoo za a p e lo w a ł do  
w s zy s tk ic h  s tro n  u czestn iczą­
cy ch  w  k o n f lik c ie  b lis k o ­
w s ch o d n im , a b y  zw ię k s z y ły  
w y s iłk i  w  k ie ru n k u  d o p ro w a ­
d zen ia  d o  p o k o ju  o p artego  na 
re z o lu c ji R a d y  B ezp ie cze ń stw a  
O N Z  z  lis top a d a  1967 ra k u .

T rz e b a  b y ło  z a w ró c ić !  W ym a ga ło  
to  s k o m p lik o w a n y c h  m a n e w ró w  ( ja k  
w ie m y , po to  b y  w y ru s z y ć  w  d rogę  
p o w ro tn ą , trze b a  p rze d  ty m  znaleźć  
się n a  k s ię ży c o w e j o rb ic ie ) . T e  m a  
n e w ry  m a ją  ko s m o n au c i poza sobą. 
P rze d  n im i s ta n ą ł je d e n  cel — Z ie ­
m ia , i pod staw o w e zad a n ie  — szczę­
ś l iw y  p o w ró t. O to b o h aters ko  w a l­
czy trzyo s ob o w a zało ga s ta tk u .

W P R A W D Z IE  p ro g ra m  .,A pol 
lo ”  p rz e w id y w a ł m o ż liw ośc i 
a w a r ii w  Kosm osie  —  i  różne 
w a r ia n ty  p o w ro tu  na Z ie m ię , a 
za łoga m u s ia ła  o trzym a ć  d ok ła d  
ne  in s tru k c je  ja k  m a  zachować 
się je ś li za w ie dz ie  k tó reś  z n ie ­
zbędnych  u rządzeń, a le  każdy  
z  ty c h  w a r ia n tó w  łą czy  s ię  z

W y p a d e k
sam ochodow y  

k ró la  D a n ii
K O P E N H A G A . K ró l D a n ii  F ry d e ­

r y k  I X  w y s ze d ł cało z  p o w a żn e j k a  
ta s tro fy  s a m o ch o d o w e j, ja k a  w y d a ­
rz y ła  się n a u lic y  A arh u s ga d e  w  
K o p e n h a d ze . P ro w a d z o n y  p rze z  k r ó ­
la  w ie lk i d w o rs k i sa m ochód m a rk i  
„ B e n t le y ”  w p a d ł w  poślizg  n a te j 
p o rto w e j u lic y , u d e rzy ł w  drz-ewo, 
k tó re  p rz e ła m a ł, o d b ił się, w p a d ł n a  
d ru g ie  d rzew o  i  w  ko ń c u  p rze w ró c ił 
się k o ła m i do g ó ry . Z a ró w n o  F ry d e  
r y k  I X  ja k  i  k ie ro w c a , k tó ry  sie­
d z ia ł o b o k  k ró la , n ie  o d n ieś li ża d ­
n y c h  ob raże ń .

Polacy w operacji berlińskiej (?>

Feldmarszałek Schomer
nie doszedł

N ow e u de rze n ie  n ie p rz y ja c ie ls k ie  n a s tą p iło  w  nocy  z  25 na  
26 k w ie tn ia .  Po d w u d n io w y m  c ię ż k im  b o ju  je d n o s tk i ra d z ie c ­
k ie  m u s ia ły  opuśc ić  B udz iszyn .

N a p ó r p rz e c iw n ik a  p o tę go w a ł s ię , a le  d o w ó d z tw o  F ro n tu  
g ro m a d z iło  s iły  do n o w y c h  ude rze ń . D o b itw y  zo s ta ł w p ro w a ­
d zon y  na  p ra w y m  s k rz y d le  2 A r m i i  W P  ra d z ie c k i 4 ko rp us  
p a n c e rn y .

O  ty m , ja k  p o lscy  żo łn ie rze  z a trz y m y w a li h it le ro w c ó w  id ą ­
cych  na odsiecz B e r lin a , c z y ta m y  w  h is to r i i  17 p u łk u  p ie c h o ty : 
„ N ie m c y  s k ie ro w a li g łó w n e  ude rze n ie  na  1 k o m p an ię . C hor. 
C e ro n ik  p rz e s ła ł do  sz tabu  p u łk u  te le fo n ic z n y  m e ld u n e k : 
,,P rzed  n a m i czo łg i i  ta n k ie tk i n ie m ie c k ie  z desantem . C oraz  
ic h  w ię c e j w y c h o d z i z lasu. N a liczo no  26 ta n k ie te k  i  6 czo ł­
g ów . W z y w a m y  o gn ia  a r ty le ry js k ie g o " . T y le  d o w ie d z ia ł się  
sztab  p u łk u  o s y tu a c ji p rze d  1 ko m p a n ią , gdyż w k ró tc e  p o tem  
l in ia  te le fo n ic z n a  zo s ta ła  p rze rw a na .

H IT L E R O W C Y  A T A K O W A L I  E N E R G IC Z N IE . P o c is k i z d z ia ł 
czo łgo w ych  ro z ry w a ły  się n ad  g ło w a m i naszych żo łn ie rzy ...

Ż o łn ie rz e  1 k o m p a n ii., p ro w a d z ili sku teczną  w a lk ę  z ru s z n ic  
ppanc. i  o pa nce rzo w n ic  z zam a skow a n ych  s ta n o w is k ; zn isz ­
c z y li 6 h it le ro w s k ic h  ta n k ie te k . D o w ó dca  d ru ż y n y  k p r .  S ta ­
n is ła w  G rą d e k , ra n n y  w  tw a rz  i  z a la n y  k rw ią ,  n a p ra w ił 
u szkod zen ie  swego ce kae m u  i  n a d a l p ro w a d z ił ogień... Z d o l­
n y c h  do  w a lk i ż o łn ie rz y  pozosta ło  ju ż  n ie w ie lu . C hor. C e ro ­
n ik  w id zą c , że je s t o toczony, p o s ta n o w ił d rogo  sprzedać sw o je  
życ ie . P oczą tkow o  w a lc z y ł p rz y  pom ocy ru s z n ic y , g dy  zaś je ­
d en  z czo łgó w  s k ie ro w a ł się w  je go  s tro nę , C e ro n ik  s k u li ł  
się pod  n im  w  g łę b o k im  ro w ie ; k ie d y  czo łg  p rz e je c h a ł, rz u c ił 
z  t y łu  g ra n a t, z a p a la ją c  w óz. N a s tęp n ie  se rią  z p is to le tu  m a ­
szynow ego p o ło ż y ł w s z y s tk ic h  5 h it le ro w c ó w , k tó rz y  z  b ro n ią  
w  rę k u  w y s k o c z y li z  p łonącego  czo łgu . W  c h w ilę  potem ... sam  
,z g in ą ł.

{C .D .N .)

koniecznośc ią  m aksym a lnego  
oszczędzania  p a liw a  —  a w ię c  i 
z  kon iecznośc i p recyzy jnego  o b li 
czan ia  w sz y s tk ic h  czynności. 
P od s taw ow ym  zadaniem  je s t za 
p ew n ie n ie , b y  w  drodze  p o w ro t 
n e j w e jśc ie  s ta tk u  w  a tm osfe rę  
o d b y ło  s ię  p ra w id ło w o  —  w sze l 
k ie  o d c h y le n ia  od w łaśc iw ego  
to ru  grożą zn iszczen iem  s ta tku .

D O D A J M Y , że  szanse p o w ro tu  za­
le żą od w p ro w a d z e n ia  s ta tk u  n a  
w ła ś c iw e  m ie js ce  n a Z ie m i (śc iś le j —  
n a  P a c y fik u ) ,  t a k  b y n ie  o m in ą ł re­
jo n u , n a  k tó ry m  c ze k a ją  n a ń  ra to  w  
n ic y . L ic z y ć  s ię  w ów czas b ęd ą m in u  
t y :  ch odzi o  p o w ie trze  — o  życ ie .

(w .)

S p o r t  v ia  „ S y m fo n ia “

Francia i NRF budują satelitę 
ua zbliżającą się olimpiadę
„S Y M F O N IĄ ”  nazw ano sate­

litę , k tó ry  będzie p rze kazyw a ł 
na c a ły  ś w ia t z O lim p ia d y  1972 
r. w  M o n a c h iu m  w ia d om ośc i o

P o w itan ie
Theodorakisa

P O D N A C IS K IE M  ś w ia ­
to w e j o p in ii p u b lic z n e j fa ­
szystow skie  w ładze  G re c ji 
z w o ln iły  znanego kom pozy­
to ra  M iik isa  Theodorakisa. 
13 bm. p rz y b y ł on do Pa­
ryża . N a  lo tn is k u  p o w ita ła  
go a k to rk a  M e lin a  M e rco u -

(C A F  -  U P I)
n .

D Y W A K  
ogrzewa mieszkanie

P A R Y Ż . W  P a ry ż u  o fe ru je  się do 
now oczesnego o g rze w a n ia  m ie szk ań  
e le k try c z n e  d y w a n y  ciep lne, b ę d ą ­
ce k o m b in a c ją  p lu szo w ej p o w ło k i i 
u rząd ze ń  o g rze w a ją c y c h  podłogę.

D y w a n  s k ła d a  się  z k i lk u  w a rs tw :  
d o ln e j — iz o la c y jn e j, n as tępn ie  fo lii  
a lu m in io w e j, o d b ija ją c e j p ro m ie n io ­
w a n ie  c iep ln e , p o k ła d u  m e ta lic zn yc h  
e le m e n tó w  g rz e jn y c h , w a rs tw y  p ia n  
k i  g u m o w e j i  w  ko ń c u  w łaściw ego  
d y w a n u . Ł ą c zn ie  grubość d y w a n u  
n ie  p rz e k ra c z a  1 cm . D y w a n  p o d łą ­
c zo n y  je s t  do gn iazd a  w tyk o w eg o . 
T e m p e ra tu ra  n ie  m oże n ig d y  p rze ­
k ro c z y ć  26 st. W  10 m in u t po w łą ­
czen iu  m a  ju ż  p an o w a ć  w  p o k o ju  
c iep ło . G d y b y  n a s k u te k  p rzy p a d k u  
ja k ik o lw ie k  m e ta lo w y  p rze d m io t po­
d z iu ra w ił  d y w a n , w ów czas d o p ły w  
p rą d u  zo stan ie  a u to m aty czn ie  w y ­
łą c zo n y  i  n ie  m a  n iebezp ieczeństw a  
z w a rc ia  lu b  p o żaru .

Polak burmistrzem
D e tro it

W  H IS T O R II m ias ta  D e tro it  
po ra z  p ie rw szy  b u rm is trze m  
zosta ł o b y w a te l a m e rykań sk i 
p o lsk iego  pochodzenia, R om an 
S ta n is ła w  G rib b s , w yw odzący  
się z ro d z in y  G rzybów .

(In te rp ress)

n a jw yższych  skokach  i  na jszyb  
szych ludz iach . N ad s k o m p lik o  
w a n ą  a p a ra tu rą  „S y m fo n ii”  ła ­
m ią  sobie obecnie  g łow ę  fra n ­
cuscy i n iem ieccy  nau kow cy  

'o ra z  te ch n icy  za k ła d ó w  p rze m y 
s łow ych .

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  za  to , Źe
s a te lita  te n  la ta ć  b ęd z ie  po p rz e ­
w id z ia n y m  k u rs ie , że a n te n a  u t r z y ­
m a  zaw sze n a jk o rz y s tn ie js z y  k ą t  w  
sto su n k u  do Z ie m i, a  o b ra z y  te le w i 
z y jn e  (n a tu ra ln ie  k o lo ro w e ) w y p a d  
n ą  k u  z a d o w o le n iu  w id z ó w  — po ­
noszą in ż y n ie ro w ie  z  H e id e lb e rg u . 
„ K o lo  s p in o w e ” , to  n a z w a  n a jn o w  
szego w y n a la z k u  z F a b ry k i T e !d ix  
z tego  m ia s ta . U rzą d ze n ie  to  je s t  
ponoć a b s o lu tg ą  now ośc ią  w  d z ie ­
d z in ie  te c h n ik i ko s m ic zn e j.

O w e  „ k o ło  s p in o w e ”  (zam a ch o w e )  
— m a  c h a ra k te r  u rz ą d z e n ia  us ta te cz  
n ia ją c e g o  ca łego  s a te litę . W y n a la ­
z e k  z w ró c ił  ju ż  n a s ieb ie  u w a gę  
te c h n ik ó w  k o s m ic zn y c h  w  U S A . 
F ir m a  C O M S A T  — (C o m m u n ic a tio n s  
S a te litę  C o rp o ra tio n ), k tó ra  b u d u ­
je  i w y s y ła  na o rb ity  o k o lo z ie m -  
sk ie  s a te li ty  ty p u  „ łn te ls a t”  do 
p rz e k a z y w a n ia  w ia d o m o śc i, z a m ó w i 
ła  w  F a b ry c e  T e !d ix  k o ło  sp inow e  
w ce lu  zb a d a n ia , c zy  m o żn a  je  
w b u d o w a ć  do w ja s n y rb  s a te litó w . 
U s ta ie c z n ic n ie  s a te litó w  ty p u  „ In -  
te ls a t”  n as trę c za  b o w ie m  C O M S A T  
sp oro  t ru d n o  ci.

T w ó rc ą  k o ła  sp inow ego  je s t  in ż y  
n ie r  z H e id e lb e rg u  d r  U do  Ite n n e r .

Brands
o w y m ia n ie  p o g lą d ó w

z Polska
B O N N  P A P . J a k  p o d a je  zachodnio  

n ie m ie c k a  ag e n c ja  p ras o w a D P A , 
k a n c le rz  B ra n d t  o m ó w ił n a  posie­
d ze n iu  f r a k c j i  p a r la m e n ta rn e j S P D  
s p ra w ę  w y m ia n y  p o g lądów  z P o ls ką . 
Z a k o m u n ik o w a ł, że o d b y ł n a  ten  te­
m a t ro zm o w ę  z m in is tre m  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  Schee lem  i  z se k re ta ­
rz e m  stanu  D u c k w itz e m .

W  o d p ow ied z i n a  p y ta n ie  d o ty c zą ­
ce  g ra n ic y  w s ch o d n ie j i P o ls k i, 
B ra n d t  p o w tó rz y ł zn o w u  og ó ln iko ­
w o , że „ N R F  je s t g o to w a zaw rzeć  
z k r a ja m i s o c ja lis ty c zn y m i u k ła d y  o 
w y rze c ze n iu  się s i ły , w  k tó ry c h  b ę­
d z ie  za g w a ra n to w a n a  te ry to r ia ln a  
in te g ra ln o ś ć  tyc h  p ań s tw ” .

W  k o ła c h  d z ie n n ik a rs k ic h  zw ra ca  
się uw a gę , że B o n n  n ie  w y ra z iło  go  
tow ośc i ostatecznego u zn a n ia  zachód  
n ie j g ra n ic y  P o ls k i i n ie  u s tosunko ­
w a ło  się d o  p ro p o z y c ji p o lsk ie j w  
te j s p ra w ie , le cz  p o n ow n ie  n a w ią z u ­
je  do k o n c e p c ji u k ła d u  o  w y rze c ze ­
n iu  się s iły .

—  D a le ko  jeszcze do D ie n  
B ie n  Phu?

R Y S U N E K  p rze ds ta w ia  
s ta te k  ko sm iczn y  „A P O L ­
L O -  13" p o łączony z po­
ja zde m  ks ię ż y c o w y m  L M . 
Po a w a r ii dw óch  b a te r ii 
z a s ila ją c y c h  u rzą dze n ia  
e le k try c z n e  k a b in y  m ac ie ­
rz y s te j dos ta rcza jące  m ■ in. 
t le n u  do o dd ycha n ia , 
d w óch  a s tro n a u tó w  m u s i 
p rze b yw a ć  s ta le  w  po jeź-  
dzie  L M  p o łą czo nym  z 
t,A P O L L O -1 3 ". Jeden  astro  
n a u ta  z n a jd u je  się w  k a ­
b in ie  dow odzen ia  s ta tk u . 
W o d ow a n ie  „ A p o llo -1 3 "  po 
n ie u d a n e j m is j i  lą do toa n ia  
na K s ię życu  p lan o w a ne  
je s t na  17 b m .

C A F -U  P I- te le fo to

Sposób  
na gwiazdora

L O N D Y N . Z n a n y  p io s e n k a rz  M ic k  
Ja ck son , cz ło n e k  g ru p y  „ L o v e  A f ­
f a i r ” , o trz y m a ł w  p reze n cie  ja jk o  
w ie lk a n o c n e  w y so k oś c i 120 cm . K ie ­
d y  zac zą ł je  o tw ie ra ć , z  ja jk a  w y ­
s k o c zy ła  15 -le tn ia  C a ro lin e  Jam es  
i  z a rzu c iła  m u  ra m io n a  n a  szy ję . 
W y ja ś n iła  p ó źn ie j, że b y ł to  je d y n y  
sposób, a b y  m o g ła  spo tka ć  się zo  
sw o im  bożyszczem .

0 sqsfadów 
m  miedze;
♦  N A  p o czą tk u  b m . ro b o tn i­

cy  P rze d s ię b io rs tw a  B u d ow nic ­
tw a  M ies zka n io w e go  w  R ostoc- 
k u  za k o ń c zy li m o n ta ż  p ie rw sze­
go 12-p iętrow ego  w ie żo w c a  w  
c e n tru m  m ia s ta . P rz e k a ż e  się 
go do u ż y tk u  194 ro d z in o m , 
k tó re  za m ie s z k a ją  w  n im  na  
k i lk a  d n i p rzed  „O stseew oche”  
obchodzonego co ra k u  w  lip c u .

N as tę p n e  zad a n ie  sto jące  
p rze d  ro s to c k im i b u d o w la n y m i 
je s t  jeszcze „w y żs ze ”  —  m o n ­
ta ż  23 -ko n d yg n ac y jn eg o  w y so ­
ko ś ciow ca , ró w n ie ż  w  sercu  
m ia s ta . O b o k  m ie s zk a ln y c h  do - 
m ó w -o lb rz y m ó w  w  n a jb liższy ch  
la ta c h  zo stan ie  w y b u d o w a n y  w  
R o sto ck u  D o m  N a u k i (120 m  
w y s .) , a w  n im  sa la  te a tra ln a  
z  1450 m ie js c a m i.

C Z T E R Y  W Y S T A W Y

>  W  P IE R W S Z Y C H  d n iac h  
b m . w  ro s to ek ie j sa li w y s ta w  
o tw a rto  d w ie  eksp o zy c je . Jed ­
n a z  n ic h  pośw ięcona z m a rłe j 
przed  ro k ie m  U rs u łi M e y e r  — 
h is to ry k o w i s z tu k i z  U n iw e rs y ­
te tu  w  G rie fs w a ld z ie , zaś d ru ­
g a p rze d s ta w ia  p rac e  zachod- 
n io n ie m ie c k ie g o  g ra f ik a  D ie te ­
ra  R itze rta .

W  ra m a c h  obchodów  100 rocz  
n ic y  u ro d z in  W . I .  L e n in a , 8 
b m . o tw a rto  w y s ta w ę  pn . 
„W sp ó łcze sn a  a rc h ite k tu ra  ra ­
d z ie c k a ” , a od ub . sobo ty  z  o - 
k a z j i  D n i K u ltu r y  Szczecina, 
o b y w a te le  R o sto ck u  z w ie d za ją  
e k s p o zy c ję  pn . „S zczec ińska  
s z tu k a  tw ó rc za  i  a rc h ite k tu ra ” .

2700 P T A K Ó W  
Z  P IE R Ś C IE N IA M I

♦  W  O K R Ę G U  S c h w e r in  w  
u b . ro k u  za o b rą czk o w an o  o k . 
2700 p ta k ó w . 980 p ta k o m  p ie r­
śc ie n ie  z a ło ży ł o rn ito lo g -a m a to r  
P e te r  H a u f f .  W  sk ła d  lic zb y  
te j w c h od z i 35 g a tu n k ó w  s k rzy  
d la ty c h  is to t. M  in . d z ik ie  gęsi, 
k a c z k i, czap le , k u k u łk i ,  a  ta k ­
że s ło w ik i i ja s k ó łk i. W  ro k u  
b ie ż . do o b rą c zk o w a n ia  p ta ­
k ó w  zg łosiło  się 3 n as tępnych  
orn itoLogów  z z a m iło w a n ia , k tó  
rzy  m im o  d o b re j zn a jom oś c i 
g a tu n k ó w  p ta k ó w , zo b o w ią zan i 
są do u k o ń c ze n ia  ku rs u  w  Z a  
k ła d z ie  O c h ro n y  P ta k ó w  n a  
w y s p ie  H iddensee .

W s zy s tk ie  zn a lez io n e  p ie rśc ie  
n ie  n a te re n ie  N R D  w ra c a ją  
do Z a rz ą d u  O c h ro n y  P rzy ro d y , 
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KURIER KULTURALNY

N ow y etap trampingu oceanicznego O braduje Z jazd O kręgow y Z B o W iD

ty  w o d o w a n ia  ty c h  d w u  m asow  
c ó w  o d użym  tonażu. Przede  
wszystkim  w odowanie 55 i 32- 
tysięczników o tw iera  nowy etap 
w  historii polskiego przem ysłu  
okrętowego. P rz y p o m n ijm y , że 
tonaż  obu m asow ców  je s t p ra ­
w ie  d w u k ro tn ie  w ię kszy  od to ­
nażu s ta tkó w , k tó re  dotychczas 
b u d o w a ły  p o lsk ie  stocznie. B y ł 
to  w ię c  p ow ażny egzam in  d la  
k o n s tru k to ró w , k tó rz y  z a p ro je k  
to w a li oba m asowce, d la  stocz­
n iow ców , k tó rz y  p o d ję li się ich  
b ud ow y  i  d la  po lsk iego  p rze m y 
słu , k tó ry  zapew n ia  w iększość 
d os taw  w yposażen iow ych  d la  
obu g iga n tó w . I  „M a n ife s t  L ip ­
c o w y ”  i  „P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  są 
n ie  ty lk o  s ta tk a m i dużym i, są 
także  je d n o s tk a m i na w skroś  
now oczesnym i, na k tó ry c h  insta  
lu je  s ię  na jnow sze  zdobycze z 
zakresu  n a w ig a c ji, m e ch an ik i, 
na  k tó ry c h  za pe w n i s ię  za łogom  
ja k  na jlepsze  w a ru n k i p ra c y  i 
życia , w y g od n e  je d n o  i  d w u  oso 
b ow e  k a b in y , izo lo w an e  pom iesz 
czenia w  m a szyn ow n i, k lim a ty  
zację  itp .

Ina cze j m ó w ią c  oba duże ma 
sówce za po czą tko w a ły  w  p o l­
sk ich  s toczn iach  proces dosto­
s o w y w a n ia  s ię  do tre n d u  w  
ś w ia to w y m  p rze m yś le  o k rę to ­
w y m , b ud ow an ia  s ta tk ó w  o du 
żym  tonażu.

„M a n ife s t  L ip c o w y ”  oraz 
„P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  —  jeden  z 
dw ud z ie s tu  za m ó w io nych  przez 
P Ż M  u  W arsk iego  m asow ców  
o tw ie ra ją  ró w n ie ż  n o w y  e tap  w  
tra m p in g u  o ceanicznym  szcze­
c iń sk ie go  a rm a to ra . J a k  w ia d o ­
m o. po o s ta tn ie j re o rg a n iza c ji 
P M H  żegluga tra m p o w a  je s t 
w io d ą c y m  ro d za je m  d z ia ła ln o ś ­
c i P Ż M , a  tra m p in g  oceaniczny

T a k  s i ę  z ł o ż y ł o , że
na przestrzeni trzech ty ­
godni w  polskich stocz­

niach zwodowano d la  szczeciń­
skiego arm atora dw a masowce 
o dużym tonażu, przekraczają­
cym  znacznie wielkości, k tó ry ­
m i legitym ow ały się zarówno  
stocznie ja k  i P Ż M . S toczn ia  
G dyńska  im . K o m u n y  P a ry s k ie j 
w o do w a ła  masowiec o nośności 
55 tys. D W T , a w ię c  n a jw ię k ­
szy  s ta tek, ja k i dotychczas zo­
stał zb ud ow an y przez p o lsk i 
p rze m ys ł o k rę to w y , zaś w  S tocz 
n i S zczecińskie j im . A . Warskae 
go spuszczono na  w odę  32-ty- 
sięcznik —  „P o w s ta n ie c  Ś lą s k i” , 
n a jw ię k s z y  s ta tek  ja k i  o pu śc ił 
p o c h y ln ie  n a d od rza ń sk ie j stocz­
n i.

N IE  B E Z  P O W O D O W  oba s ta fk i  
o trz y m a ły  n a z w y  — sy m bo le . S ta te k  
zb u d o w a n y  w  G d y n i nosi n a zw ę  do  
ku m c n .tu , k tó re go  zn ac zen ie  d la  
w spółczesne j h is to r ii P o ls k i je s t  o -  
g ro m n e , d o k u m e n tu  k tó r y  zapocząt 
k o w a l p rzeb u d o w ę naszego k r a ju  
n a  n o w yc h  p odstaw ach  u s tro jo ­
w y c h , z a p e w n ia ją c y c h  P olsce d y n a  
m ic z n y  ro z w ó j g o spodarczy. S ta te k , 
k tó r y  przed  k i lk u  d n ia m i s p ły n ą ł 
n a  w o d y  O d ry  z p o c h y ln i ośrodka  
W u lk a n  o trz y m a ł n azw ę  „ P o w s ta ­
n ie c  Ś lą s k i” . Społeczeństw o  m o r­
sk iego  S zczecina o d d a ło  w  te n  sp o ­
sób ho łd  i u trw a l iło  w  p am ięc i 
ty c h , k tó rz y  w a lc z y li o in te g ra c ję  
z ie m  p o lsk ic h , k tó rz y  o d d a w a li ż y ­
c ie  w  w a lce  z  g e rm a ń s k im  n apo- 
re m .

N IE  Z A P O M IN A J Ą C  o naz­
w a ch  — sym bo lach , n adanych  
n o w y m  s ta tk o m  szczecińskiego 
a rm a to ra , trzeba  je d n a k  z w ró ­
c ić  uw agę na p ra k tyczn e  aspek-

Przed kilkoma dniami...
...w  M ię d z y z a k ła d o w y m  D o m u  K u l  

t u r y  „ S ło w ia n in ”  o d b y ły  się e l im i­
n a c je  w o je w ó d z k ie  tu rn ie ju  re c y ta ­
to rsk ieg o  o ra z  p rzeg ląd  zespołów  
m u zy c zn y c h . Im p re z y  te  u rządzono  
w  z w ią z k u  z  og łoszonym  n i  O g ó l­
n o p o ls k im  P rze g lą de m  A m a to rs k ic h  
Zes p o łó w  A rty s ty c z n y c h  R zem ios ła  
z o rg a n izo w a n y m  d la  u czc zen ia  set­
n e j roczn icy  u ro d z in  W ło d z im ie rz a  
L e n in a . J e d n y m  z is to tn y c h  za łożeń  
ty c h  doro czn y ch  p rzeg ląd ó w  je s t  d a l

„P o lle n a “
dla Wiesiek
C O R A Z  W IĘ C E J p o ls k ic h  kos 

tn e ty k ó w , zw łaszcza p ro d u ko w a  
n ych  przez poznańską L ech ię  
k u p u ją  f i rm y  zagran iczne.

I  ta k  np. w ło ska  f irm a  E l- 
m a r-M a r in i za m ó w iła  ca łą  ga­
m ę  12 k re m ó w  tzw . b io log icz ­
n ych , w y tw a rz a n y c h  na bazie  
p y łk ó w  k w ia to w y c h , h o rm o n ó w  
zw ie rzę cych  itp . W łos i k u p u ją  
w ię c  m. in . k re m y  P łaceń  ta, Ja 
jeczny , M leczny , P o llena , Fasci 
na  ta.

D użym  pow odzen iem  pod sło 
neczn ym  n iebem  I ta l i i  cieszy się 
k re m  do o pa la n ia  Som brero .

W artość d os ta w  ko sm e tykó w  
P o lle n y  d la  f i rm y  E lm a r w y n o ­
s i o ko ło  80 tys . z ł dew .

¿Damy i Hsizary"
w  Wiflalie

P O L S K I z e s p ó ł T e a tr a ln y  p rz y  
W ile ń s k im  P a ła c u  K u lt u r y  K o le ja rz y  
W y s ta w ił p o n ow n ie , po s ied m io le tn ie j 
p rz e rw ie , „ D a m y  i H u z a ry ”  F re d ry . 
W  ro li g łó w n e j w y s tę p u je  B ogdan  
N o n ie w ic z . D o b re  k r e a c je  s tw o rz y li  
te ż  J . S u rw iło , Z . G ro c h o w s k i i K .  
S u rw iło . R ec en ze n t „C zerw on e g o  
S z ta n d a ru ”  p o ró w n u ją c  obecne  
p rz e d s ta w ie n ie  ze s p e k ta k le m  sorzed  
7 la t  s tw ie rd z a , że „zespó ł znac zn ie  
w y ró s ł p rzez  te  la ta ”  i że w  sk ła d  
je g o  w eszło  w ie le  u ta le n to w a n e j 
m ło d z ie ż y .

sze ro z w ija n ie  za in te re s o w a ń  a r ty ­
s ty c zn y c h  w  ś rod o w isk u  rze m ie ś ln i­
c zy m  p rze z  tw o rz e n ie  zespo łów  re ­
c y ta to rs k ic h , k ó ł m iło ś n ik ó w  p o ez ji, 
g ru p  w o k a ln y c h  i  m u zyc zn yc h .

D o  w o je w ó d zk ie g o  p rzeg ląd u  p rzy  
s tą p iły  ty lk o  d w a  zespoły m u zyc zn e  
ze Szczec ina i  G o le n io w a , n a to m ia s t  
w  tu rn ie ju  re c y ta to rs k im  w z ię ło  u -  
d z ia ł 21 osób z  G ry fic ,  N o w o g a rd u , 
S ta rg a rd u , K a m ie n ia  P o m o rs k ieg o , 
Ś w in o u jś c ia  i  S zc zec in a. J u ry  po  
w y s łu c h a n iu  re c y ta to ró w  p rzy zn a ło  
I  n ag ro d ę  Z b ig n ie w o w i J a k u b o w ­
s k ie m u  ze  S ta rg a rd u , I I  — B ożen ie  
P ió rk o w s k ie j z  N o w o g a rd u , a I I I  — 
G ra ż y n ie  Z a ją c  z G ry fic . P o nadto  
w y ró ż n io n o  Iw o n ę  Jas ień s ką  z G r y ­
f ic  i  G rze g o rza  B o g da n o w ic za  z N o  
w o g a rd u . L a u re a to m  g ra tu lu je m y .

W  Klubie Studentów 
Pomorza...

. . .„ K o n tra s ty ”  w  m a ju  1969 ro k u  
o tw a r to  s ta łą  scenę te a tru  s tu d en c­
k ieg o . Je j d z ia ła lno ś ć  za in a u g u ro w a ł 
s p e k ta k l p t. „O rfe u s z”  w  w y k o n a ­
n iu  S tu d ia  M in ia tu r  P o m o rs k ie j A -  
k a d e m ii M e d y c zn e j. O d te j p o ry  na  
scenie op ró cz  stu d en c k ic h  zespo łów  
szczec ińskich  p re z e n to w a ły  sw e p ro ­
g ra m y  te a try  s tu d en c k ie  z ró żn yc h  
m ia st, a  ta k że  te a try  za w o do w e m a  
ły c h  fo rm . W y s tę p o w a ły  też  te a try  
za g ra n ic zn e  z P ra g i i A m s te rd a m u . 
W  su m ie  o d b y ło  się 17 s p e k ta k li, 
k tó re  zaw sze c ie s zy ły  się d u ży m  
za in te res o w an iem

Cały kulturalny świat...
...o bc h o d z i u ro czy śc ie  M ię d z y n a ro ­

d o w y  D z ie ń  T e a tru . W  ty m  ro k u  
n ac ze lne  has ło  ty c h  p o c zy n a ń  b r z m i: 
„ T e a tr  i  e d u k a c ja ” .

W  n as zy m  m ieśc ie , w  k tó ry m  ja k  
w s z y s tk im  w ia d o m o  d z ia ła ją  te a try  
d ra m a ty c zn e , m u zy c zn y , la le k  p rz y ­
g o to w a n o  in te re s u ją c y  p ro g ra m  ob ­
chodów  M ię d zy n a ro d o w e g o  D n ia  T e a  
tru . A k to rz y  z  T e a tró w  D ra m a ty c z ­
n y c h , p re z e n tu ją  społeczn ie, w  k lu ­
b ach  m ło d z ie żo w y c h  d w a  s p e k ta k le :  
„N a s z  w s p ó łcze sn y”  i  „ K ro n ik i szcze 
c iń s k ie ” , a r ty ś c i z  T e a tr u  M u z y c z ­
nego w y s tę p u ją  z p ro g ra m e m  w o k a l  
n o -m u zy c zn y m  w  „W is k o rd z ie ” , f a ­
b ry c e  k a b li  „ Z a ło m ”  i  je d no s tk ac h  
w o js k o w y c h , n a to m ia s t a k to rz y  z 
P a ń stw o w e g o  T e a tru  L a le k  „P le c iu -  
g a” p rzy g o to w a li p ro g ram  d la  u cz­
czen ia  se tne j ro czn icy  u ro d z in  W ł. 
L e n in a , k tó ry  o b e jrzą  b y w a lc y  k lu ­
b ó w  fa b ry c zn y c h . P o n a d to  a k to rz y  
w s zys tk ic h  szczec ińskich  te a tró w  
b io rą  u d z ia ł w  s p o tk a n ia c h  z  za ło ­
g a m i za k ła d ó w  p rac y  i u c zn ia m i 
szkó ł. W  sobotę i n ie d z ie lę  w  T e a ­
trze  P o ls k im  o d będą się u ro czy ste  
o re m ie ry  ś rod o w isk o w e k o le jn e j po­
zy c ji re p e r tu a ru , k o m e d ;i K . G o d eb ­
skiego „M iło ś ć  i próżność” .

<ru)

PATRIOTYCZNE WYCHOWANIE
młodego pokolenia

„ K U R IE R ” R O Z M A W IA  Z  P R E Z E S E M  ZO  ZB oW iD  —  W . Ś L E D Z IŃ S K IM

D Z IŚ  W  S A L I K A M E R A L N E J  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rsk ich  
rozpoczę ły  się o b rad y  V I I  Z ja zd u  D e le ga tów  O krę gu  Z w ią z k u  
B o jo w n ik ó w  o W olność i  D e m o kra c ję . Z  te j o k a z ji o w y p o ­
w ie d ź  p o p ro s iliś m y  prezesa Za rządu  O kręgow ego Z B oW iD , w i ­
ceprzewodniczącego P re z y d iu m  W R N  w  S zczecin ie  —  W acław a  
S ledzińskiego.

—  Z J A Z D  odbywa się w  prze 
dedniu doniosłej rocznicy —  
X X V  rocznicy w yzw olenia Szcze 
ci na. Jest to rocznica szczegól­
nie pam iętna i  droga sercom 
kom batantów, uczestników w alk  
o polski Szczecin. W ie lu  z nich 
nie szczędząc k rw i z bronią w  
ręku w alczyło o odzyskanie 
Ziem  Zachodnich, w ielu  oddało

nie życie. N a  zjeździe spo­
tyka ją  się aby podsumować o- 
kres ostatniej kadencji swojej 
organizacji.

-  Jak  oceniacie działalność 
Okręgowego Zarządu ZB oW iD  
w  ciągu m inionych 6 lat?

—  U P Ł Y W A J Ą C Ą  kadenc ję  
szczecińska o rg an iza c ja  z b o w i- 
d ow ska  kończy  w  poczuciu  do­
b rze spełn ionego o bo w ią zku  — 
m ó w i W a c ła w  S ledz ińsk i. —  Za

c ie ś n iło  s ię  w s p ó łd z ia ła n ie  
Z B o W iD  z  in s ta n c ja m i p a r ty j­
n y m i, w ła d z a m i te re n o w y m i i 
o rg a n iz a c ja m i spo łecznym i. W zro  
s ła  a k ty w n o ś ć  naszych oddzia ­
łó w  i  k ó ł, w p ro w a d z iliś m y  no­
w e  fo rm y  d z ia ła ln o śc i i z re a li­
zo w a liś m y  w ie le  p o s tu la tó w  o 
c h a rak te rze  s o c ja ln o -b y to w y m  
naszych cz ło nkó w . G łó w n e  je d ­
nakże  k ie ru n k i d z ia ła n ia  o rga­
n iz a c j i z m ie rz a ły  do u trw a la n ia  
w  św iadom ości społeczeństwa, 
zw łaszcza m łod z ie ży  znaczenia  
w a lk i z b ro jn e j i  so c ja lis tycz ­
n ych  przeobrażeń naszego k ra ­
ju . W y c h o w y w a n ie  naszych sy­
n ó w  i w n u k ó w  w  duchu  p a tr io  
tyzm u  d o m in o w a ło  w  poczyna­
n ia c h  o rg a n iz a c y jn y c h  ZB oW iD .

O k rę g o w e  k o m is je , ta k ie  ja k  p ro  
p ag a n do w a, do  s p ra w  w s p ó łp ra c y  
z  m ło d z ie żą  1 h is to ry c zn a  in ic jo w a ­
ły  i k o o rd y n o w a ły  uroczystośc i zw ią  
zan e  z  obch o d am i ro czn ic  P o w s ta n ia  
Ś ląs kie g o , W ie lkopoJskiego  i W a r ­
szaw skiego, a ta k ż e  z  ro c zn ic a m i u -  
p a m ię tn ia ją c y m i d z ia ła n ia  o d d z ia łó w  
p a r ty z a n c k ic h , Lud ow eg o  W o js k a  
P o lskiego  i  p o lsk ich  s i ł  zb ro jn y c h  
n a Z ac h o dz ie . W spom nę ch o c iażb y  
o ty m , że w  to w arzy szą cy ch  ty m  
obchodom  a k a d e m io m , w ie czo ro m  
w s p om nień , p re le k c jo m  uczestn iczy  
ło  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  313 tys . 
m ło d z ie ży  i 2 400 n a u c zy c ie li.

—  W  C IĄ G U  m inionej kaden  
cji organizacja zbowidowska za j 
m ow ała się m. in. także groma  
dzeniem  m ateria łów  o charakte  
rze dokum entów  historycznych. 
Jaki był plon te j in icjatyw y?

—  O G Ł O S IL IŚ M Y  d w a  k o n ­
k u rs y  na  w sp o m n ie n ia  osadni­
k ó w  w o js k o w y c h . W p ły n ę ło  36 
p ra c  za w ie ra ją c y c h  często fa k ty  
m a jące  w ie lk ie  znaczenie  p rzy  
o p raco w yw a n iach  h is to rycznych  
dotyczących  u d z ia łu  żo łn ie rza  
po lsk iego  w  I I  w o jn ie  ś w ia to ­
w e j. Z e b ra liś m y  ró w n ie ż  i  oprą  
c o w a liś m y  m a te r ia ły  h is to ry c z ­
ne dotyczące 18 obozów  je n ie c ­
k ic h , k tó re  is tn ia ły  na Z ie m ia ch  
Zachodnich . O czeku jem y, że zor 
g an izo w a ny  przez S T K  ko n k u rs  
na p a m ię tn ik i ro d z in  szczeciń­
sk ich  w  X X  w ie k u  z m o b iliz u je  
ró w n ie ż  ko m b a ta n tó w  do w sp ó ł 
u d z ia łu  w  ty m  ko nku rs ie . Ich  
re la c je  wzbogacą h is to ryczną  do 
ku m e n ta c ję  o m a rty ro lo g i i na ­
rodu  po lsk iego  i  jego  czyn ie  
z b ro jn y m  na  P om orzu  Z achod­
n im .

O B O K  k s z ta łto w a n ia  o b y w a te l­
sk ich  i  p a tr io ty c z n y c h  po staw  m ło  
dego p o k o le n ia  w ie le  u w a g i o rg a n i­
zac ja  nasza pośw ięc a ła  d z ia ła ln o ś c i 
id e o w o -p o lity c zn e j w  ś rodow isku  
k o m b a ta n c k im . Z m ie rz a ła  o n a  do  
u g ru n to w a n ia  z ro z u m ie n ia  w a g i je d  
ności obozu  s o c ja lis ty czn e go , od  
zac ie śn ia n ia  p rz y ja ź n i ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i in n y m i b ra tn im i k ra  
ja m i s o c ja lis ty c zn y m i. W  te j a k c ji  
w s p ó łp ra c o w a liś m y  z T o w a rz y s tw e m  
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j, k tó re  
o k a zy w a ło  n a m  w y d a tn ą  pom oc w

p ro g ra m o w a n iu  i  r e a liz a c ji naszych  
p rzeds ię w zię ć.

U P Ł Y W A J Ą C A  ka de nc ja  p rzy  
n ios ła  dalszą ko nso lid a c ję  na ­
szych szeregów. Są w śród  nas 
p a r ty z a n c i i  żo łn ierze, k tó rz y  w  
k ra ju  i  poza jego g ra n ic a m i 
w a lc z y li z  n ie m ie c k im  faszyz­
m e m  na  w szys tk ich  fro n ta c h  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j. Są w ię ź n io ­
w ie  obozów  konce n tracy jn ych , 
uczes tn icy  pow stań  n arodow ych  
i  w yzw o le ńczych . D ow odem  za­
u fa n ia  społeczeństwa d la  na­
szych d z ia łaczy  je s t fa k t  po­
w ie rz e n ia  im  6 m a n da tów  po­
se lsk ich  i  566 m a n d a tó w  do rad  
n arod ow ych .

W a ż n y m  k ie ru n k ie m  d z ia ła lno ś c i 
O k ręg o w e g o  Z a rzą d u  Z B o W iD  b y ła  
ta k ż e  p om oc s o c ja ln o -b y to w a  d la  
k o m b a ta n tó w  i  ic h  ro d z in . W  ty m  
za k re s ie  is tn ie ją  duże p o trze b y , bo  
w ie m  trz e c ia  część zb o w id o w c ó w  
p rz e k ro c z y ła  ju ż  60 ro k  ż y c ia . W  o- 
k re s ie  sp ra w o zd aw czy m  p rzy zn a liś ­
m y  b lis ko  4 tys iąc e  zapom óg  n a  su­
m ę  b ez m a ła  4 m il io n ó w  zł, 223 w e te  
ra n ó w  P o w s tań  Ś ląskich  i  P o w s ta n ia  
W ie lk o p o ls k ie g o  o trz y m a ło  d o d a tk i 
do re n t. Z o rg a n izo w a liś m y  i za p e w ­
n iliś m y  k o m b a ta n to m  o p ie k ę  zd ro ­
w o tn ą .

W Y D A T N E J  P O M O C Y  w  w y  
w ią z y w a n iu  się z zadań naszej 
o rg a n iz a c ji u d z ie la ły  nam  i  na 
d a l u d z ie la ją  w ładze  p a r ty jn e  i 
państw ow e. O grom na w  ty m  
ró w n ie ż  zasługa naszego zb ow i- 
d ow sk iego  a ik tyw u. setek o f ia r ­
n ych  dz ia łaczy  i bez in te resow ­
n ych  sp o łeczn ików , k tó ry c h  co­
d z ie n n y  t ru d  i  w y s iłe k  p rz y c z y ­
n ia  s ię  do  u m a cn ia n ia  z w ią zku  
i  w z ro s tu  je go  a k tyw no śc i.

R o zm aw ia ła :
H. S O C H A C K A

ZSRR — Francja

Nowy e tap
w s p ó łp ra c y
gospodarczej

J E D N Y M  z n a jw a żn ie js zy c h  c zy n n i 
k ó w , d z ia ła ją c y c h  n a rzecz us tan o ­
w ie n ia  sy s te m u  bezp ieczeństw a zb io ­
ro w e g o  w  E u ro p ie , jest ro z w ó j h an ­
d lu , w s p ó łp ra c y  gospodarczej p o m ię  
d zy  W schodem  i  Zac h o de m , a zw la sz  
cza p o m ię d zy  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
a  w y so k o  ro z w in ię ty m i k r a ja m i E u ­
ro p y  za c h o d n ie j.

P rz y k ła d e m  d o b re j w s p ó łp ra c y  m o  
gą być sto su n k i gospodarcze p o m ię ­
d z y  Z S R R  i  F ra n c ją , będące p odsta­
w o w y m  s k ła d n ik ie m  w za jem n e g o  zro  
z u m ie n ia  ty c h  k r a jó w  n a  szerszej 
p ła szc zyźn ie  p o lity c zn e j, w y n ik a ją c e ­
go ze zb liże n ia  pog ląd ó w  na w ie le  
p o d staw o w yc h  p ro b le m ó w  s y tu a c ji 
m ię d z y n a ro d o w e j (W ie tn a m , B lis k i 
W schód, g ra n ic a  n a O drze  i  N y s ie  
i  in n e ).

W  d z ie d z in ie  w y m ia n y  gospodar­
c ze j z s a ty s fa k c ją  o dnotow ać trze b a  
w zro s t w y m ia n y  h a n d lo w e j — od 
300 m ilio n ó w  ru b li  w  ro k u  2967 do 
o k o ło  390 m ilio n ó w  ru b li w  1968 i 
b lis ko  480 m ilio n ó w  ru b li w  ro k u  u- 
b ie g ly m . Z a w a rta  n ie da w n o  n o w a u- 
m o w a  na la ta  1970—1974 zak ła d a  
z w ię k s ze n ie  w za je m n y c h  do staw  w  
ro k u  1974 o k o ło  d w u k ro tn ie  z pozio ­
m e m  o s ią g n ię ty m  w  ro k u  1969.

R o zm o w y , p rze p ro w a d zo n e  w  Pa­
ry ż u  p rzez  ra d z ie c k ą  deleg ac ję  go­
spodarczą , d o p ro w a d z iły  m ię d zy  in ­
n y m i do p o ro zu m ie n ia  o z a k u p ie n iu  
przez  Z S R R  na w a ru n k a c h  k re d y to ­
w y c h  f ra n c u s k ic h  m aszyn  i innego  
sp rzę tu  p rzem ys ło w eg o  w a rto ś c i (w g  
źró d e ł f ra n c u s k ic h ) oko ło  4,5 m il ia r ­
d a f ra n k ó w  to  je s t oko ło  850 m il io ­
n ó w  d o larów .

W  d o ty ch c zas o w ej p ra k ty c e  stosun  
k ó w  gosp o d arc zyc h  ZS R R  — F ra n ­
c ja , do n a jb a rd z ie j z w ra c a ją c y c h  u- 
w a g ę  n a leży  w sp ó łp rac a  ra d z ie c k ie ­
go p rze m y s łu  sam ochodow ego z tran  
c u s k im , o raz  ro zm o w y  w  sp ra w ie  
do staw  s y b e ry js k ie g o  gazu  z ie m n e­
go do F ra n c ji

Z a c h o d n io e u ro p e js k a  prasa gospo­
d arc za  pośw ięca ostatn io  w ie le  u w a ­
g i u m o w o m  i ro zm o w o m  w  sp ra w ie  
do staw  ra dz iec k ie g o  gazu z iem nego  
do N R F , W ło ch . F ra n c ji i  A u s tr ii w  
n a jb liż s z y m  20 -lec iu . Jeśli o F ra n c ję  
ch o d z i, to  podobno  is tn ie ją  p e rs p ek­
ty w y  za k u p u  p rzez  ten k r a j  znac z­
n y c h  ilości gazu  s y b ery js k ie g o , do 
3 m il ia rd ó w  m e tró w  sześciennych w  
ro k u  1980. co w ią że  się z szerszym  
p ro g ra m e m  e k sp o rtu  gazu  ra dz iec ­
k ieg o  do E u ro p y  zac hodnie j p rzy  
p o m o cy odp oio ied n io  ro zb u d ow an e j 
siec i ru ro c ią g ó w .

, W . K U B IC K I

W  i o s e n m &  

f t o r w a / f i l t i

T R A D Y C Y J N E  w iosenne  
p o rz ą d k i o b e jm u ją  ró w n ie ż  
odśw ieżan ie  za by tkó w . Ope  
r a c j i  te j poddano m . in . 
p o m n ik  k ró lo w e j W ik to r i i  
p rzed  P ałacem  B u c k in g h a m  
w  L on dyn ie .

o d g ry w a  tu  szczególną ro lę. 
W e jśc ie  do e ksp lo a ta c ji jeszcze 
w  b r. d w u  o lb rz y m ic h  s ta tkó w , 
a ja k  w ia d om o  S toczn ia  Szcze­
c iń ska  m a przekazać w  b r. dw a  
32 -tys ięczn ik i zw ię kszy  pow aż­
n ie  m oż liw ośc i p rzew ozow e 
P Ż M  w  d a le k ich  re la c ja ch , 
w p ły n ie  na p op ra w ę  e fe k ty w ­
ności ekonom iczne j p ra c y  na ­
szego a rm a tora .

T R A M P IN G  O C E A N IC Z N Y  m a  w  
d w u d zie s to le tn ie j h is to r ii P Ż M  ż y ­
w o t  dość k ró tk i. -T eo re ty czn ie  za ląż  
k i f lo ty  tra m p in g u  oceanicznego p ow  
s ta ły  w  końcu  la t  p ię ćd z ie s ią tyc h , 
k ie d y  to  zak u p io n o  p ie rw sze  a n ty -  
c z a r te ry . 10 -ty s ię czn ik i ty p u  „ L ib e r  
t y ”  i „ E m p ire ” . P ra k ty c z n ie  je d n a k  
10 -ty s ię c zn ik i n a d a w a ły  się  w  n a j­
le p szy m  w y p a d k u  do obsług i t ra m  
p in g u  średniego zas ięgu, a tra m p in g  
o ce an ic zn y z  p ra w d z iw e g o  z d a rz e ­
n ia  p o w sta ł z c h w ilą  w e jś c ia  do  eks  
p lo a ta c ji no w yc h  je d n o s te k  o nośnoś 
ci 14.5 a  p ó źn ie j 16.5, 24 1 26 tys . 
D W T . T o  b y ły  p o c zą tk i p ra w d z iw e j 
tra m p o w e j żeg lug i o ce an ic zn e j, ~wte 
d y  b o w ie m  P 2 M  w y s z ła  n a sze ro k ie  
w o d y  A tla n ty k u . P a c y fik u  i Oceanu  
In d y js k ie g o , w te d y  w  zas ięgu  p ły ­
w a n ia  s ta tk ó w  szczecińskiego a rm a  
to ra  z n a la z ły  się p o r ty  w s zys tk ic h  
k o n ty n e n tó w .

RO K  1970 za m yka  pew ien  
okres w  d z ie jach  P Ż M , a 
zarazem  o tw ie ra  n ow y  

etap , dynam icznego ro z w o ju  f lo  
ty  tra m p in g u  oceanicznego. 
P rz y p o m n ijm y , że w  b r. szcze­
c iń s k i a rm a to r zakończy p ie rw ­
sze dw udziesto lec ie  swego is tn ie  
n ia  m a ją c  w  e ksp lo a ta c ji tonaż 
o nośności 1 m in . D W T. W e­
d łu g  p la n ó w  p e rspe k tyw iczn ych  
następne  d w udz ies to lec ie  P Ż M  
z a m k n ie  tonażem  o nośności 3 
m in . D W T , z czego znaczna lic z  
ba jednos tek  będzie  m ieć tonaż 
p ow yże j 20 tys. D W T . P rzew o­
zy P Ż M  w  1980 r. m a ją  osiąg­
nąć ponad 35 m in . ton, w  ty m  
o ko ło  5 m in  ton  będą s tan o w ić  
ła d u n k i przewożone m iędzy  ob­
c y m i p o rta m i.

N ie  je s t d z is ia j d la  n ikog o  ta 
je m n icą , że p rzew ozy d użym i 
s ta tk a m i są ekonom iczn ie jsze, 
stąd też nowe je d n o s tk i o d u ­
żym  tonażu  będą m ieć pow aż­
ne znaczenie d la  ekonom iczne j 
s tro n y  d z ia ła ln o śc i f lo ty  P ŻM , 
p rzyczyn ią  się do zw iększen ia  
w p ły w ó w  dew izow ych .

T a k  się składa, że o tw a rc ie  
nowego etapu w  naszym  prze ­
m yś le  o k rę to w y m  oraz  w ę  f lo ­

c ie  zb iega s ię  z 25-lec iem  gospo 
d a rk i m o rs k ie j w  Polsce L u d o ­
w e j. „M a n ife s t  L ip c o w y ”  oraz 
„P o w s ta n ie c  Ś lą sk i”  są w id o ­
m y m  dow odem  poziom u, ja k i 
osiągnęła  nasza gospodarka  m o r 
ska w  ty m  k ró tk im  czasie.

A. K IL N A R

W  S T O C Z N I G D A Ń ­
S K IE J  o d b y ł się f in a ł k o n ­
k u rs u  z o k a z ji s e tn e j ro cz­
n ic y  u ro d z in  W ło d z im ie rza  
L e n in a  i  25-lec ia  po lsk iego  
p rze m ys łu  okrę tow ego. B ra  
ło  w  n im  u d z ia ł ponad  20 
tys. osób. F in a ł ko n k u rs u  
p ołączony b y ł z w ys tę p a m i 
Zespo łu  P ieśn i i  Tańca  P ó l 
n ocn e j G ru p y  W o js k  R a­
dz ieck ich .

W  ko n k u rs ie  I  nagrodę  
( w y ja z d  do L e n in g ra d u )  
zd ob y ł M a ria n  G o ło t, tech ­
n ik  ze S toczn i G dańsk ie j.

N A  Z D J Ę C IU : w ys tęp  
zespołu  P ie śn i i  Tańca  P ó ł 
n ocn e j G ru p y  W o js k  Ra­
d z ieck ich .

(C A F  -  U k le je w s k i)

Z Kościuszkowcami w Siekierkach

Gdy Odrą płynęła krew
PR Z E S Z E D Ł E M  szlak bo­

jow y od Lenino do B er­
lina. Dowodziłem  w  tym  

czasie plutonem , kom panią —  
wreszcie batalionem . W  lutym  
1945 r„  po przełam aniu pozycji 
ryglow ej W alu  Pomorskiego do 
staliśm y się do Stepnicy. W  
pierwszych dniach kw ie tn ia  
1945 r. o trzym aliśm y rozkaz w y  
marszu ze Stepnicy. Dowodzi­
łem  w  tym  czasie kom panią  
transportową. Po k ilk u  moc­
nych przemarszach dotarliśm y  
w  rejon Siekierek nad Odrą.

WĘDRÓWEK KINOMANA

Przygody Franka Dolasa
N O W Y  F IL M  T a ­

deusza Chm ielewskie
go („E w a  chce s-pać” , 
„G d z ie  je s t gene­
ra ł? ” ) noszący in t r y ­
g u ją c y  t y tu ł  „J a k  raz 
p ę ta łem  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  je s t o bra ­
zem  tego ro d za ju , k tó  
r y  n ie  budząc za­
c h w y tó w  k r y ty k i  spo 
ty k a  s ię  zarazem  z 
c ie p ły m  p rzy ję c ie m  
w id o w n i, p rz y  czym  
o b ie  s tro n y  m a ją  tu  
sw o je  n iezap rzecza l­
ne  rac je . T ru d n o  bo­
w ie m  uznać tę  b a r­
dzo. tra d y c y jn ą , je ś li 
ch od z i o tzw . oś d ra ­
m a tu rg iczn ą  kom edię , 
n ie b y w a le  p rzy  ty m  
ro zc ią gn ię tą  w  czasie 
( trz y  se rie !) a przez 

to  w  w id u  m ie jscach  z b y t „n a c iąg a ną ”  za d z ie ło  ju ż  n ie  ty lk o  
n o w a to rs k ie  czy o ryg in a ln e , a le  n a w e t z re a lizo w an e  z rze ­
m ieś ln iczą  precyz ją . C a teczn ie  po au to rze  te j ra n g i co T a ­
deusz C h m ie le w sk i m ożna się b y ło  czegoś w ię c e j spodziewać 
n iż  ty lk o  w  m ia rę  zg ra bn ie  zrea lizow anego, choć b ardzo  n ie ­
spó jnego  je ś li ch od z i o s ty l, f i lm u  „d o  śm iechu ” . N ie z w y k le  sze­
ro k ie  t ło  na ja k ie  rzucone  są . p e ry p e tie  bohate ra , po lsk iego  ż o ł­
n ie rza  F ra n ka  Dolasa (g ra  go M a ria n  K o c in ia k )  d a je  co p ra w da  
po le  do licznych , d z ie jących  się  w  n a jp rze ró żn ie jsze j scene rii 
fa je rw e rk ó w  ko m e d io w ych  (np. m is trz o w s k ie  sceny z u dz ia ­
łe m  K az im ie rza  R udzkiego  w  ro li ang ie lsk iego  o fice ra ), a le w  
s u m ie  s tanow ią  one dosyć lu ź n y  z lepek n ie  t łu m a czący  się żad­
ną głębszą koncepcją  a rtys tyczną .

P r z y  w s zys tk ic h  ty c h  zas trze że n ia c h  fU m  C h m ie lew s k ieg o  cieszy się 
sp o rą  p o p u larn o ś c ią  w ś ró d  w id z ó w  u w a ż a ją c y c h , c a łk ie m  s łuszn ie , iż 
na n a jh a rd z ie j n a w e t d ra m a ty c z n e  f ra g m e n ty  naszej n a jno w sze j h is to rii 
w a r to  ta k ż e  s p o jrzeć  w  to n a c j i k o m e d io w e j. S p o d z ie w a n e j p o rc j i  ro z ­
r y w k i  m o żn a  się w  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ” doszukać. 
S zk o d a , że prócz z a b a w y  n ie  z n a la z ło  się w  ty m  m a ra to n ie  m ie jsca  
n a  coś ponad to. M A R E K  S Z Y M C Z Y K

N A  p ra w y m  b rzeg u  rz e k i, w  od­
leg łośc i p a ru  k ilo m e tró w , n a w z n ie ­
s ien ia ch  p o k ry ty c h  g ęs ty m  lasem , 
ro z lo k o w a n a  b y ła  D y w iz ja  im . T . 
K o ś c iu s zk i. K ilk a s e t m e tró w  na za­
chód, p rzed  c ie m n ie ją c ą  w s tę g ą  O d­
ry , n ie m ie c c y  żo łn ie rze .

14 k w ie tn ia  o trz y m a łe m  ro zk a z , by  
zd ać  k o m p a n ię  tra n s p o rto w ą  sw em u  
z -c y  p p o r. O d o ro w ic zo w i. P o że g na li­
śm y  się  serdeczn ie . K o m p a n ijn ą  
d w u k ó łk ą  p o je c h a łe m  po d  p o steru n ­
k i  D -c y  1 P ra sk ie g o  P u łk u  P iec ho ty .

Z a m e ld o w a łe m  się u  d o w ó d cy  p p łk  
B a zy la  M a k s im c z u k a . S e rd ec zn ie  
m n ie  p rz y w ita ł i k a z a ł się zam eld o ­
w a ć  w  d ru g im  b a ta lio n ie  u  k p t . B o - 
g o d z ie jo w ic za  ja k o  d -ca 4 ko m p . 
s trze le c k ie j.

K o m p a n ia  ro z lo k o w a n a  b y ła  na 
c m e n ta rzu  w s i S ie k ie rk i. N iec o  n i­
ż e j, za d ro g ą , w  p iw n ic y  m u ro w a n e ­
go d o m u  z n a jd o w a ł się sztab  b ata­
lio n u . P rz y jm u ją c  k o m p a n ię  zw o ła ­
łe m  o d p raw ę . L eżą c w ś ró d  m o g ił w y  
ja ś n ia łe m  a k tu a ln ą  s y tu a c ję . K o m p a  
n ia  l ic z y ła  o k o ło  200 m ło d y c h  lu d z i 
z te re n ó w  L u b e ls zczy zn y  i B ialostoc  
kiego . N ie  b y ło  tak ieg o , k to  b y n ie  
s tra c ił kogoś b lis k ieg o  w  M a jd a n k u . 
K o m p a n ia  rw a ła  się do b o ju . O p ó ł­
n o c y  z je d liś m y  p o s iłe k  u ro zm a ic o n y  
s i ln y m i w y b u c h a m i m o źd z ie rzy  i  iaz  
g o te m  sa m olo tów .

B Y Ł E M  w  szc zeg ó ln y m  n a s tro ju , 
o trz y m a łe m  b o w ie m  p ie rw s zy  lis t od  
m a tk i,  w  k tó ry m  n ap is a ła , że o jca  
z a m o rd o w a li N ie m c y . B y ła  to  p ie rw ­
sza w ia dom ość od  m y c h  n a jb liżs zy c h  
od c h w ili, g d y  w  1939 r .  ru s zy łe m  
n a w o jn ę .

R A N K IE M , 16 k w ie tn ia  n a  p o zy c je  
w ro g a  ru n ę ła  la w in a  ogn ia  i s ta li a r  
ty le ry js k ie g o  p rzy g o to w a n ia . K o m p a ­
n ia  s z y k u je  się do  n a ta rc ia . W  p ó l 
g o d z in y  p ó źn ie j, g d y  a r ty le r ia  p rze ­
n io s ła  og ień  n a  d alsze p o zy c je  w ro ­
ga, ru s zy łe m  do s z tu rm u . Ż o łn ie rz e  
pod s iln y m  o b s trza łe m  b ro n i m a szy ­
n o w e j, m o źd z ie rzy  i  og n ia  w ro g ic h  
s a m o lo tó w  b rn ę li po  k o la n a , a n ie ­
ra z  i  po pas w  w o d z ie , p o k o n u ją c  z 
n ie s ły ch a n ą  tru d n o ś c ią  za lan e  w io ­
se n n ym  ro zto pe m  o d rza ń s k ie  łą k i. 
N ie m c y , le żą c y  p rz y  sa m e j w o d z ie  
na p ra w y m  b rzeg u  O d ry , w id zą c  roz  
w ija ją c e  się n a ta rc ie  w  p op łochu  
p rz e p ra w ia li  się rui d ru g ą  stronę. 
W k ró tc e , w y k o rz y s tu ją c  za leg a jąc ą  
do linę O d ry  m g łę , o s iąg n ą łem  brzeg  
rz e k i.

H it le ro w c y , u k ry c i w  b u n k ra c h  i  
s ta no w isk ac h  za w y s o k im  o d rza ń ­
sk im  w a le m , o m ia ta ją  O d rę  i  p ra w y  
brzeg  z w s zys tk ic h  ro d z a jó w  b ron i.

W y d a ję  ro z k a z  d -c y  1-go p lu to n u  
p p o r. K a z im ie rz o w i G a in ie  rozpoczę­
c ia  fo rs o w a n ia  O d ry  n a d re w n ia ­
n yc h  ło d z ia c h , dostarc zo n yc h  p rze z  
sa p eró w . Ż o łn ie rz e  z d -c a m i z a jm u ­
ją  m ie js c a  i  o d p ły w a ją . S a m o lo ty  
w ro g a  z n is k ie g o  p u ła p u  b o m b ard u ­
ją  c a ły m i e s k a d ra m i rz e k ę  w  m ie j­
scu d o k o n y w a n e j p rz e p ra w y . N le k tó  
re  lo d z ie  toną , z in n y c h  ra n n i żo ł­
n ie rz e  w y p a d a ją  za b u r ty . S to ją c  po 
pas w  w o d z ie  m a ło  m ogę pom óc m o  
im  ch łop c o m , d a r ty m  p rze z  m in y , 
m o źd z ie rze  i s ie k a n y c h  s e r ia m i z ka  
ra b in ó w  m a szy no w yc h .

C a ły  brzeg  ro z b rz m ie w a  k o m e n d a ­
m i, ję k ie m  u m ie ra ją c y c h  i k r z y k a ­
m i to ną cy ch . O d rą  p ły n ie  k re w . P i­
ję  s p iry tu s , b y  u spokoić  ro zd y g o ta ­
n e n e rw y , ż o łn ie rz e  c zy n ią  to  sam o.

W id ząc  p o w a żn e  s tra ty  w s trz y m u ję  
je d n a k  p rz e p ra w ę  n a ło d z ia c h , m e l­

d u ję  o ty m  d -c y  b a ta lio n u , p rosząc  
o in n e  ś ro d k i tra n s p o rto w e . 1 o to  
p o d p ły w a ją  na m o je  s ta no w isk o  du ­
że a m fib ie . Z a  k ie ro w n ic a m i — ra ­
d z ie cc y  p o d o fic e ro w ie . W y d a ję  ro z ­
k a zy . Z  o k rz y k ie m  „ Z a  O jc zy zn ę , za 
w olność, n aprzód .'”  do a m fib ii w ska  
k u je  p p o r. H e n ry k  S łu p c zy ń s k i, b y ­
ły  o f ic e r  z  A K , za n im  ru s z a ją  żo ł­
n ie rze .

— „O s iąg n ą ć  le w y  b rzeg  za w s ze l­
k ą  ce n ę !”  —  b rz m i ro zk a z . N a le ­
w y m  b rzegu  w id zę  ju ż  w k ró tc e  m o­
ic h  ż o łn ie rz y . K r y ją  się za w y s o k im  
w a łe m , g ra n a ta m i l ik w id u ją  g n iazd a  
k a ra b in ó w  m a szy n o w yc h . W od a  n ie­
sie se tk i po lsk ic h  ro g a ty w e k  i  ra ­
d z ie c k ic h  fu ra ż e re k .

Z  p ozosta łą  g rupą ż o łn ie rz y  i  r a ­
d io sta cją  p rz e p ra w ia m  się sam  na d ru  
g i b rzeg  rz e k i, n a w ią z u ję  łączność z 
d -cą b a ta lio n u , m e ld u ją c  m u  o w y ­
k o n a n iu  ro z k a z u  i os iąg n ię c iu  p rz y ­
czó łka . O trz y m u ję  n o w y  ro zk a z  p rze  
do stan ia  się n a d ru g ą  stro n ę  w a lu  i 
z a ję c ia  le żą c y c h  w  od leg łości k i lk u ­
set. m e tró w  zab u d o w a ń . Z n ó w  pod­
ry w a m  c h łop c ó w  do a ta k u . D ocho­
d z i do w a lk i na g ra n a ty  i bagnety . 
N ie m c y  w y c o fu ją  się w  p o p łochu . 
W  p o łu d n ie , n a p rz e c iw k o  n a m  z la  
su ■ w y c h o d z i s iln y  k o n tra ta k  w s p a r­
ty  czo łga m i. Jest nas n ie w ie lu  po n ad  
30. N e rw o w o  n ie  w y trz y m u ję  w id zą c  
p ęd zą ce czo łg i, w y c o fu ję  się w  k ie ­
ru n k u  w a lu  ochronnego . T u  o k o p u ­
je m y  się. Łączność k a b lo w a  p rz e r ­
w a n a , d -ca po leg ł. W y d a ję  ro zka z  
p rzy g o to w a n ia  się do o b ro n y . N a w ią  
żu ję  łączność ra d io w ą  i  p roszę o 
w s p a rc ie  a r ty le r y js k ie . O trz y m u ję  
od p ow ied ź  — „n ie  będzie , a r ty le r ia  
p rz e p ra w ia  się p rzez  O d rę ” . G ro m a ­
dzę k o lo  s ieb ie  resztę ż o łn ie rz y , są 
zz ię b n ięc i, m o k rz y  i  g ło d n i a n ie ­
k tó rz y  ra n n i i bez a m u n ic ji . Z a b ie ­
ra m y  a m u n ic ję  p o le g ły m  i ra n n y m .  
U m a c n ia m y  p o zyc ję  s iedząc w  trzc i 
n ie  po pas w  w odzie . Z a  n as zym i 
p le c a m i, ob o k m ostu  k o le jo w e g o  sa­
p e rz y  I-s z e j d y w iz ji  po d  d -c tw e m  
k p t . Jerzego  Szerszen ia  b u d u ją  m ost 
p o n to n o w y . N ie p rz y ja c ie ls k ie  czołgi 
bez p rz e r w y  p ro w a d zą  og ień . N ie m ­
cy , pod ic h  osłoną, z b ie ra ją  sw oich  
z a b ity c h  ł  ra n n y c h .

W y s ta w ia m y  c z u jk i, n a w ią z u ję  łą cz  
ność  i  ta k  t rw a m y  do  ra n a . O ś w i­
cie o trz y m u ję  ro z k a z  — z a ją ć  zab u ­
d o w a n ia , p rze k ro c zy ć  to r  k o le jo w y  i  
m a sze ro w ać  w  k ie ru n k u  N e u -R u d -  
n itz . D ostarczono  n a m  w re szc ie  po­
s iłe k , po ra z  p ie rw s zy  od 30 godzin , 
n a s ią k łą  w o d ą  św ieżą s łon inę i Chleb 
w  p o stac i p a p k i, o ra z  a m u n ic ję  ł  
g ra n a ty .

W  P O Ł U D N IE  do sz liśm y pod N eu -  
R u d n itz . Podnoszę resztę  k o m p a n ii, 
id z ie m y  do a ta k u , b y zdo b yć  w ieś. 
N ie m c y  t r z y m a ją  się ro zp a c z liw ie , 
d w u k r o tn ie  p rz y s tę p u ją  do k o n tra ta ­
k u , le cz  n ie  w y trz y m u ją , c h o w a ją c  
się w  b u n k ra c h . Po d ru g ie j s tro n ie  
d ro g i p ro w a d zą c e j do w si. z p ra w e ­
go s k rzy d ła  a ta k u je  p ie rw s zy  b a ta ­
lio n  1 P ra sk ie g o  P u łk u  P ie c h o ty  pod  
d -c tw e m  m jr  Z w ie rza n s k ie g o  — jest 
n a m  ra ź n ie j. Z  a u to m a te m  w  rę k u  
podnoszę resztę k o m p a n ii i  w s p ó ln ie  
w p a d a m y  do w s i. o b rzu c a ją c  b u n k ­
r y  g ra n a ta m i.

T O C Z Y  S IĘ  n o rm a ln a  w a lk a  u lic z ­
n a . W  p o b liżu  h u k n ą ł pocisk. U siad  
le m  pod ścianą. M ię d zy  p a lca m i 
p rz y c iś n ię ty m i do g ło w y  zaczęła m i 
się  sączyć le p k a  k re w . N a d b ie n a ją c i  
p o d p o ru c zn ik  S łu p c z y ń s k i za ło ż y ł m i

o p a tru n e k . D o p ie ro  w  s z p ita lu , gdy  
z d ję to  pas o d k ry to , że  b y łe m  ra n n y  
w  żo łą d e k . P rzy to m n o ś ć  o d zy s k a łe m  
w  ja k im ś  p o lo w y m  s z p ita lu . Z a ra z  
m ia łe m  gości.

O D N A L E Ź L I M N IE  T A M  m jr  
M ieczysław  Zabłudow ski, szef 
IV  oddziału Sztabu D y w iz ji, ka  
pelan I  d y w iz ji kpt. Śpiewak  
i... sym patia, topografistka szta 
bu a rty le rii, obecna m oja żo­
na... Ze szpitala uciekłem  już  
30 kw ietn ia , aby dołączyć do I  
dy w iz ji —  pod Berlinem . Po­
w itano m nie ja k  zm artw ychw sta  
lego, bo rozeszła się ju ż  wieść, 
że poległem. W krótęe zostałem  
odznaczony orderem  K rzyża  
V ir tu ti-M U ita r i V  klasy, a  m o­
ich podkomendnych, którzy zo­
stali przy życiu odznaczono 
„K rzyżam i W alecznych”.

Z Y G M U N T  S T O C K I 
m ajor rezerw y

Kazimierz Golczewski

SZLI NA ZACHÓD ŻOŁNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945

----------- ------------------------------- ---- 1 8 4  ------------------------------------------—
W róćm y jednak do w a lk  na z iem i, tym  bardzie j, że na­

stępował dzień czw arty  kołobrzeskiej epopei. W  nocy z 9 
na 10 m arca dw ie  dyw iz je  (3 i  6) przegrupow ały się nieco 
gotując się do następnego uderzenia. Dowódca 3 d y w iz ji żą­
dał od 7 pułku piechoty, by „przyspieszyć zdobycie Koło­
brzegu”. Na pierw szą lin ię  ataku wysunięto poza 7 pu ł­
k iem  jeszcze trzy  p u łk i (14, 16 i 18) z 6 d y w iz ji, a  m iały  
tu w alczyć rów nież pododdziały radzieckie j 272 d y w iz ji 
piechoty. Skoro św it, ruszyło natarcie. 7 pu łk  piechoty prze­
by ł po rzuconych k ładkach rów  m elioracyjny i trzym ając  się, 
ja k  poprzedniego dnia, obu stron drogi do Kołobrzegu, około 
południa zdobył tw ardo  broniony hitlerow ski punkt oporu 
usytuowany w  kołobrzeskim  kościele św. Jerzego. Kościół 
ten i przyległe doń budynki były  silnie umocnione jako, że 
zam ykał on bezpośredni dostęp do m iasta. N iem cy nie da­
w ali więc za w ygraną, a le  nasi żołnierze z 7 pułku n ie  w y ­
puszczali tego co raz uchw ycili. H itlerow skie  kontrataki 
od południa 10 m arca szły fa lam i —  jedne za drugim i. N ie ­
przyjacie lskie  kom panie piechoty posuwały się za czołgami 
i  działam i pancernym i, które rzucono na ten odcinek, a 
wszystko to rozgryw ało się przy nieustającym  obstrzale pro­
wadzonym  przez niem iecką a rty le rię  i  moździerze. W  su­
kurs walczącem u 7 pułkow i poszły teraz na rozkaz p ik  
Zajkow skiego pododdziały 9 pnlku piechoty. Do nieistn ie ją­
cego ju ż  dziś kościoła doszła ty lko ich część, bow iem  reszta 
m usiała zaleć na polach podm iejskich pod huraganowym  
ogniem wroga. Pod osłoną nocy do trzym anych przez p ie­
churów  z „siódem ki” doszedł 2 batalion 9 pułku. Rano, na 
odcinku dzia łan ia  6 d y w iz ji do w a lk i poszedł rów nież 14 
pułk  piechoty. P row adził on natarcie  w zdłuż ulicy T rzeb ia ­
tow skiej, gdzie spoza row u  m elioracyjnego w idać było ko-
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szary. Koszary te nazwano, z uwagi na kolor tynków  „ko­
szaram i b ia łym i”. One, i skupione w  sąsiedztwie ich zabu­
dowania, były w łaśnie celem ataku żołnierzy 14 pułku. P eł­
nego sukcesu nie osiągnięto. Opór hitlerow ski był silny, zdo­
łano zaledw ie „nadgryźć” rejon „białych koszar”. Nieco w  
lew o od tych koszar znajdow ały  się budynki na skra ju  m ia -. 
sta i drugie koszary, które żołnierze nazw ali „czerwonym i 
koszaram i”. B yły one położone w  obrębie pasów obrony 
i dostępu do nich broniono zacięcie. W  k ierunku tych d ru ­
gich koszar parły  jednostki 16 pułku  piechoty, ale poza opa­
nowaniem  pierwszych zabudowań przed n im i nie zdołały  
zdobyć właściwego celu ataku. Trzeci z pułków  6 d yw izji, 
t j .  18 pu łk  piechoty w  dniu  10 m arca p rzepraw ił się na 
praw y brzeg Parsęty i przygotował się do natarcia na m ia­
sto od te j w łaśnie strony. Część radzieckiej 272 d yw izji 
piechoty uzyskała ty lko  pewne postępy atakując wspólnie z 
pododdziałami naszej 3 dy w iz ji piechoty zabudowania przy 
ulicy Koszalińskiej; pozostałe jednostki te j dy w iz ji pozo­
stały na swych poprzednich pozycjach. K ole jn y  dzień sztur­
mu nie przyniósł spodziewanych sukcesów i nie w ydaw ało  
się, że w ałka  o Kołobrzeg będzie szybko zakończona. P iąty  
dzień — 11 m arca — nie przyniósł zasadniczych zm ian w  
rozwoju sytuacji. Zaakcentowały się wszystkie trudności, ja ­
k ie  występują przy w alkach w ew nątrz zabudowy m iejskiej. 
Zdobywany teren zaczęto teraz liczyć nie na kilom etry  lecz 
na m etry i k roki. U trzym anie  się na zdobytej pozycji sta­
wało się sukcesem. Tak było z 7 pułkiem  piechoty i uchwy­
conymi w  walce zabudowaniam i kościoła św Jerzego. 18 
pułk  piechoty posunął się nieco do przodu i podszedł do 
resztek starych fos, które od strony południowo-wschodniej
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osłaniały niegdyś kołobrzeską tw ierdzę. Było to rów nież w  
okolicy kościoła św. Jerzego. Jednostki 14 pułku piechoty 
zdobywały budynki przy ulicy A rty lery jsk ie j, oczyszczając 
sobie drogę do opanowania „białych koszar” . Koszar na ra ­
zie nie zdobyto, ale utrzym ano zdobyte budynki przy ulicy  
A rty lery jsk ie j. 16 pułk piechoty nie mógł posuwać się do 
przodu, bo blokowany byl ogniem z koszar i tow arow ej sta­
cji kole jow ej. Póki nie pokonano tych punktów  nie można 
było rozwinąć działań 16 pułku. Efektem  w alk  w  dniu 11 
m arca było zaczepienie się polskich pułków  o skra j zabu­
dowań m iejskich Kołobrzegu, przeniesienie w alk  w  głąb 
pierw szej lin ii obronnej i co najw ażniejsze, stworzenie w  
dniach od 8 do 11 m arca przesłanek do następnej fazy  
w alki.

O bserwując trudności w  opanowaniu tw ierdzy  Koło­
brzeg przez w ojska polskie i radzieckie, dowódca 1 Frontu  
Białoruskiego polecił w  dniu 12 marca 1945 roku dowódcy 
1 A rm ii W ojska Polskiego przerzucić pod Kołobrzeg jeszcze 
jedną dywizję . W ybór pad! na 4 dyw izję  im . J. K ilińsk ie ­
go, ponieważ stanowiła ona odwód dowódcy a rm ii. A ktua l­
nym w swym  czasie miejscem postoju 4 dy w iz ji był rejon  
Golczewa. Ponadto skierowano pod Kołobrzeg 4 pułk cięż­
kich czołgów i jednostki a rty leryjskie . W  zam ian za po­
zbawienie go rezerw y — dowódca gen. dyw, St. Popławski 
otrzym ał w  rozkazodawstwo 7 radziecki korpus kaw a le rii 
gw ardii, a p óźn ie j dodatkowo 146 d y w iz ję  piechoty uzupeł­
nioną 1 728 pułkiem  arty le rii pancernej z 7 korpusu pie­
choty a rm ii uderzeniowej. Teraz g łó w n y m  zadaniem  b y ło  
jak  najszybsze podrzucenie 4 d y w iz ji do rejonu Kołobrze­
gu.

(C iąci da lszy n a s tą p i)
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Dziś w Chorzowie i Rotterdamie

G6rnik i Legia
w alczą o wielki finał

A W IĘ C  to ju ż  dziś, 8 czołowych drużyn przystąpi do rew an­
żowych pojedynków o fin a ł najw iększych klubowych im prez  
piłkarskich naszego kontynentu. Te cztery mecze w yw o ła ły  
ogromne zainteresowanie w  całe j Europie, a  szczególnie w ie l­
k ie  w  Polsce. Nic zresztą dziwnego w  przedsionku decydują­
cych rozgrywek o oba puchary znalazły  się dw ie polskie dru­
żyny: Legia i G órnik. Zainteresowanie ich pojedynkam i moż­
na chyba porównać ty lko  z atm osferą ja k a  tow arzyszy W yś­
cigowi Pokoju, bądź też w  czasie o lim piad.

Dyr. Zbigniew Maj
przewodniczącym 

Rady Opiekuńczej SKL-u
O S T A T N IO  w  S zc zec in ie  o d b y ło  

się  s p o tk a n ie  d z ia ła c zy  S zc zec iń ­
s k ie g o  K lu b u  L e k k o a tle ty c z n e g o  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i FS „ E n e rg e ty k ”  
o ra z  z a k ła d ó w  o p ie k u ń c z y c h . W  na  
ra d z ie  u d z ia ł w z ię li  — d y r e k to r  D e  
p a r ta m e n tu  Z je d n . E n e rg e ty k i, p ia ­
s tu ją c y  fu n k c ję  w ic ep re zes a  F ed e­
r a c j i  — m g r M . Ż E M Ł A , s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  -  K . R E M IS Z E W S K I,  
s e k re ta rz  R W  O F S W F iT  — Z . W Ą ­
D O Ł O W S K I, d y r e k to r  Z je d n . E n e r ­
g e ty k i O k rę g u  Zac h o dn ieg o  — E. 
M U L A R C Z Y K , s e k re ta rz  O k rę g u  F e  
d e ra c j i  — Z . S O B A Ń S K I, prezes  
O Z L A  -  m g r Z b . W IŚ N IE W S K I  
o ra z  d y re k to rz y  i  p rze w o d n ic zą c y  
R a d  Z a k ła d o w y c h  — Z a k ła d ó w  E n e r  
g e ty c z n y c h , Z es p o łu  E le k tro w n i  
ł,  S zc zec in ” , S zc zec iń sk ic h  O k rę g o ­
w y c h  Z a k ła d ó w  G a z o w n ic tw a  i 
E le k tro w n i „ D o ln a  O d ra ” . Prezes  
S K L  — S t. B O R K O W S K I p rzed s ta ­
w i ł  a k tu a ln y  stan  k lu b u  o ra z  n a ­
k r e ś l i ł  p la n o w a n y  p ro g ra m  ro z w o ju  
S K L . N a s tę p n ie  o m ó w io n o  fo rm y  
w s p ó łp ra c y  i p o m o cy  z a k ła d ó w  o- 
p ie k u ń c z y c h  d la  S K L . N a  zak o ń czę  
n ie  w y b ra n o  R adę O p ie k u ń c z ą  k lu  
b u  w  sk ła d  k tó r e j w e s z li d y re k to ­
r z y  w s p o m n ia n y c h  z a k ła d ó w . P rz e -  
w o d n ic z ą y m  R a d y  zo sta ł d y re k to r  
i ,D o ln e j O d ry ”  — Z b ig n ie w  M A J .

W  k o le jn y c h  sp o tk a n ia c h  ro b o ­
c zy c h  Z a rz ą d u  S K L  o ra z  R a d y  
O p ie k u ń c z e j o m ó w io n e  zostaną  
szczegó ły  no w o  zaw ią za n e g o  po ro żu  
m ie n ia , k tó re  n as zy m  z d a n ie m  je s t  
n ie o d z o w n y m  c z y n n ik ie m  p ra w id ło  
w e g o  ro z w o ju  k lu b u , ( im )

91 punktów IT
IN S T Y T U C J Ą  k o o rd y n u ją c ą  d z ia ­

ła ln o ść  b iu r  p o d ró ży  i  o rg a n iz a c ji  
tu ry s ty c z n y c h  n a  n a s zy m  te re n ie , 
w  za k re s ie  in fo rm a c ji  tu ry s ty c z n e j  
je s t  W o je w ó d z k i O ś ro d ek  In fo r m a ­
c j i  T u ry s ty c z n e j. Jest on  też  in i­
c ja to re m  i k o o rd y n a to re m  d z ia ła l­
nośc i w y d a w n ic z e j w  za k re s ie  tu ­
ry s ty k i,  z a jm u je  się szk o le n iem  
k a d r  in fo rm a to ró w , p rp w a d z i p u n k ­
t y  In fo rm a c ji  tu ry s ty c z n e j n a te ­
re n ie  m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a .

W  z b liż a ją c y m  się sezonie n a s tą ­
p i  w  S zc zec iń sk ie m  d a lszy  ro z w ó j 
s iec i p u n k tó w  in fo rm a c ji  tu ry s ty c z ­
n e j. B ędzie  ic h  91. W  n a jb liżs zy c h  
d n ia c h  ro zp o czn ie  d z ia ła ln o ś ć , ocze­
k iw a n y  od d a w n a  re p re z e n ta c y jn y  
p u n k t  „ i t ”  w  S zc zec in ie  p rz y  a l. 
Je dnośc i N a ro d o w e j. W yp o sa żo ny  
o n  zo stan ie  m . in . w  w ie le  no w o ­
czesnych  u rzą d ze ń . L o k a liz a c ja  
W O IT  i  je g o  re p re ze n ta c y jn e g o  
p u n k tu , zn a c zn ie  p o p ra w ia ją c a  w a ­
r u n k i  p ra c y  o ś ro d k a , s tw a rz a  m u  
d o b re  w a ru n k i do s p ra w n ie js zeg o  
d z ia ła n ia .

D u ż y  re g io n a ln y  se zo n o w y p u n k t  
f , i t ”  p o w s ta n ie  ró w n ie ż  w  Ś w in o u j­
śc iu .

W  n ad c h o d zą cy m  sezon ie  do  rą k  
tu ry s tó w  o d d an yc h  zo stan ie  znacz­
n ie  w ię c e j fo ld e ró w , o p ra c o w a n y c h  
w  ró żn y c h  ję z y k a c h , a z a w ie r a ją ­
cy c h  in fo rm a c je  o baz ie  usług . Do  
w a ż n y c h  za d a ń  W O IT  n a le ży  ró w ­
n ie ż  szk o le n ie  k a d r  in fo rm a to ró w .  
Jest ic h  o b ec n ie  u nas 123. P o trze ­
b y  w  te j  d z ie d z in ie  są zn ac zn ie  
w ię k s ze . O cen ia  s ię , ż e  a k tu a ln ie  
p o trz e b n y c h  je s t p o n ad  200 osób 
p o s ia d a ją c y c h  u p ra w n ie n ia  in fo r ­
m a to ró w  tu ry s ty c z n y c h . (g )

Szlakiem Wyzwolenia 
Szczecina

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , z 
o k a z ji X X V  ro czn icy  w y z w o le ­
n ia  naszego m ia s ta  O dd z ia ł 
M ie js k i P T T K  o rg a n iz u je  Ogól­
nopolski R a jd  Szlakiem  W yzw o  
len ia  Szczecina. Jest to  im p re ­
za, k tó ra  m a  ju ż  s w o ją  w ie lo le t 
n ią  tra d y c ję . W  b r. p rz e p ro w a ­
dzona zostan ie  b o w ie m  po raz 
d z ie w ią ty .

D o  o rg a n iz a to ró w  ra jd u  n a p ły  
n ę ły  p ie rw sze  zg łoszenia  od tu ­
ry s tó w  z ca łego k ra ju . P rz y jm o  
w a n e  są one n a d a l w  O ddz ia le  
M ie js k im  P T T K  p rz y  a l. Jed- 

N a ro d ą w ę j 49ą. (g)

- D Z IŚ  W IE C Z O R E M  opustosze ją  
u lic e , w y lu d n ią  się k in a  i 
k a w ia rn ie  — m ilio -ny ro d a k ó w  
za p o ś re d n ic tw e m  te le w iz j i  i ra d ia  
ś ledzić  będą p rzeb ieg  w a lk i na  
s ta d io n a c h  w  C h o rz o w ie  i  R o tte r ­
d a m ie . J a k  to  b y w a  p rze d  w ie lk im i  
w y d a rz e n ia m i s p o rto w y m i m n o żą  
się p rz e p o w ie d n ie  n a  te m a t  ko ń c o  
w y c h  re z u lta tó w . P is m a  (n ie  ty lk o  
s p o rto w e ) a ta k ż e  a g e n c je  p rz e p ro ­
w a d z a ły  a n k ie ty . K to  w y g ra ?  K to  
w e jd z ie  do  fin a łó w ?  — O to  p y ta n ia ,  
n a k tó re  p ró b u je  się zn a leźć  odpo­
w ie d ź . R o z s trz y g n ię c ia  p o w in n y  n a  
s tą p ić  w  d n iu  d z is ie js zy m .

P O L A C Y  W  R O L I 
F A W O R Y T Ó W

W  N A S Z Y M  k r a ju  p rz e w a ż a  o p i­
n ia , że P o la c y  p o w in n i z a k w a lif ik o  
w a ć  się do  n a jw y ż s z e j p u li .  B o ­
w ie m  L e g ia  i  G ó rn ik  ś w ie tn ą  g rą  
w  d o ty c h c za s o w y c h  s p o tk a n ia c h  
u d o w o d n iły , że są zes p o łam i w y so ­
k ie j k la s y , że u m ie ją  w y g ry w a ć  
z n a jle p s z y m i. W  p ie rw s z y c h  m e ­
czach  p ó łf in a ło w y c h  w o js k o w i w  
W a rs z a w ie  a g ó rn ic y  w  R z y m ie  u z y  
s k a li w y n ik i  re m iso w e 0 :0 i 1 :1. 
k tó re  je d n a k , zg o d n ie  z re g u la m i­
n em  r o z g ry w e k  d a ją  im  n ie zn a c z ­
n ą p rzew ag ę . W iad o m o  w ie c . że 
R o m a i F e ije n o o rd  w ła ś n ie  dz iś  b ę  
dą d ą ży ć  do  z a g w a ra n to w a n ia  sob ie  
aw an s u  do f in a łu .  W ło s i i  H o le n ­
d rz y  re p r e z e n tu ją  p iłk ę  nożną

W  P R Z E D E D N IU  m e ­
czu z G ó rn ik ie m  p iłk a rz e  
A S  Rom a p rz e p ro w a d z ili 
w  K a to w ic a c h  tre n in g . Na  
z d ję c iu : b ra m k a rz  R o m y  —  
E w a n g e lis ta  (na  p ie rw ­
szym  p la n ie ) i  G in u l f i  (w  
g łę b i)  w  czasie tre n in g u .

C A F -S e k o - te le fo to

Lista zgłoszeń zamknięta

194 drożyny
w turnieju

Pogoni i „Kuriera'
W C Z O R A J  z a m k n ię to  lis tę  zg ło  

szeń w io s en n e go  tu r n ie ju  p i łk a r ­
sk iego  d ru ż y n  p o d w ó rk o w y c h  o rg a  
n izo w a n e g o  p rze z  M K S  P o goń  pod  
p a tro n a te m  „ K u r ie r a  S zc ze c iń s k ie ­
go” . D o im p re z y  zg ło s iły  się 194 
zes p o ły  w  ty m  d ru ż y n  ch ło p c ó w  
sta rszy ch  — 119, m ło d s zyc h  — 75. 
'I u rn ie j ro zp o c zn ie  się  25 k w ie tn ia ,  
z a k o ń c z y  1 c z e rw c a . W  c z w a r te k  o 
go d z. 16 n a  s ta d io n ie  P o g o n i o d b ę­
dz ie  się o d p ra w a  k a p ita n ó w . P ro s i 
m y  o p rz y b y c ie  t y lk o  k a p ita n ó w  
d ru ż y n .

n a jle p s z y m  w y d a n iu  e u ro p e js k im .
Z a w o d n ic y  R o m y  i  F e ije n o o rd u  są  
b a rd z ie j ru ty n o w a n i od P o la k ó w .
W y d a je  n am  się je d n a k , że  n a s i 
p iłk a rz e  z n a le ź li Już sposób n a za ­
w o d o w c ó w  — u m ie ją  z n im i n ie  t y l  
k o  w a lczy ć , a le  ta k ż e  w y g ry w a ć , 
to te ż  prasa w ło s k a , k tó ra  p rzed  1 
k w ie tn ia  s ta w ia ła  r z y m ia n  w  ro li 
fa w o ry tó w , ob ec n ie  R o m ie  d a je  
n ie w ie le  szans. A  „ C o rr ie re  D e lio  
S p o rt”  p is a ł: „ J e że li H e rre ra  je s t  
c z a ro d z ie je m , to  c z a ry  b ęd ą m u  po  
trz e b n e  w  K a to w ic a c h , b a rd z ie j n iż  
k ie d y k o lw ie k  d o ty c h c za s ...”

G O R Ą C Z K O W Y  N A S TR Ó J
n a  Śl ą s k u

W IE L K IE  d n i p rz e ż y w a  p i łk a r -  
s tw o  ś ląskie . B ile ty  n a  m e cz  w  
C h o rzo w ie  ju ż  d a w n o  w y p rz e d a n e .
N a  try b u n a c h  g ig a n ta  zas ią d ą  sym ­
p a ty c y  z c a łe j P o ls k i a w ś ró d  n ic h  
k ib ic e  R o m y  a ta k ż e  i  szc zec in ia n ie .
T y m c zas em  w  ob u  obozach p a n u je  
ty p o w a  p rze d m e c zo w a  a tm o s fe ra .
T re n e r  H e le n io  H e r r e r a  z a p o w ia d a , 
że je g o  d ru ż y n a  w a lc z y ć  będzie  za ­
ja d le  i  o f ia rn ie .

W  w y w ia d z ie  d la  p ra s y  w ło s k ie j  
H e r r e r a  w s k a z a ł n a t ru d n o ś c i s w e j 
d ru ż y n y  s p o w o d o w a n e  w y p a d k ie m
C ap e lle go  i  n ieobecnością  d w ó c h  bo  p re m io w a n e g o  aw a n s e m  do f in a  
in n y c h  czo łow yc h  z a w o d n ik ó w  R o - łu  re m is u  (p o za  0:0). T re n e r  Z ie n ta  
m y  C o rd o v y  i P e tre lle g o , z  k tó ry c h  ra  z w ie r z y ł się h o le n d e rs k im  d z ie ń  
p ie rw s zy  n ie za le c zy ł k o n tu z ji d ru -  n ik a rz o m , że o b a w ia  się tro c h ę  
gi zaś je s t c h o ry . C ap e lle go  z a s tą p i a tm o s fe ry  w y tw o r z o n e j p rze z  zn a ­
n a  o b ro n ie  B e t, k t ó r y  z d a n ie m  H e r  n y c h  ze sw ego fa n a ty z m u  r o t te r -  
r e r y  n ie  p rzy s to s o w a ł się je szcze d a m s k ic h  k ib ic ó w , 
do s w e j n o w e j ro li  i n ie  będ z ie  a n i W iz y ta  L e g ii w  R o tte rd a m ie  w y -  
w  p o ło w ie  t a k  g ro źn y  d la  L u b a ń -  w o ła ła  o czy w iś c ie  du że  za in te re s o -  
s k ie g o  ja k  C a p e llo . M ie js c e  C o rd o - w a r iie  w ś ró d  m ie js c o w e j P o lo n ii. 
v y  w  a ta k u  z a jm ie  re z e rw o w y  Z  ró ż n y c h  m ia s t H o la n d ii  n a p ły w a
F ra n z o t , k tó r y  sp isa ł się d o s k o n a le  ją  do  d ru ż y n y  po łsK ie j l is ty  ze
w  czasie o sta tn ie g o  m eczu  R o m y  s ło w a m i o tu c h y , życ ze n ia m i z w y -  
w  P a le rm o , s trz e la ją c  w  u b . n ie -  c ię s tw a  o ra z  d o b ry m i ra d a m i, w  ro  
d z ie le  b ra m k ę . d z a ju :  „ n ie  d a jc ie  się zaskoczyć

^ _ . ic h  a ta k ie m ” , „ u w a ż a jc ie  n a  K in d -
DE JA  C Z Y  S Z A R Y N S K I?  | v a lla  i  v a n  H a n e g e m a ” .

D R U Ż Y N A  za b rs k a  t re n o w a ła  w e  
w to re k  na w ła s n y m  s ta d io n ie  pod  
k ie ru n k ie m  t re n e ra  M ic h a ła  M a ty -  
asa i  je g o  p o m o c n ik a  M a r ia n a  O le j  
n ik a . T re n o w a li w szyscy za w o d n i 
cy .

T re n e r  M ic h a ł M a ty a s  — w  ro zm o ­
w ie  z p rze d s ta w ic ie le m  P A P  p o w ie ­
d z ia ł:

„ Z a w o d n ic y  c z u ją  się d o b rze , 
w s zyscy są w  d o b re j k o n d y c ji f iz y ­
c zn e j i  psych ic zn e j. L ic zę  n a pe łną  
m o b iliza c ję  w s zy s tk ic h  z a w o d n ik ó w  
i  n ie u s tę p liw ą  w a lk ę  od p ie rw s z e j 
do o s ta tn ie j m in u ty  s p o tk a n ia .

S k ła d  je d e n a s tk i us ta lę  tu ż  p rzed  
m e c ze m , n ie  b ęd z ie  się on z b y tn io  
ró ż n ił  od rz y m s k ie g o . J e d y n y  p ro ­
b le m  to  obsadzen ie  p o z y c ji le w o -  
s k rzy d ło w e g o . K a n d y d u ją  D e ja  i  
S z a ry  ń s k i” .

L E G IA  M Y Ś L I 
O Z W Y C IĘ S T W IE

W  E K IP IE  p o lsk ie j ja k  p isze k o ­
re sp o n d en t P A P  re d . K . D ą b ro w ­
s k i, p a n u je  d o b ry  n a s tr ó j .  L e g io ­
n iś c i n ie  re z y g n u ją  ze z w y ­
c ię s tw a , lu b  ró w n e g o  zw y c ię s tw u ,

Szczyp,ormści
wychodzą na boiska
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i  n ie d z ie  

lę  z a in a u g u ro w a n a  zo stan ie  H  ru n  
da p o je d y n k ó w  o m is trzo s tw o  I I  l i ­
g i t e r y to r ia ln e j w  p iłc e  rę c zn e j 
m ę żc zy zn . P o  ru n d z ie  je s ie n n e j na  
sze zes p o ły  w a lc z ą c e  w  te j g ru p ie  
ro z g ry w k o w e j z a jm u ją  n a s tę p u ją c e  
lo k a ty . P ogoń — I I  W ia ru s  —V I  i  
A Z S  -  X I .

W  sobotę s zc zy p io rn iś c i P o g o n i 
p o d e jm o w a ć  b ęd ą C h ro b re g o  G ło ­
g ó w , w  n ie d z ie lę  n a to m ia s t z zespo  
łe m  ty m  z m ie rz y  się W ia ru s .

Z  u w a g i n a m is trz o s tw a  fe d e ra  
c j i  o d w o ła n e  z o s ta ły  w y zn a c zo n e  
n a sobotę i  n ie d z ie lę  p o je d y n k i Po  
g o n i i  W ia ru s a  z l id e re m , p o zn a ń ­
s k im  E n e rg e ty k ie m .

T rz e c i nasz zespół l ig i  t e r y to r ia l ­
n e j A Z S  w a lc z y  w  sobotę z  G o p la  
n ią  In o w ro c ła w , a w  n ie d z ie lę  z  Ro  
d łe m  K w id z y ń . (g)

Sędziowie meczów
R E W A N Ż O W E  s p o tk a n ie  G ó rn ik a  Z a  

b rze  z A S  R o m a p ro w a d z i t r ó jk a  
sę d zió w  h is zp a ń s k ic h . S ę dzią  g łó w ­
n y m  je s t  O r i tz  d e M e n d e b il . M e c z  
re w a n ż o w y  F e ije n o o rd  — L e g ia  sę­
d z iu ją  A n g lic y . S ę d z ią  g łó w n y m  
je s t  K e v in  H a w le y , k tó r y  b y ł a r ­
b it re m  n a  m is trzo s tw a c h  ś w ia ta .

Zdobywamy sportową 
odznaką XXV-lecia

J U Z  n ie sp e łn a  m ie s iąc  p ozosta ł do  
za k o ń cze n ia  a k c j i  zd o b y w a n ia  spor­
to w y c h  o d zn a k  X X V - le c ia . u s tan o w io  
n y c h  z  o k a z ji sreb rn eg o  ju b ile u s z u  
P R L . D o  c h w ili o b ec n ej zd o b yto  ich  
w  n a s zy m  w o je w ó d z tw ie  po n ad  40 
tys . N ie  je s t  to  lic zb a  d u ża , z w a ż y w  
szy  że w  ró żn y c h  im p re za c h  o rg a ­
n izo w a n y c h  n a  p rze s trze n i od 9 m a­
j a  1969 do c h w ili ob ec n e j u cze s tn i­
c zy ło  zn ac zn ie  w ię c e j osób. N ie  
w s zęd z ie  w y k o rz y s ta n o  je d n a k  m o ż li 
w ość zd o b y w a n ia  od zn ak .

N ie z w y k le  ce n n ą  w ięc i p o żytec z­
n ą je s t p o d ję ta  p rze z  Z M  W O P R  in i  
c ja ty w a  u m o ż liw ie n ia  sw o im  cz ło n ­
ko m , ja k  ró w n ie ż  w s zy s tk im  chęt­
n y m  m o żliw o śc i zd obyc ia  o d zn a k i. 
W o p ro w c y  w y b ra li  ja k o  d y s c y p lin ę i 
w  k tó re j u zys ka ć będzie  m o żn a  spor 
to w ą  o d zn a k ę  X X V - le c ia  — p ły w a ­
n ie . W  zw ią z k u  z ty m  o rg a n iza c ja  ta  
udo stęp n ia  w  d n iu  19 bm . basen  
W D S  w  godz. 16—18, w s z y s tk im  chęt 
n y m , k tó rz y  c h c ie lib y  zd o b yć tę  od­
zn a k ę . ( ja -g r )

L. Ctiewirisfóa 
r e i c o r d z i s t i f ą

P O D C Z A S  za w o d ó w  k o n tro ln y c h  
m io ta c zy  w  J e le n ie j G ó rze , L u d w ik a  
C h e w iń s k a  u zy s k a ła  w y n ik  lepszy  
od re k o rd u  P o ls k i — 16.21 m . C h e w iń ­
ska p o b iła  je d en  z n a js ta rs zy c h  le k ­
k o a tle ty c zn y c h  re k o rd ó w  P o ls k i, bo 
w ie m  do ty ch c zas o w y re k o rd  w  te j 
k o n k u re n c ji ustanow io-ny zo sta ł 7 ła t  
te m u  p rzez  Ja d w ig ę  K o w a lc z u k  i  
w y n o s ił 15.45.

GEORGES SIMENON

77
—  M ło d a  d am a, ta k a  e leg a ncka  i  ta ka  u p rz e jm a !  —  za­

w o ła ła .
—  K ie d y  się to  zaczęło?
—  P ra w ie  d w a  la ta  tem u.
A la in a  aż p o d e rw a ło  z  m ie jsca . N ie  m o g ło  m u  się  w  g ło ­

w ie  pom ieśc ić . W  c ią g u  d w óch  la t  K o c u r b y ła  zakochana  
w  J u lia n ie  B o u r i  on n iczego  n ie  za u w a ż y ł! N a d a l z n im  
m ieszka ła . U t rz y m y w a l i s to s u n k i m a łżeńsk ie . S p a li nago, w  
ty m  sa m ym  łó żku . D o p ie ro  w  o s ta tn im  czasie o k a z y w a ła  
m n ie j nam ię tn ośc i.

—  P ra w ie  d w a  la ta !
W y b u c h n ą ł śm iechem , śm iech em  szo rs tk im  i  o k ru tn y m .
—  A  s ios tra?  K ie d y ż  ten  b ied a k  u w ió d ł siostrę?
—  D o p ie ro  trz y , czy c z te ry  m ies iące  tem u.
—  K ażd a  m ia ła  s w ó j dzień?
K o m is a rz  o b s e rw o w a ł go s p oko jn ie .
—  P od  ko n ie c  n a jczę śc ie j p rz y c h o d z iła  do n iego  A d r ia n ­

na.
—  Ż e b y  go o d b ić  s iostrze , do d ia b ła ! W reszc ie  p rzysz ła  

je j  k o le jk a !  Z a czą ł ch od z ić  w z d łu ż  i  w szerz, ja k b y  b y ł w  
s w o im  gab inec ie , a lbo  w  s tu d io  p rzy  u lic y  F o rtu n y .

—  C zy m ó j s zw a g ie r w ie  o w szys tk im ?
—  To  n ie  p ora , żeby z n im  o ty m  m ó w ić . C zyż  pogrzeb  

n ie  odbędzie  się ju t r o  rano?
—  R ozum iem .
—  Poza ty m  to  n ie  do  m n ie  należy. J e ż e li mecenas R a - 

b u t uzna  za s tosow ne p o in fo rm u je  go zręczn ie...
—  P o w ie d z ia ł m u  pan  o w sz y s tk im ?
—  T a k .

—  To  on ra d z ił zap ros ić  m n ie  tu ta j?
—  1 ta k  b y łb y m  to  z ro b ił.  R e p o rte rz y  r z u c i l i  się na  

w s z y s tk ie  m o ż liw e  tro p y . Na u lic y  L o n gch a m p  b y l i  p rzed  
n a m i i  je d e n  z ty g o d n ik ó w  tego samego p o k ro ju . co ten ,
0 k tó r y m  pan p rze d  c h w ilą  w s p o m n ia ł, p isze dz iś  o tym .

—  B o u r n ie  je s t n a w e t face tem , k tó re m u  m o żn a  skuć  
m o rd ę .

—  M a m  o n im  k i lk a  in n y c h  in fo rm a c ji.  Jego  n a zw isko  
o b iło  m i się o uszy. B y łe m  w  te j sp rauńe  u  k o le g i z  o b y -  
c z a jó w k i,  k tó r y  parę  la t  te m u  m ia ł do cz y n ie n ia  z  B ou re m .

—  M ia ł sp raw ę?
—  N ie . Z a b ra k ło  dow o d ów . P rze d  c h w ilą  w y m ie n ił  pan  

n a z w is k o , A le k s  M anogue. Chcę sp ro s to w a ć, że je go  n a z w i­
sko  p isze  się przez c k  na  k o ń c u : M a n ock . O b y c z a jó w k a  
przez  d łu g i czas m ia ła  na  n iego  oko  w  z w ią z k u  z a fe rą  
z d ję ć  p o rn o g ra fic z n y c h . M a n ock  zos ta ł w z ię ty  pod obse r­
w a c ję . W ie lo k ro tn ie  s p o ty k a ł s ię  z  J u lia n e m  B o u re m , za w ­
sze w  k a fe jk a c h  lu b  w  barach . B o u r b y ł zapew ne  o p e ra to ­
re m , a le  re w iz ja  p rz y  u l ic y  M o n tm a r tre  n ie  d o p ro w a d z iła  
do zn a le z ie n ia  b łon .

N ie  w ie m , czy  n a d a l ty m  się z a jm u ją . To n ie  m ó j d z ia ł
1 to  n ic  n ie  z m ie n ia  w  nasze j s p ra w ie . M ó j ko leg a  je s t 
p rz e k o n a n y . że ch od z i tu  n ie  ty lk o  o zd jęc ia , a le  także  o f i l ­
m y .

—  N ie  sądzi pan, że fo to g ra fo w a ł m o ją  żonę?
—  N ie  p rzypuszczam , p an ie  P o ita u d . P ie rw s z y m  m o im  

z a m ia re m  b y ło  pó jść  ta m  i  rz u c ić  o k ie m  na zapas zd jęć. 
A le  w  o be cnym  s tan ie  rzeczy g ro z iło  to  w y w o ła n ie m  p o ru ­
szenia. R zadko  ty lk o  p rze cho dz im y  n ieza u w a żen i, zw łaszcza  
w  s y tu a c ji g d y  ca ła  p rasa  depce nam  po p ię tach.

—  B o u r!  —  p o w tó rz y ł A la in ,  u tk w iw s z y  w z ro k  w  p o d ło ­
dze.

—  G d y b y  p an  b y ł n a  m o im  m ie js c u , p rzez  dw ad z ie śc ia  la t,  
n ie  b y łb y  p an  zaskoczony. K o b ie to m  p o trze b a  n ie k ie d y  is to ­
ty  s łabsze j od n ic h , a lbo  ta k ie j,  k tó rą  u w a ż a ją  za słabszą, 
m ężczyzny , k tó re g o  im  żal.

—  Z n a m  tę  te o rię  —  p rz e rw a ł z n ie c ie rp liw io n y  A la in .
—  Proszę m i w ie rz y ć , że sp ra w dza  się ona w  p ra k ty c e .
Z ro z u m ia ł to  znaczn ie  w c z e ś n ie j od  k o m is a rz a  i  w ła ś n ie

d la te go  s ta ł się t a k i p ew n y.
T e ra z  dosyć m u  b y ło  tego, czego się d o w ie d z ia ł. O g a rn ą ł 

go pośp iech, c h c ia ł w y jś ć :
—  P rz y rz e k a  m i pan...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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i Śr o d a

15 K W IE T N IA

D Z IŚ : Bazylego 

J U T R O : Ju lii

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe , 

tem p. do 9 st. W ia t r y  s ła ­
be,  zm ien ne . J u tro  c ie p le j.

R A D A  D N I A
A  Dziś —  ko le jna  porcja  
^  em ocji p iłkarskich na 
szklanym  ekran ie: godz.
17.25 G órn ik  —  AS Roma.
20.25 Legia —  Feijenoord. 
N ie  przegap —  w łącz na 
czas te lew izor!

18 f r . - w l .  i  W E N U S  (G o le n ió w ) „ K o -  „ S zc ze c iń s k i 32 -ty s ię czn iR ” . 18.05 
fcieta je s t  k o b ie tą ”  g . 17, 18.30 — „ P o lig o n ” . 18.35 „ K rę ć  s ię  k rę ć  
i r .  od  la t  18 -  p a n o ra m .;  G R Y F  w rz e c io n o ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
(G ry f in o )  „ T w a rz e  n a  s p rze d a ż”  g . D z ie n n ik  T V .  20 F i lm  „ C z te re j p a n -  
17, 19 -  U S A  -  od  la t  18. c e rn i i  p ie s ” . 21 F i lm  T V  L e n in ,
R E P E R T U A R  K IN  -  n a  p o d s ta w ie  P o ls k a , P o la c y ” . 22.05 R e fle k s je ,  
in fo r m a c ji  W Z K .  “  '  -  ---
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j . P o l.
-  „ P ó łw y s e p  B a łk a ń s k i”  g . 10.31 
20.30.

KLUBY
13 M U Z  — p l. 2 o łn ie rz a  2 — spo t­
k a n ie  z  re d . J . R o s zk o w s k im  g . 19; 
T P P R  -  W o j . P o l. 68 -  f i lm  „O g ie ń  
n a © eean ie”  g . 18, 20 -  ra d ź . od  la t  
i-4 — p a n o ra m .;  P IW N IC A  -  a l .  N ie  
p o d leg ło ś c i 19 -  w y s tę p  s tu d e n c k ie  
go k a b a re tu  z  T o ru n ia  „P o d  S zm a  
c z k ie m ”  g . 17; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
im p re z a  Z M S  g. 18; P O C Z T Y L IO N
-  D w o rc o w a  20 -  „ Ś ro d a  m łodzie ż©  
w a ” g. 17; d a n s in g  g . 19; P A P IE R N I
— S to łc z y ń s k a  134 — „ R o z w ią z u je m y  
k r z y ż ó w k i”  g . 18.

WYSTAWY

TEATRY
P O L S K I -  „ P o  g ó ra c h , po  c h m u ­
ra c h ”  g . 19.30: M U Z Y C Z N Y  -  
s,E k sp o rtow a  żo n a ”  g . 19.

D E L F IN  ( te ł. 468-78) „ P rz e d  B o g iem  
i  lu d ź m i”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 
— w ę g . od la t  16 (śro d a i  c z w a rte k ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ J a k  ro z p ę ta ­
łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 9, 11.15,
13.30. 16, 18.30, 21 -  p o i. od la t  14 -  
p a n o ra m , cz. I  (śro d a i  c z w a rte k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) „ G w ia z d y  
E g e ru ” g . 14, 17, 20 -  w ę g . od  la t  
14 — p a n o ra m . I  i  I I  ć ż .: c z w a rte k :  
„ J a rz ę b in a  c z e rw o n a ”  g. 18.30 — p o i. 
p a n o ra m , od la t  14; „ L e w  p rę ż y  się  
do  s k o k u ”  g . 11.15, 13.30, 16, 21 -  
w ę g . od 1. 16: B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ B it w a  o  A n g lię ”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 -  an g . od la t  14 p a n o ra m , 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) „ W in n e to u ” g. 10.30, 13 -  
ju g . od la t  11 -  p a n o ra m .;  „ P la n e ­
t a  m a łp ”  g . 15.30, 18, 20.30 -  U S A  -  
od  la t  14 — p a n o ra m , (środa i c zw a r  
te k ) ;  P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ P o lo w a  
n ie  n a g o ry la ”  g . 10: „ W  d n i paź­
d z ie r n ik a ”  g. 11, 18; „ W y z w a n ie  d la  
R o b in  H o o d a ”  g . 13, 15 — ang . od  
la t  91; F i lm y  k r ó tk o m e tra ż o w e  g. 
17; „ T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie ”  g. 20; 
„S ie d e m  ra z y  k o b ie ta ”  g . 22 (ś ro ­
d a  i c z w a rte k ) ;  M A R S  -  „ C z te ry  
d a m y  i  as”  g. 16, 18, 20 -  f r .  od  la t
18 -  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  -  „M iło s  
n e  p rz y g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  g . 16,
18.30, 21, ang . od 1, 16 F A L A  „P o d  a r ­
g e n ty ń s k im  s ło ń c e m ”  g. 17, 19.30 — 
a rg . od  la t  16; E C H O  (K rz e k o w o )  
„ K o b ie ta  w ą ż ” g. 18, 20 — an g . od  
la t  18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ R ó ż o w a  p a n te ra ”  g. 16, 19.15 -  ang . 
od la t  16 — p a n o ra m .;  M E W A  (Ż e le  
c h o w o ) „ S z a lo n y  k o ń ”  g . 16.30, 18 — 
U S A  — od la t  11’ -  p a n o ra m .;
P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  „ S id ła ”  g. 17, 
19.15 — ang . od la t  16 — p a n o ra m .;  
H U T N IK  (S to łc z y n ) — „ K ie r u n e k  
BeTlin” — godz. 17. 19 — poi —
od  la t  14 -  p a n o ra m . B A J K A  (P o li  
ce) „ D a m s k i g a n g ” g. 17, 19 -  ang . 
od  la t  16 -  p a n o ra m .;  S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a ) „ O s k a r”  g . 17, 19 — f r .  
od la t  14 -  p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ G o rą c e  ż y c ie ”  g.
19 -  w ł .  od l a t  16 — p a n o ra m .;
D A R  (S ta rg a rd )  „ U k r y t a  fo r te c a ”  
g. 18, 20 -  ja p . od  la t  16 -  p an o ­
r a m .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  „ V i ­
v a  M a r ia ”  f r . - w ł .  od la t  16 — p a­
n o ra m .;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ M iło s  
n e  p rz y g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  an g . 
od  la t  16 -  p a n o ra m .;  R O B O T N IK
(P y rz y c e ) „ W  p e łn y m  słońcu”  od 1.

U r o n i k a
w n Ę g & c a t B S t ó w Ę j

W  M IE S Z K A N IU  p rz y  u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j 75 ek sp lo d o w a ł dz iś  rano  
g a zo w y  b o jle r . L o k a to r , 33 -letn i S ta  
n is ła w  M .. d o zn a ł w s k u te k  e k s p lo z ji 
p o p a rze n ia  I  i  I I  s to p n ia  tw a rz y  i  
rą k . P ie rw s ze j p o m o cy  u d zie lo no  
p o p a rzo n e m u  w  a m b u la to r iu m  pogo­
to w ia .

W  P Ł O T A C H , pow . G ry fic e , p ra ­
c o w n ik  m ie jscow ego  ta r ta k u , 2¡(-le t­
n i H e n ry k  W . u le g ł ś m ie rte ln e m u  po 
ra że n iu  p rą d e m  podczas p o d łąc zan ia  
in s ta la c ji e le k try c z n e j do b e to n ia rk i.  
W g. in fo rm a c ji  M O , H e n r y k  B . n ie  
p o s ia d a ł u p ra w n ie ń  do w y k o n y w a ­
n ia  tego ro d za ju  p ra c y . D o chodze­
n ie  w  t * k u .

D O  S Z P IT A L A  n a  G o lę c in ie  s k ie ­
ro w a n o  w c z o ra j 49-le tn iego  A le k s a n ­
d ra  U ., m ie szk ań c a  u l. S z a ro tk i, u 
któ re go  le k a rz e  s tw ie rd z il i w s trzą ś -  
n ie n ie  m ózgu  i  ra n y  g ło w y . W g. 
o św iad c zen ia  p o szk odow anego , został 
on  p o b ity  n a u lic y  p rze z  n ie zn a ­
n y c h  o so b n ik ó w .

N A  L E K C J I g im n a s ty k i w  S zko le  
P o d s ta w o w e j n r  23 w  D ą b iu , zo sta ł 
u d e rzo n y  p rze z  ko legę w  nogę i do ­
zn a ł w y le w u  k r w i do s ta w u  kolsw o  
w e g o  u czeń , 14 -le tn i W ło d z im ie rz  R  
C h ło p c a  s k ie ro w a n o  do szp ita la .

(ap )

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w ., X X  la t  g a le r i i  s z tu k i p o l­
s k ie j. R en e sansow e s tro je  k s ią żą t  
szczec iń s k ic h  g. 9 -1 5 , W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls k a  nad  B a łt y ­
k ie m  p rze d  1000 la t :  M o rs k ie  9 -1 5 ;  
Z A M E K  — p la k a t  i g r a f ik a  ks ią żk o  
w a  Z ie m  Z a c h o dn ich  g. 15; 13 M U Z  
p l. Ż o łn ie rz a  2 -  g r a f ik a  W . J a n  
c za ka  — o tw a rc ie  g. 19.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  so b ie  z m ia
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 „ C z a rn y  k a n a ł” , 16.20 „N o w o ś­
c i te c h n ik i i n a u k i” . 16.45 P o ls k i 
f i lm  „ P rz e rw a n y  lo t”,  17.55 W iad o ­
m ośc i. 18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
18.35 G im n a s ty k a . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 1» „ S p o tk a n ie  
w  B e r l in ie ” . 19.30 K ro n ik a , 20 
— „ P ło m ie ń ”  — ez. IJ I. 21.50 K ro ­
n ik a . 22.15 A n g . f i lm  T V  „ K ła m ­
s tw o ” . 22.40 S p o rt.

C Z W A R T E K

15.45 L e k c ja  j .  an g . 16.10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 16.40 P o lite c h n ik a  T V .  
.7.55 W ia d o m o ś c i. 18 L e k c ja  j .  ang . 
18.25 F i lm y  a m a to rs k ie . 18.35 G im n a  
s ty k a . 18.45 T e le re k la m a . 18.50 Poz­
d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 M a g a ­
zy n  m o to ry z a c y jn y . 19.30 K ro n ik a , 20 
i,P ło m ie ń ”  cz. IV .  22.30 K ro n ik a .

RADIO

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7; W E W N . — P o m o rz a n y ;  
C H IR .  -  H I  P o m o rz a n y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i;  
P O R A D N IE  D Z IE C IĘ C A  -  W o j­
c iecha 7 -  g o d z in a  19-7. O G Ó L ­
N A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 12 — całą  
dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A  — al. 
P ia s tó w  -  g . 20 -7 . P R Z Y C H O D N IE  
S K Ó R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. 
H . Pobożnego  14 — g. 8—17: a l. M . 
B u c zk a  40/42 -  g. 8 -1 7  i 19-7, uL  
W . P o la  6 — g. 8 -1 6 , u l. K a p ita ń s k a
— g. 6—15, a l . W o js k a  P o ls k ieg o  101
— g . 6—17, u l.  B a ta l io n ó w  C h ło p ­
sk ic h  76 — g. 10—18
A P T E K I
N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )
— Ja g ie llo ń sk a  16a — tel. 371-65; 
N R  6 -  W o j. P o l. 134 -  te l. 749-00: 
N R  5 -  N a ru s z e w ic z a  1 -  te l. 201-64.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie ń  
n ik  T V ,  16.50 „P a n  P ó łk a  * S p ó łk a " .
17.25 B ezp o śred n ia  t ra n s m is ja  z re  
w a n żo w e g o  m e czu  G ó r n ik -A S  R o m a . 
18.15 K ro n ik a  szczec ińska , 19.20 Do­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.55 
„ D z iw n a  po d ró ż  p a n i D u b o is e ” .
20.25 T ra n s m is ja  z re w a n żo w e g o  m e  
czu  F e ije n o o rd  — L e g ia . 22.15 „ S w ia  
to w id ” . 22.45 D z ie n n ik  T V .  23.05 Po  
l i le c h n ik a  T V .

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 9 J ę z y k  
p o ls k i d la  k i .  I I ,  I I I  l ic . 9.55 J ę z y k  S Z C Z E C IN  U K F  
p o ls k i d la  k l .  V  1 V I .  ,4.25 i  15 Po  
l ite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V .
16.50 „ E k r a n  z b r a tk ie m ” . 17.50

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 20, 23, 24.
15.05 S łuc h o w is ko  „R ó żo w e g a łą zk i 
P la s tu s ia ” . 15.25 S łon e czn a  D anda. 
15.50 D la  d z ie c i „ L a w in a ” . .6.05 A lfa  
i O m e g a . 16.30 P io s e n k a  i uśm iech .
17.30 T ra n s m is ja  m e czu  G ó rn ik  -  
A S  R o m a . 18.15 M u z y k a . 18.30 D . c. 
m e czu . 19.30 K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 
20-.25 T ra n s m is ja  m eczu L e g ia  -  
F e ije n o o rd . 21..5 M u z y k a . 21.30 D . c. 
nuiozu . 22.30 O d p o w ie d z i z ró żn y c h  
s z u fla d . 22.45 T a n e c zn e  r y tm y .  23.10 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 
M e lo d ie  tan ec zn e . 23.20 P o  ra z  
p ie rw s z y  n a  a n te n ie .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 22, 23.50; S E R  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 K o n c e r t  m u z y k i k la s y c z n e j. ,5.40 
Z  m u z y k i c h ó ra ln e j. 16.05 R a d io re -  
k la m a . 16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i.
16.30 K o n c e r t  życ zeń . 16.45 „ G d a ń ­
ska m ło d z ie ż  l i te ra c k a ” . 17 P A W .  
17.>5 „ P o trz e b n y  i  now o cze sn y” . 
17.25 S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.20 
„S o n d a ” . 19 „ S tu d io  M ło d y c h ” . 20 
T e a tr  P R  „ B a ś k a ” . 21.10 U tw o r y  n a  
o rg a n y . 21.30 F e lie to n  m u z y c z n y  J . 
W a ld o r f fa . 22.30 S ły n n e  s y m fo n ie  
S zo s ta k o w ic za . 23.32 M ię d z y n a ro d o ­
w y  U n iw e rs y te t  R a d io w y . 23.42 M e ­
lo d ie  ta n e c zn e . 0.05 -3 P ro g ra m  noc  
n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17.05 „ Q u o d lib e t” . ;7.30 „ Z ie m ia ,  
k tó rą  B óg d a ł K a in o w i” . 17.40 M ię  
d z y  B o b in o  a O lim o ia . 18 E k s p re ­
sem  p rz e z  ś w ia t. 18.05 H e rb a tk a  
p r z y  s a m o w a rze . 18.25 P rz e b ó j za 
p rz e b o je m . 19 ..C ze rw o n e  i c z a rn e ” .
19.30 In s tru m e n ty  ś p :e w a ’ą. 19.50 
„ L e n in , ja k  go p a m ię ta m ” . 20 R e­
m in is c e n c je  m u zyc zn e . 20.45 S łuc h o  
w is k o . 21.11 M ń i m a gn e to fo n  z „ m y ­
s zk ą ” . 21.30 „ W ita j .  A f r y k o ” . 21.50 
S u ita  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 Ja zz. 
23 N o w a  po ez ja .

16.25 M u z y c z n e  p ro p o z y c je . T8.45 
O rk ie s tra  g a rn iz o n u  szczec ińskiego .

Zarząd
Spółdzielni

Pracy
Krawieckiej

„Elegancja“
w  S z c z e c i n i e

Z A W IA D A M IA  S Z A N O W N Y C H  K L IE N T Ó W

że Zakład  K ra w ie c k i n r 3 mieszczący się przy a l. W ojska  
Polskiego nr 53

został z powodu remontu przeniesiony
do Zakładu  K raw ieckiego n r 4 przy a l. P iastów n r 66.

1366-K

13 kw ie tn ia  1970 r. 
po długich i ciężkich cierpieniach  
zm arł w  w ieku  la t 55 nasz na juko­

chańszy m ąż, ojciec, dziadek

Antoni Kochański
Msza żałobna odbędzie się 15 k w ie t­
nia 1970 r. o godz. 14, w  kościele 
Sw. A ndrze ja  Boboli, po czym na­
stąpi w yprow adzenie zw łok  na  

Cm entarz Centralny,

o czym  z a w ia d a m ia  pogrążona 
w  g łę b o k im  sm u tk u

Koleżance
H A L IN IE  K O N O P L O W

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

O fc a

Dyrekcja  i  w spółpracownicy  
z  Państw ow ej F ilh arm o n ii im . 
M . K arłow icza  w  Szczecinie

N IE M IE C K IE G O  n auczę. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 3178.

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
do d z ie ck a  -  do ch o d zą­
cej lute m ogącej zao p ie ­
k o w ać  się d z ie ck iem  w e  
w ła s n y m  d o m u . Szcze­
cin , O d z ieżow a 13c/l od  
16. 3345-G

P O T R Z E B N A  pom oc dó 
m o w a  z re fe re n c ja m i. 
T e l . 716-24. 3155-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

G A R A Ż  m u ro w a n y  w  
śródm ieściu  w y n a jm ę  
lu b  k u p ię  T e l. 358-08.

3188-G

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , inż. C zern e ck i, te l. 
381-51. P ó łroczna gw a­
ra n c ja !  3360-G

3261-G

G A R A Ż  p rzy B o h . G e t­
ta  W arszaw skiego  za ­
m ie n ię  na gara ż  w  o ko ­
l ic y  p l. Ż o łn ie rza . T e l. 
359-79 od  17. 3196-G

K U P N O

r ię  k u p ię . T e l .  724-59, 
godz. 12-20. 3189-G

S P R Z E D A Ż

M E B L E  ja s n e : k red en s , 
stó ł, s to lic zek , ta p cza n  
sp rze d am . P ia s tó w  53/7.

3174-G

M E B L E  s y p ia ln e , b ib lio  
teczkę , s tó ł, k rzes ła , k re  
dens k u c h e n n y  sprze­
d a m . B e m a  12/14.

3177-G

P IA N IN O  w  d o b ry m  sta  
n ie  o k a z y jn ie  sp rze d am . 
T e l .  760-17, po godz. 17.

3183-G

O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
„ W a rs z a w ę ” . T an o w o , 
u l. W o j. P o ls k ieg o  127.

3185-G

S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ” M -2 0  sp rze d am . 
G d a ń s k a  20/4 (p rzed  
m  ostem  cło w y m ) .

3187-G

P R Z Y C Z E P Ę  m otocykk»  
w ą  do „ P a n n o m ”  sprze  
d a m . P o n ia to w s k ie g o  
74/3. 3192-G

W Ó Z E K  d zie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y  s p rze d am . 
Szczec in , a l. M . B u c zk a  
28/21 po godz. 16.

3201-G

L O K A L E

2 P O K O J E  z k u c h n ią  w  
śródm ieś ciu  za m ie n ię  n a  
p ó łto ra  p o k o ju  lu b  je ­
d en  d u ż y  p o kó j w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie . 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a , m o ­
że b y ć  D ąb ie . T e l . 730-83 
o d  godz. 8.30 do  16.

3391-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 3-OSO- 
b o w y . G u m ie ń c e , u l. 
B rzo zo w a 9. 3175-G

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z  k u c h n ią  i w y g o d a m i, 
te le fo n , c .o„ w  śród­
m ie śc iu . I  p. z a m ie n ię  
n a  ró w n o rzę d n e  m a łe . 
T e l .  472-76 od  godz. 15- 
19. 3176-G

2 P O K O J E , k u c h n ia  i 
ła z ie n k a  w  J e le n ia j G ó ­
rze  z a m ie n ię  n a podob­
n e m ie szk an ie  w  Szcze 
c in ie  lu b  w o je w ó d z tw ie . 
T e l .  Szczecin 262-14 od  
godz. 17-20. 3180-G

M T E S .Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , z w y g o d a m i, żarnie  
n ię  n a 2 m ie s zk a n ia  1- 
p o k o jo w e  z k u c h n ią  i 
ła z ie n k ą . T e ł .  748-84.

3181-G
3 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  w  Ł o b z ie , n o w e b u ­
d o w n ic tw o . te le fo n  a lb o  
2 m ie s zk a n ia  1 p o kó j z  
k u c h n ią , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o . za m ie n ię  n a  2- 
p o k o io w e  m ie s zk a n ie  w  
Szczec in ie . W iad o m o ść :  
Szczec in , K .  K ró le w ic z a  
81 /6. 3186-G

J A S IE N IC A  -  2 p o ko ie . 
k u c h n ia . T p „ ogród, 
c h ie w k i n a d a ia c e  się na  
h o d ow lę  za m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  S zczeci­
n ie  lu b  w o je w ó d z tw ie . 
W iad o m o ść : Jasien ica
Jizez.ee.. u l. P ia s tó w  36/3. 
A n d re jk o . 3191-G

IN Ż Y N IE R  s a m o tn v  t>o- 
s z u k u ie  p o k o iu  su b lo k a  
to rs  W eg o u m e b lo w a n e ­
go. O fe r tv  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  pod 3195.

O K A Z J A !

Tylko 4 dni
O D 13 D O  16 K W IE T N IA  BR.

sprzedaż
kapeluszy damskich

P O  C E N A C H  O B N IŻ O N Y C H  O  35*/«

W  S K L E P A C H  —  ul. W IE L K A  20 

—  ul. F E L C Z A K A  8.

Pogotowie
Telewizyjne

„Elektromet”
Szczecin, u l. Żółkiewskiego 4 

te l. 458-74 

W  G O D Z. 7— 15 

W  G O D Z. 15— 19

zgłoszenia bezpośrednio w  zakładzie

d z ie ln e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
3197.

3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , p iece’ 62 m  k w .  
za m ie n ię  n a  3 p o k o je  
m n ie js ze  z  c.o ,. T e ł. 
385-35. 3198-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d zie l­
nego m ie s zk a n ia  1 -2 -  
p o ko jo w e g o  z c.o .. O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  pod 3199.

Ł A D N E  2 d u ż e  p o k o je  
z k u c h n ią  i ła z ie n k ą , 
po k a p ita ln y m  re m o n ­
cie  z a m ie n ię  n a  p o k ó j

z  k u c h n ią  i  k a w a le r k ę .  
T e l .  475-38. 3202-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w  d n iu  5. 
I V . 1970 r. d w a  d e k le  z  
k ó ł sa m ochodu  „ M u ­
s ta n g ” . P roszę o z w ro t  
za w y n a g ro d ze n ie m : te l. 
610-411. 3182-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
Z P O  „ D a n a ” n r  489 n a  
n a zw is k o  Jó ze fa  P ie­
tru s z k a . 3184-G
D Z IE K A N A T  W y d z ia łu  
C h em ic zn eg o  P o lite c h n i  
k i S zc zec iń sk ie j zg łasza  
za g u b ie n ie  leg. s tu d en c  
k ie j n r  2?/69 n a n a z w i­
sko  J e rz y  G łą b . 3190-G

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P R A S A ” w Szczec in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A . Szczecin , p l H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
*  ŝ „a ” z ie :  ?  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) :  A  K U n a r (z -c a  red n a c ze ln e g o ). T R ek . M S zy m c zy k  (sekr re d a k c ji)  Ł  W ię c k o w s k a  ’ E W itu s zy ń s k l T E L E F O N Y  ce n tra ­
la  430-21: s e k re ta r ia t  red  naczelnego 457-41 : zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  techn iczn y  430-21 (w ew n  83): d z ia ł m ie js k ’ 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950:dział łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  O głcszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po g o dzin ie  6) 240-28. d a lek op isy  240-18 P re n u m e ra to  na k ra j 
p rz y jm u ją  g rzędy pocztow e, 'is tonosze o raz  o d d z ia ły  d e le g a tu ry  ..R u c h ”  M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła * na konto  P K O  N r  10-6-13770 P rze d sięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra sy  i K s ią ż k i „ R u c h ” w S zczec in ie , a l N iep od leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca po p rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r-  

0 z ,:  P ^ o c z n ie  ~  ro czn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic e , k tó ra  lest o 40 proc. d roższa -  p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n iczn y ch
.R u ch ” ; W ars zaw a , u l W ro n ia  23 T e ł 20-46-88 ko n to  P K O  N r  1-6-100024 D r u k -  Szczec Z a k ł G ra f  N-1
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Z obrad Plenum ZO ZZ PGKiPT

Doniosła rola racjonalizacji
O S T A T N IO  O B R A D O W A Ł O  Plenum  Z O  Z Z  P G K iP T , poświę- z b liż a ją c y c h  się  sp o łecznych  p rze -  

cone roli i zadaniom  postępu technicznego i wynalazczości p ra - S e ) "  -  "Z T o ń ^ w T -
cowniczej w  przedsiębiorstwach gospodarki kom unalnej i p rze- r y f ik a c j i  z a le g ły c h  w n io s k ó w  ra -  
m ysiu terenowego, w  świetle Uchw al I I  i IV  Plenum  K C  c jo n a liz a to rs k ic h  i s k ie ro w a ć  w a r -  
P ZPR . W  obradach uczestniczyli m. in. sekretarz ZG  Z Z  z. n ,?.h d ? ro z p a trz e n ia
P G K iP T  —  T . Pabian i sekretarz W K Z Z  —  Z. S iadak.

— • -------  1 1 ......... - - I Z A R O W N O  w  re fe ra c ie  w p ro

Uczniowie Pogodna 
sw o je j dz ie ln icy

zas tos o w a n ia , ( ta w o )

O E S T E T Y C Z N Y  w y g lą d  d z ie ln i­
c y  Pogodno d b a ją  n ie  t y lk o  je j  
d o ro ś li m ie s zk a ń c y , le cz  ta k ż e  i 
m ło d z ie ż  szk o ln a .

W c z o ra j u c z n io w ie  k l .  V Ib  i V i l l a  
S z k o iy  P o d s ta w o w e j n r 32 m ie sz­
czą ce j się p rzy  u l. S ie m ira d zk ie g o  
t  in ic ja ty w y  k ie r .  W ik to r a  R o g u l-  
skit-go p rz e p ra c o w a li k i lk a  g o d z in  
p rz y  o czyszczan iu  zan ie d b a n y c h  te ­
re n ó w . U p o rz ą d k o w a li o n i m . in . 
je z d n ię , c h o d n ik i, t r a w n ik i  o ra z  o b ­
s z a ry  p rz y le g łe  do  u l.  u l. W . P o ­
la , O s traw iekie .f 1 K ras ic k ie g o .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N O W I L O K A T O R Z Y ...

. ..w p ro w a d z ili s ię  ju ż  do  
p u n k to w c a  p rz y  p l. Ż o łn ie rza . 
W  o k n a c h  n a p ie rw s zy m  p ię ­
t rz e  w id z ie liś m y  f i r a n k i .  K a ż ­
d e m u  p iln o  do  now ego  m ie sz­
k a n ia , je d n a k  o b o w ią z u je  po­
n o ć  je szcze za rzą d ze n ie  o p rze  
k a z y w a n iu  m ie s zk a ń  lo k a to ­
ro m  d o p iero  w ów czas , g d y  bu ­
d y n e k  zo stan ie  w  p e łn i w y k o ń  
c zo n y , tzn . i o ty n k o w a n y .

„ K O N IK I”  P O D  „ K O S M O S E M ”

...n ie  p ró ż n u ją . „ Id z ie ”  I  
część p o ls k ie j k o m e d ii „ J a k  
ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  
a  p o n iew aż  cieszy się d u żą po­
p u la rn o ś c ią , to  w  k a s ie  bezpo - 

- ire d n io  p rzed  seansem  b ra k u ­
je  b ile tó w . N ie  b ra k u je  ic h  za 
to  — o czy w iś c ie  ze  100 p roc. 
m a rż ą  -  u  „ k o n ik ó w ” .

C Z Y Ż B Y  P R A W D Z IW A  

W IO S N A ...

...zd e c y d o w a ła  się nas w re sz­
c ie  o d w ie d z ić . Z  k a ż d y m  d n ie m  
je s t  co ra z  c iep le j i  s łone czn ie j, 
a n a O d rze  w  p o b liżu  D w o rc a  
G łó w n e g o  w id z ie liś m y  d w óch  
o d w a żn y c h  w o d n ia k ó w  n a  szyb  
Ir ie j ło d z i m o to ro w e j, p o p u la r­
n ie  zw a n e j ś lizgaczem .

P IE R O Ż K I Z  A U T O M A T U  

I  I .O D Y ...

...z  w y tw ó r n i p r z y  a l. P ia ­
s tó w  cieszą s ię  je d n a k o w o  d u ­
ż y m  p o w o d zen ie m . P rze d  m a ­
s zy n ą  z  p ie ro ż k a m i w  sk le p ie  
TVSS n a p rz e c iw  „K o sm o s u ”  i  
w y tw ó r n ią  lo d ó w  n a  a l. P ia ­
s tó w  w id z ie liś m y  je d n a k o w o  
d?ugie k o le jk i.  I  p ie ro ż k i i  lo ­
d y  — są s m a k o w ite .

Notatnik
szczeciński

^  W IE C Z Ó R  w s p o m n ie ń , pośw ię ­
c o n y  b o jo m  2 D y w iz j i  S trz e lc ó w  
P ies zyc h  w  k a m p a n i i fra n c u s k o -n ie  
m ie c k ie j w  ro k u  1940, o rg a n iz u je  
K lu b  b y ły c h  Ż o łn ie rz y  P o ls k ic h  
S ił Z b ro jn y c h  n a  Z ac h o d z ie  w  so­
b o tę , 18 b m „  o godz. 18, w  Sa li A n -  
»y J a g ie llo n k i w  Z a m k u  K s ią ż ą t  
P om o rs k ich . N a  p ro g ra m  w ie c z o ru  

z ło ż ą  się: r e fe r a t  J . W ła d y k i, f i lm  
o ra z  w y s tę p y  zespo łów  r e c y ta to r ­
sk iego  L O  2 i  m u zy c zn o -w o k a ln e g o  
P S M . Z a rz ą d  K lu b u  zap ra sza  w s zy ­
s tk ich  k o m b a ta n tó w  I I  w o jn y  ś w ia  
kow ej o ra z  osoby z a in te re s o w a n e .

w a dza ją cym , ja k  i w  d ys k u s ji 
p o d k re ś lo n o  w ie lk ie  znaczenie, 
ia k ie  m ieć może ru ch  ra c jo n a ­
liz a to rs k i i w ynalazczość p ra ­
cow nicza. w  re a liz o w a n iu  p o li ty  
k i in te n s y f ik a c j i g osp od a rk i o raz 
w  ro z w o ju  postępu tech n iczne ­
go. Tym czasem , m im o  stałego 
ro zw o ju  ra c jo n a liz a c ji,  w  gospo 
darce  k o m u n a ln e j i p rzem yś le  
te re n o w y m  n ad a l jeszcze n o tu ­
je m y  w  te j d z ied z in ie  w ie le  za­
h am ow ań  i n ie p ra w id ło w o ś c i. 
N a jis to tn ie js z y m  chyba, a p o w ­
ta rz a ją c y m  się od la t  p ro b le ­
m em , jes t c ią g le  z b y t w o ln e  
tem po ro z p a try w a n ia  i  w d ra ża  
n ia  do p ro d u k c ji poszczegól­
nych  w n io s k ó w  ra c jo n a liz a to r­
skich.

I  T A K  n p . spośród 232 p o m y s łó w  
ra c jo n a liz a to rs k ic h  zg ło szo n y ch  w  
u b ie g ły m  ro k u  w  p rze d s ię b io r­
s tw a ch  zrze szo n yc h  w  W K T iR ,  d z ia  
ła ją c y m  p rz y  Z O  Z Z  P G K iP T , w d ro  
>ono z a le d w ie  p o ło w ę , bo 117 p ro ­
je k tó w . P o zo s ta łe  s p o c zy w a ją  w  
szu fla d ac h . T a k i s tan  rze czy p rz y ­
nosi zn a c zn e  szk o d y , z a ró w n o  e k o ­
n o m ic zn e , ja k  i sp o łeczne , z n ie ­
ch ę c a ją c  n ie je d n o k r o tn ie  r a c jo n a li­
z a to ró w  p rzed  p o d e jm o w a n ie m  d a l  
szycli w v s iłk ó w .

P O D C Z A S  O B R A D  zw ra c a n o  ró w  
n ie ż  u w a g ę  n a  p o trz e b ę  le p sze j o r ­
g a n iz a c ji te m a ty c z n e g o  k ie ro w a n ia  
ru c h e m  w y n a la z c z y m  o ra z  n a  k o ­
n ieczność ro z w in ię c ia  sy s te m u  b r y ­
gad ra c jo n a liz a to rs k ic h . P o d k re ś la ­
no d u żą  ro lę , ja k ą  m o g ą  m ie ć  do  
s p e łn ie n ia  d o ra d c y  te c h n ic z n i w  
po szc zeg ó ln y ch  k lu b a c h  T iR  ł  z a ­
k ła d a c h  p ra c y , d o m ag a n o  się 
s tw o rz e n ia  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
ja k  n a jle p s ze g o  k l im a tu  w o k ó ł r u ­
ch u  ra c jo n a liz a to rs k ie g o . W s z y s tk ie  
te  s p ra w y  z n a la z ły  w y r a z  w  p o d ję  
te j p rze z  P le n u m  u c h w a le . U c h w a ­
ła  za lec a  ró w n ie ż , a b y  podczas

Maleriały budowlane w O P H O

9

Pożar maszyny 
rotacyjnej w SZGraf.

W C Z O R A J p ó źn ym  w ie c zo re m , k i l  
k a  m in u t po godz. 23, w  S zczeciń­
sk ic h  Z a k ła d a c h  G ra fic z n y c h  p rz y  
a l. W o js k a  Polskiego  w y b u c h ł — 
w s k u te k  sp ięc ia  w  in s ta la c ji e le k ­
t ry c z n e j — p o ża r m a szy ny  ro ta c y j­
n e j, na k tó re j d ru k u je  się „G łos  
S zc zec iń sk i” . O d is k ry  sto p io n eg o  
k a b la  z a p a liły  się części m a szy ny , 
nasycone m a te r ia ła m i ła tw o p a ln y m i.  
P o ż a r n ie  p o c ią g n ą ł za  sobą w yso ­
k ic h  stra t i dziś po  p o łu d n iu  m a szy­
n ę p rzek aza no  n a  p o w ró t do eks- 
p ło ta c jL

N a  szczęście S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  
G ra fic z n e  d y s p o n u ją  jeszcze d ru g ą, 
b liźn ia c zą  m a szy ną  ro ta c y jn ą , dz ię ­
k i czem u m ożna b y ło  w y d ru k o w a ć ,  
z  p ew ny m  o p ó źn ien ie m , d z is ie jszy  
n a k ła d  „G ło s u ” . (ap )

Cement, torby 
armatura

-  w składnicy na Jarzynie
P O Ż Y T E C Z N Ą  in ic ja ty w ę  lepik, p ły ty  eternitowe, wykładzinę 

ro z w ija  od k i lk u  la t  O krę go w e  po<1,og°w.ą (pcw), piece c. o., arma- 
r> . • . ■ , „  ., turę wodociągową i kanalizacyjną*
P rze ds ię b io rs tw o  H a n d lu  O pa- muszle, um ywalki, wanny, słowem 
łem . O bok zb y tu  w ęg la  i koksu , bogaty wybór poszukiwanych i  czę 
n as ila  xSię szczególn ie w iosną  i sto reglamentowanych artyku łów , 
la te m  sprzedaż bogatego asorty _
m entu m ateria łów  budowlanych, J A K  p o in fo rm o w a ł nas d y re k  
począwszy od w apna i ccm en- to r  p rze ds ię b io rs tw a  F ra n c iszek  
tu poprzez wszelkie farby, w y - N o w a k  —  a r ty k u ły  b u d o w la n e  
kladzinę podłogową, urządzenia przeznaczone są w  p ie rw sze j ko 
sanitarne i grzewcze, ru ry  i a r le jn o śc i d la  in d y w id u a ln y c h  od 
m aturę. T y m  sposobem duża po b io rców , k tó rz y  obecnie  b u d u ją  
w ie rz c h n ia  p la có w  sk ła do w ych  s^ *  re m o n tu ją  s w o je  m iesz 
i m a g azyn ów  je s t w  p e łn i w y -  ksm la- P rzy  d użych  zakupach  w  
ko rzys tan a  p rzez o k rą g ły  ro k . s k ła d n ic y  kon ieczne  je s t p rzed 

ło żen ie  zaśw iadczen ia  z D R N  o  
o s t a t n i o  odwiedziliśmy skład rem onc ie  lu b  b ud ow ie  dom u, a  

o p h o  na Turzynie. B ył bardzo do- poza ty m  w s zys tk ie  a k tu a ln ie  
r™ ,, „Z/ 0dP„atrre m L m  m a te r ia ły  sp rzeda je
nawet budowy jednorodzinnego S1§ hez żadnych  ogran iczeń, 
domku. Można było bez trudu ku
p ić  c e m e n t, w a p n o , k re d ę , p a p ę , ( d y m )

Nim hotel „Orbisu“ otworzy podwoje

Pilnie potrzebna pomoc budowlanych
W IE L E  K Ł O P O T O W  i p e ry ­

p e tii w iąże  się z budow ą  now e­
go ho te lu  d la  „O rb is u ”  p rzy  u l. 
P an ie ńsk ie j. P oczą tkow o o b ie k t 
ten  budow ano z m yś lą  o ho te ­
lu  typo w o  tu ry s ty c z n y m . W  po­
rę  zm ien iono  je d n a k  decyzję . 
S ta le  w z ras ta jący  ru c h  tu ry s ty ­
k i zagran iczne j w  naszym  m ieś 
c ie  w ym aga przede  w s z y s tk im  
zapew n ien ia  bazy h o te lo w e j o

T rw a ją  p ra ce  p o rząd kow e  n a  O s ie d lu  M a te jk i.
(F o to  — St. C ie ś la k )

w y s o k im  standardz ie . Z m ia n a  
ta  poc iągnę ła  za sobą w y d łu ż e ­
n ie  także  c y k lu  budow lanego.

IN W E S T O R , k tó ry m  je s t szczec iń ­
s k i „O rb is ”  p rz e ją ł ju ż  od b u d ow la  
n y c h  n o w y  h o te l do tz w . w s tę p n e j 
e k s p lo a ta c ji. W  o kre s ie  ty m  przep ro  
w a d z i się w s zys tk ie  p ró b y  spraw noś  
c i, p rzede w s zy s tk im  zaś u rząd ze ń  
i  w y p os aże n ia  b u d y n k u . O k a z u je  
się, że ju ż  są p ie rw sze k ło p o ty  z  
częścią g as tron o m iczn ą . N a  za p le ­
czu  te j części n a le ż y  do ko n ać  p o p rą  
w e k  i z m ia n , t a k  a b y  n ie  b y ło  tru d  
ności p rzy  o s ta te czn ym  odb io rze  
o b ie k tu , a p rzede w s zy s tk im  p rz y  
e k s p lo a ta c ji h o te lu  po je g o  o tw a rc iu . 
W reszcie  o toczenie now ego  o b ie k tu  
p rzy  u l. P a n ie ń s k ie j w  o b ec n ym  sta  
n ie  je s t n ie  tlo  p rz y ję c ia  p rzez  go­
sp o d a rzy  h o te lu . W p ra w d z ie  te rm in

zag o s p od a ro w a n ia  p la c u  d la  b u d ó w  
la n y c h  zo sta ł w y zn a c zo n y  do k o ń c a  
b m ., je d n a k  tem p o  p rac  n ie  w s k a ­
z u je  n a  to , że w  ty m  czasie b ęd z ie  
m o żn a  usu n ą ć w s zy s tk ie  p rzy b u d ó w  
k i  i  u p o rzą d k o w a ć  p la c.

S Ą D Z IM Y , że S P B M  n r  i ;  
k tó re  w y ka za ło  w  czasie budo ­
w y  dużą prężność o rg a n iz a c y j­
ną, n ie  za w ie dz ie  także  w  ty m  
k o ń c o w y m  e tap ie  bud ow y. C ho 
d z i tu  przede  w s z y s tk im  o szyb  
k ie  u sun ięc ie  w ys tę pu ją cych  
us te re k  i  p rzysp ieszen ie  p ra c  
zw ią za nych  z zagospodarow a­
n ie m  o toczenia  now ego h o te lu .

(z)

.Gazetka 25-lecia Szczecina’

Lista wyróżnionych
P R Ó C Z  ogłoszonych  w czo-raj n a ­

g ró d , k o m is ja  k o n k u rs u  n a  G a ze tk ę  
25-lec ia  Szczec ina w y ró ż n iła  w ie le  
p rac , ty p u ją c  je  do w y s ta w ie n ia  w  
Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h . B ędą  
to  g a z e tk i szk ó ł p o d staw o w yc h  n r :  
8, 16, 21, 37, 40, 43, 50, 56, 63, 64 
i  70 o ra z  I ,  V  i  V I I  L ic e u m  O g ó lno ­
ks zta łcącego , T e c h n ik u m  W o d n o -M e ­
lio ra c y jn e g o , Z as a d n ic ze j S z k o ły  Z a ­
w o d o w e j S zc zec iń sk ie j S to czn i R e ­
m o n to w e j, L ic e u m  M ed ycznego  n r  1 
i  Z as ad n ic ze j S z k o ły  Z a w o d o w e j 
p rzy  Zespo le  E le k tro w n i „S zc zec in ” . 
N a  w y s ta w ę  p rze k a że m y  ta k ż e  t rz y  
g a ze tk i „ b e zp a ń s k ie ”  — to  znaczy  
n ie  o s tem plo w an e  p rze z  szk o łę  i  n ie  
p odpisane. P ro s im y  o s k o n ta k to w a ­
n ie  się  z re d a k c ją  w y k o n a w c ó w  g a­
z e tk i pod n a z w ą : „N a s z  d o m  n ad  
O d rą ”  (z w o je m  w y m a lo w a n y m  z  le 
w e j s tro n y ), g a ze tk i w y k o n a n e j na  
c ie m n o s za firo w y m  t le  z te k s te m  za ­
c z y n a ją c y m  ślę od s łó w : „Szczec in  
je s t  m ia s tem  w o je w ó d z k im  i  le ż y .. .”  
o ra z  g a z e tk i pod n a z w ą : „ S re b rn e  
g ody S zc zec ina” .

N a g ro d y  rzeczow e w  p o stac i a lb u ­
m ó w  o Szczec in ie  i  ks ią że k  m ło d z ie ­
żo w y c h  o t rz y m a ją :  J . P a rz u n , Z . P ła  
za, P . A n te c k i, M . M a c k ie w ic z , L .

Z u b o w ic z , E . K s ią ż k o  (S P  16), A .  
S ie rp o w s k a , B . Sosnow ska (S P  21)* 
J . N a w ro c k i, M . W a w rz y n ia k , w .  
B e d n a rs k i, J . L ab o c ha , P . S o k o ln ie -  
k i ,  Z . C h u d z ik  (S P  37). M . D rozd*  
J . B iń k o w s k i (S P  40), „ t r z y  b lo n d y n  
k i ”  — ja k  się p o d p isa ły  — c z y li:  
M . S ie d z ik , H . Ł a w n ic z a k , Z . K u b a c  
k a  (S P  56), A . A d a m s k a , E . W a li­
g ó ra , L . R y te rs k a , D . C za rn e c k a  (S P  
50), M . S zu m ie la , E . S c ie rzy ń s k a , J .  
M ic h a ło w s k a , E . Ł y s ia k  i  M . B e re -  
ź n ic k i (S P  63), E . B a ra ń s k a , A .  
S k rzy ń s k a , U . H e m o n , G . G w ia ź d z iń  
sk a , A . M a łe c k a , H . M a z id e ń s k a , E . 
S k ó rze w s k a , E . P ie ń k o w s k a , G . L in -  
d ecka , M . G iba s (S P  64), M . W o jte -  
k u n , W . B iliń s k i, B . K a p ro ń , E . B o r  
ko w s k a , U . B u rzy ń s k a , R . F ab is zak *  
M . S a d o w sk a , B . Z a w a rtk o  (S P  70).

P ro s im y  ta k ż e  o p o d an ie  n a z w is k  
u c zn ió w  w s p ó łp ra c u ją c y c h  p rz y  ro ­
b ie n iu  g aze te k  ze S z k o ły  P o dstaw o­
w e j n r  8, s zk o ły  n r  43, k ó łk a  s p ra w  
n y c h  rą k  szk o ły  n r  63 o ra z  k ó łk a  fo  
cograficznego s zk o ły  n r  64.

L is ta  u c zn ió w  n ag ro d zo n yc h  z«  
szk ó ł średn ich  o ra z  szczegó ły  d o ty ­
czące w y s ta w y  i  ro zd a n ia  n a g ró d  —  

ju t ro . ( j f )

(D okończen ie  ze s tr. 1)

M gr O L G A  
T U S T A N O W -  
S K A  od 25 la t  
mieszka i pra  
cuje w  Szcze- 

Jest dy 
rektorem  I I  
Studium  N a­
uczycielskiego.

1. Je dn ym  z 
sukcesów  m i­
n io n ych  la t 
je s t rozbudo ­
w a  Szczecina. 

* P ow sta ło  w ie  
le  os ied li 

. m ieszka n io -
w y c h , ta k  b a r 

dzo po trze b nych  i  p iękn ych . 
G d y  się p rz y p o m n i, ja k  m ias to  
w y g lą d a ło  po w o jn ie ... P rzez te  
ren m ięd zy  obecną ą l. W yzw o lę

m y  i  mmmmmsm
n ia  a  p o rte m  p rze cho dz iłam  co­
d z ien n ie  do p ra cy  i z p ra cy . B y  
ło  to  je dn o  ru m o w is k o . B u d o w ­
n ic tw o  m ieszka n iow e  i  szko lne 
u w ażam  za szczególn ie  w ażne  
osiągn ięcie.

2. M o ja  n o m in a c ja  n a  n a u c zy c ie l­
k ę  n o s iła  n r  1. ć w ie r ć  w ie k u  p ra c y  
w  z a k ła d a c h  szk o le n ia  p rzy s z ły c h  
n a u c zy c ie li s p ra w iło , że z e tk n ę ła m  
się z  p o ło w ą  o b ec n yc h  n a u c z y c ie li 
za tru d n io n y c h  w  m ie śc ie  ł  w o je w ó d z  
t w ie . N ic  d z iw n e g o  w ię c , że  szk o ln ie  
tw o  w ią ż e  m n ie  ze S zczec inem  n a j­
b a rd z ie j. W  k a ż d e j szk o le  są osoby* 
będ ą ce  m o im i w y c h o w a n k a m i b ą d ź  
s  Liceum Pedagogicznego bądź ze

S tu d iu m  N a u c zy c ie ls k ie g o . S ą to  
z w ią z k i sze ro k ie  i bard zo  b lis k ie .

3. D o tk liw y m  zag a d n ien ie m  j’est 
fa k t ,  że p rzy  zab ieg ac h  w ła d z  m ie j­
sk ic h  o p ię kn o  i e s te tyk ę  m ia s ta  u  
lu d z i o b se rw u je  się  z u p e łn y  b ra k  
p o szanow an ia  naszego w spólnego  do 
b ra . S tosunek do tego, co n ie  je s t  
w łasnością  osob is tą  je s t n a d e r czę­
sto co n a jm n ie j o b o ję tn y . D ru g a  
s p ra w a  — to  s ta le  trw a ją c a  jeszcze  
cias n o ta  w  szk o ła ch . M ło d z ie ż  w ę ­
d ru je  z  p ra c o w n i do p ra c o w n i, n ie  
m a  sw ojego m ie js c a  w  szko le , n ie  
tw o rz ą  się w s k u te k  tego zespo ły , co 
u tru d n ia  p rac ę  w y c h o w a w c zą . R o­
b im y  w s zystko , żeb y  podnieść w y n i  
k i  nau c zan ia . N a le ż a ło b y  p rz y  ty m  
sta ra ć  się o w y tw o rz e n ie  a tm o s fe ry  
s p rz y ja ją c e j zży c iu  się  u c zn ió w  a 
p rze z  to u z y s k iw a n iu  le p szy ch  re ­
z u lta tó w  w  zak re s ie  w s pólnego  ic h  
d z ia ła n ia  d la  d o b ra  społeczeństw a .

CO

S TE F A N  
N A P IÓ R O  —  
m otorniczy  
M P K  z zajez­
dn i Pogodno, 
od 1945 r. pra  
cujący n ie­
przerw anie na 
tym  samym  
stanowisku.

1. Im p o n u ­
ją ca  odbudo­
w a  i  rozbudo 
w a  Szczecina, 
pow sta n ie  
w ie lu  p ię k ­
n ych, n o w o ­
czesnych dzae’*

n ic  m ieszka n iow ych , w  w ię k ­
szości o w y s o k ie j zabudow ie. 
O lb rz y m i ro z w ó j n a jw iększego  
naszego za k ład u  p rze m ys ło w e ­
go —  S toczn i S zczecińsk ie j im . 
A . W arsk iego.

2. J a k im ś  specy ficznym , je d y ­
n y m  u ro k ie m  i a tm osfe rą  na­
szego —  pełnego p rze s trzen i i 
z ie le n i —  m ias ta . N ie  p rze n ió s ł­
b y m  s ię  n ig d y  do ża dn e j in n e j 
m ie jscow ości.

3. M ieszka m  p rz y  u l.  B oh a te ­
ró w  W arszaw y, w  b u d y n k u  pa ­
m ię ta ją c y m  jeszcze czasy p rzed 
w o je nn e . N ie  w szyscy przecież 
m ogą m ieszkać w  n ow ych , p ię k  
n ych  b lokach . W y d a je  m i się, 
że n a le ża ło by  dążyć do da lsze j 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  m ieszka n io  
w y c h  w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie .

(tawofc


